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Rok ubiegły był rokiem dalszego wydatnego rozwoju Polski Ludowej 
we wszystkich dziedzinach. Minął on ped znakiem wytężonej pracy poli- 


wszystkim ze związanym z nami | pierwszych areh obok robotni- 


węzłami sojuszu i przyjaźni wiel- | ków, szerokich mas chłopskich. Bo- 


tycznej, gospodarczej i 


społecznej, oraz dalszeż stabilizacji życia we- 


wnętrznego i poważnego wzmocnienia pozycji międzynarodowej nasze- 


go kraju. 


W dziedzinie politycznej lud polski przeżył doniosły fakt zjednocze- 
nia kiasy robotniczej, co cznacza likwidację diugoletniego rozbicia w ru- 
chu robotniczym a tym samym wzm 20nia siły całej psiskiej demokracji. 


| ASY ludowe z prawdziwą rado- 
ścią powitały zjednoczenie klasy 
robotniczej. Świadczą o tym wspania 
łe wyniki współzawodnictwa przed- 
iongresowego. w którym również 
wzicli udział w szerokim zasięgu 
chłopi, oraz imponujące manifesta- 
cje w całym kraju, odbywające się 
w związku z Kongresem Zjednocze- 
niowym 

Tę powszechną radość podziela 
przede wszystkim nasze Stronnictwo 
niezmiennie wierne zasadom sojuszu 
chłopsko-robotniczege, jako podsta- 
wowej siły w ustroju Demokracji 
Ludowej, idącej po linii dalszych 
przeobrażeń w kierunku socjalizmu. 


Rok miniony przyniósł także zjed- 
organizacji młodzieżowych. j 
z kiorych połaczenia powstał póteżny - 
Związek Młodzieży Polskiej. 

Nastąpiła dalsza, jeszcze Ściślejsza 
koordynacja pracy organizacji Spo- 
łecznych. Stale wzrastająca jedność 
wewnętrzna naszego społeczeństwa 
coraz bardziej eliminująca z czyn- 
nej w nim roli klasy wyzyskujące 
i pasożytnicze w mieście i na wsi, 
przyczyniła się do wielkiego w ubie- 
głym roku rozwoju naszego kraju, 
oraz stanowi rękojmię dalszych 
sukcesów w budownictwie lepsze- 
co. szczęśliwego jutra. 


R=CZaNIE 


Coraz sprawniej pracuje nasz 
przemysł, zwiększa się wydobycie 
węgla, którego Poiska jest jednym 
z głównych eksporterów na rynkach 
europejskich, panuje ożywiony ruch 
w portach, a dobry zeszłoroczny uro- 
dzaj i bardziej wydajna praca rol- 
nika zapewniły nam  Samowystar- 
czainość w zakresie zbóż i paszy. 

OK ubiegły był okresem dalsze- 

go wielkiego procesu przebudo= 
wy wsi na gruncie reformy rolnej. 
Przeszedł on pod znakiem dalszego 
wydżwigania mało i średniorolnych 
chłopów z nędzy i wyzysku. Państwo | 
Ludowe okazało znaczną pomoc w 
zakresie odbudowy zniszczonych 
przez wojnę budynków gospodar- 
skich jas też stanu pogłowia., przeż 
udzielanie kredytów, zakładanie 
ośrodków maszyncwych, dostarcza | 
nie nawozów Sztucznych oraz za- 
pewnienie polityki słusznych cen na M 
płody rolne. | 

Pomoc państwa udzielona rolnic- | 
twu w ubiegłym roku jak też nie- | 
mal całkowite oddłużenie bankowe 
i hipoteczne w latach reformy rol- 
nej, przyczyniły się do pomyślnego 
rozwoju polskiego rolnictwa po woj- 
nie. 

Niestety potrzeby wsi ciągle AA 
cze przerastają możliwości Państwa. | 


Jedność ta będzie tym mocniejsza, | Istnieje wiele potrzeb na wsi któ- 


im bardziej urealni się dalsze ogra- 
niczenie w drodze bczkompromiso- 
wej walki kłasowej pozostałych 
wyzyskiwaczy 
Z DNIA NA DZIEŃ ROŚNIE 
ŚWIADOMOŚĆ POLITYCZNA MAS 
LUDOWYCH, ICH UDZIAŁ W 
BEZPOŚREDNIM KIEROWANIU 
ŻYCIEM PAŃSTWA LUDOWEGO. 


Ruch współzawodnictwa pracy, 
który w ubiegłym roku tak szeroko 
się rozwinał, stanowi tego najlep- 
szy dowód. Ogarnia on także coraz 
bardziej wieś. Znanymi się stały w 
Polsce nazwiska czołowych  przo- 
downików pracy. nowatorów ulep- 
szeń technicznych i postępu tech- 
nicznego w przedsiębiorstwach i za- 
kładach pracy. 

Ten wzrastający 


ruch współza- 


wodnictwa przynoszący tak wielkie ': 


korzyści krajowi i biorącym w nim 
udział jednostkom, możliwym jest 
tylko w tych warunkach, gdy masy 
widzą, że pracują dla siebie, a nię na 
swych wyzyskiwaczy, jak to się dzia 


ło w kapitalistycznej Polsce przed- | 


wrześniowej. 

Ruch współzawodnictwa 
wzmożony wysiłek 
pod przewodem partii klasy robotni- 


czej i jej sojuszników przyczynił się 


oraz 
społeczeństwa 
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rych rozwiązanie wymaga dużego 
nakładu środków i pracy w przecią- 
su najbliższych kiiku lat. z których i 


na wsi i w mieście. | najbardziej palącymi pozostają: zbyt 


prymitywny sposób uprawy rolnej 
nie posługujacy się osiągnięciami 
agrotechnicznymi. jak też ciągle 
jeszcze zbyt niski poziom stopy ży- 


kim Związkiem Radzieckim 
krajami demokracji ludowej. 

Ten rozwój gospodarczy i osiąg- 
nięta stabilizacja wewnętrzna kraju 
została zdobyta w ostrej walce z re- 
akcja, która chociaż rozbita, nie za- 
przestała swej kreciej roboty, stając 
się narzędziem imperializmu anglo- 
amerykańskiego. Proces Pużaka i je- 
go współtowarzyszy odsłonił bagno 
moralne i zarazem kulisy powiązań 
tych wrogów ludu z ich zagranicz- 
nymi imperialistycznymi mocodaw= 
cami. 

Rok 1948 był także okresem aal- 
szego wzrostu autorytetu Polski Lu- 
dowej na arenie międzynarodowej i 
aktywości naszej pokojowej polityki 
zagranicznej. Wespół z ZSRR, ostoją 
pokoju i postępu w świecie oraz 
krajami demokracji ludowej, Poiska 
przeciwstawiała sie wszelkim zaku- 
som pədżegaczy wojennych i zabor- 
czym zapędom impevialistówy anglo- 
amerykańskich. Wyrazem wzrostu i 
znaczenia Polski oraz jej czynnej ro 
li był szereg zeszioracznych między- 
narodowych zjazdów i konferencji 
odbytych w naszym kraju, jak Kon- 
ferencja Warszawska Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec, Światowy Kongres Intelek- 
tualistów we Wrocławiu w obronie 
pokoju, Zjazd Międzynarodowej Fe- 
deracji Miodzieży Pracującej w War 
szzwie i wiele innych o znaczeniu 
międzynarodowym. 

Stojąc na progu nowego roku. mo- 
żemy stwierdzić, że we wszystkich 
dziedzinach rok ubiesły przyniósł 
wielkie rezultaty i stanowił ważne 
ogniwo w dalszych przeobrażeniach 
naszego państwa ludowego i społe- 
czeństwa. Lecz osiągnicte wyniki. 
choć nape?niaią nas radosną duma, 
nie powinny pogrążyć nas w błogim 
przekonaniu, że możemy zwolnić 
tenpo naszej pracy. 
ogrom zadań stojących przed Polską 


oraz 


Przeciwnie, | 


wiem pełne wykonanie planu leży 
na linii wspólnych interesów zarów- 


 — 


no chłopów na wsi jak i robotników | 
w mieście. Gdyż same podwojenie | 


produkcji przemysłowej w ramach 
planu da chłopu ogromną ilość bra- 
kujacych dziś towarów. 

PONADTO W RAMACH PLANU 
6-LETNIEGO 


UWZGLĘDNIONE | 


| 
| 


SĄ SPECJALNE POTRZEBY ROL- | 


NICTWA. PRZEWIDUJE SIĘ DO- 
STARCZENIE WSI PRODUKCJI 
KRAJOWEJ I Z IMPORTU DO 60 
TYS. TRAKTORÓW I ZNACZNĄ 

LICZBĘ SAMOCHODÓW CIĘŻA- 
ROWYCH, PRZEWIDUJE SIĘ ROZ- 
BUDOWĘ NOWYCH FABRYK NA- 
WOZÓW SZTUCZNYCH JAK TEŻ 
DOSTARCZENIE WSI ZNACZNEJ 
ILOŚCI MASZYN ROLNICZYCH. 
PLAN ZAPOWIADA DALSZĄ ELE 
KTRYFIKACJE OKOŁO 13 TYS. 
GROMAD. OBOK TEGO ROZWI- 
NIE SIĘ OŚWIATA ROLNICZA, 
DOSTARCZAJĄCA WSI IN- 
STRURTORÓW ROLNYCH. 

„Wieś pokryje się gęsta Siecią no- 
wych szkół. Powstaną nowe świetli- 
ce i biblioteki Udostępni się szero- 
ko chłopom korzystanie z radia i ki- 
| na. 
| To wszystko przyniesie wsi pol- 

skiej wspólny rezuitat pracy chło- 
pów i robotników w ramach planu 
sześcioletniego. 
| Równolegle z tym, na zasadach 

pełnej dobrowolności inicjatywy 
chłcpskiej powstawać będą stopnio- 
wo rolnicze spółdzielnie wytwórcze, 
które wskażą chłopom drogę do naj- 
racjonalnieiszego wykorzystania 
swych gruntów przy zmniejszonym, 

ə najbardziej opłacalnym wysiłku. 

Jednyra z czołowych zadań stoją- 
| cych przed naszym aktywem jest 
współdziałanie z mało i średniorol- 
nym chłopem w dalszej ich waice z 
wyzyskiern. zmierzającej do 'pełnego 
wyzwolenia się z nędzy i zależności 


ciowej tak pod względem material- Ludową nowinien jeszcze bardziej | od bogacza. 


nym jak kulturainym. Dotychczas : 


nie rozwiązano zagadnienia odpły- 
wu nadwyżki ludności wiejskiej do 
przemysłu. 

Te i wiele innvch potrzeb w du- 
zej mierze uwzględnia plan 6-cio 
letni wykcnanie którego wybitnie 
poprawi sytuację wsi. 

Wyrazem naszych osiagnięć gospo- 
darczych była zeszioroczna Wystawa 
Ziem Odzyskanych, która unaoczni- 
ła wielkie postępy ich rozwoju we 
wszystkich dziedzinach i organiczne 
zespolenie się z resztą Polski. 

Coraz szersze posiadamy stosunki 


wznmoóc nesz wys'iex. 


RZEDE wszystkim rok bieżący | 


winien przynieść przedtermino- 
we wykonanie planu trzyletniego. ja 
ko podstawy do następnego okresu. | 
który nas czeka w zwiazku z planem 


6-leinim. A plan 66-letni to prze-! 
kształcenie Polski z zacofanego kra- 
ju rolniczego w kraj przemysłowo- 


rolniczy. z tvsiacami dymiących ko- 


i AE ALEŻY otoczyć szczególną opie- 
ką chłopów mało i średniorol- 
|nych w celu uiżenia ich często do- 
| tychczas jeszcze. ciężkiej sytuacji. 
| Uczynić to należy przede wszystkim 
| drogą ściśtejszego niż dotad powiąza 
nia bcznośreńnio poprzez aktyw po- 
wiatowy, gminny i grormadzki z ma- 
sami cenłopskimi, wyjaśnialac chło- 
pom ich prawa pierwszeństwa w ko 


è 
| 
| 
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Dopilinowanie, aby podatk; by 
sprawiedliwie wym:erzane j spra- 
wiedliwie stosowane ulgj w tym za- 
kresie.  Dopilnowanie - właściwego 
kredytowania na dogodnych warun- 
kach orez zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne, opał, jak ież ułatwienie w 
uprawie roli, przy pomocy najno- 
wocześniejszego sprzetu  roiniczego, 
którego będa stopniowo dostarczały, 
eozbudowujące sie ośrodki masy- 
nowe jak też pełne wykorzystanie 
praw pomocy sąsiedzkiej na rzecz 
| biednych.  Dopilnowanie dalszego 
rozwojn sieci gminnych spółdzielni 
Zwiazku Samopomocy Chłopskiej 
oraz usprawnienie funkcj; dotych- 
czas istniejących spółdzielni. Rozwi- 
janie ciągłej pracy w kierunku roz- 
budowy świetlic i bibliotek na wsi. 
Państwo Ludowe dało masom pra- 
cującym duże możiiwości współtzą- 
dzenia į polepszenia swego bytu, kul 
rury, oświaty i stanu zdrowotności, 
Należy te możliwości rozwijać i 
| wprowadzać w czyn, Należy zadbać 
o dalsze uaktywnienie rad narcdo- 
wych, które są najbardziej demokra 
tyvcznym 1 powszechnyni @ryanen 
istotnego ladowładztwa, Dlatego 
roku na rok będzie wzrastał ich au- 
torytet. į coraz większy zasięg dzia- 
łalności Szezególnie obecnie. gay 
oczvszczaiją się one wraz z aparatem 
administracyjnym i spółdzielczymi od 
elementów obcych klasowo i speku- 
lsnekich, często sabotujących dzia- 
łąlność tych instytucyj lub wykorzy 
stywujących je dla własnych celów. 
Demokratyzacja rad" narodowych 
zbliży je do potrzeb mas, którym win 
ny one służyć. Zaważy to dodatnio 
na układzie budżetów samorządo- 
wych i polityce kredytowej, podat- 
kowej 1 szarwarkowej. która poprzed 
nio często ulegała wykrzyw ien:.om 
na korzyść bogaczy. Dalsze uspraw 
nienie działalności rad narodowych. 
nieustanne pcednoszenie ich znacze- 
nia, oto ważne zadanie, które stoi 
przed nami, Obok współdziałania 
z instytucjami na wsi. jednym z co 
łowych zadań naszego aktywu jest 
dalsze propagowanie i ciągła kontro. 
la j opieka nad współzawodnictwem 
na wsi. 

Następnym ważnym zadanien w 
toku 1949. stojącym przed całym ru- 
chem ludowym jest wiełka sprawa 


z 


| jego zjednoczenia. 


i 


OBA STRONNICTWA CHŁOP- 


minów fabrycznych. wielkim ruchem / rzystaniu z wielkich pomocy jakie | SKIE SŁ i PSL POZYTYWNIE O- 
w portach. w kraj gdzie żywo tetni. przeznacza do ich dyspozycji — Rząd | CENIAJĄC ZNACZENIE ZJEDNO- 


życie gaspodarcze, gdzie rośnie do- | 


brcbyt. kultura i oświata mas. 


Ludowy. 


Należy rzetelnie &opilno- | CZENIA KLASY ROBOTNICZEJ 


wać aby te pomoce nie zostały prze- | DLA WSI, WKRACZAJĄ W STA- 


W tym wielkim procesie wyścigu ' chwycone przez bogaczy — wyzyski 


do wykonania ze znaczną nadwyżką 
plan: gospodarczego w roku 1838 w 
ramach planu trzyletniego, a w 
związku z tym, do przyspieszenia | 
tempa odbudowy kraju. 


handlowe z zagranicą, a przede | pracy nie powinno i nie zbraknie W | waczy. 
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DIUM WYTĘŻONYCH PRAC IDE- 
OLOGICZNYCH 1 ORGANIZACYJ 
NYCH, W CELU OSTATECZNEJ 
LIKWIDACJI ROZŁAMU W RU- 
CHU LUDOWYM. ZJEDNOCZENIE 
RUCHU LUDOWEGO, NA KTÓRE 
Z UTĘSKNIENIEM OCZEKUJĄ 
PODSTAWOWE MASY CHŁOP- 
SKIE NASTAPI POPRZEZ PEŁNĄ 
KRYTYKĘ 1 SAMOKRYTYKRĘ 
SZKODLIWEJ PRZESZŁOŚCI NA 
BAZIE POSTĘPU I RADYKAL- 
NYCH TRADYCJI RUCHU CHŁOP 
SKIEGO, 
(Dokończenie na str, 2) 


Di skorumpowane monarchii do arohii do demokracii i ludowej 
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ŚWIĘTO NARODOWE REPUBLIKI RUMUNŃSKIEJ 


W dmiu dzisiejszym upływa pierw- 


s-a rocznica od daty proklamowania 
Republiki Ramuńskiej, 30 grudnia 
1947 roku ostatni król rumuński =- 
%ichał I podpisał akt abdykacji. 

Panująca w Rumunii dynastia Ho- 
kenzollern - Siegmariengen źle zapi- 
aala się w historii kraju. 

Podnieść nalezy, iż królowie ru- 
muńscy należeli do najbogatszych lu- 
dzi w państwie, nic przeto dziw- 
nego, że stanowili podporę sfer po- 
siadających — otszarników i kapi- 
talistów. 

Sumienie miwnarchił obciążają ta- 
kie ciężkie zbrodnie, jak masowa 
egzekucja dokonana przez rząd Ka> 
rola I w r. 1907 na chiopach ru- 
tmuńskich, którzy powstali pizeciw- 
ko wyzyskującym [ch bezlitośnie ob- 
szarnikom. Policja i żandarmeria za- 
mordowała wtedy ok. 11.000 chło- 
pów. 


Niedorzeczne OSZCZ 


erstwa min. Koyail a 


Represje dotykały w Koi) „każ 


stopniu i klasę robotniczą. W roku | 


1913 na jednym z placów bukaresz- 
teńskich policja urządziła formalną 
rzeź powracających z zebrania ro- 
botników, w wyniku której zginęło 
ok. 200 osób. Również wiele ofiar pa- 
‚dle w roku 1935 w czasie pamiętne- 
go strajku w warsztatach kolejowych 
węzła bukareszteńskiego, 

Monarchia ponosi też odnowie- 
dziainość za utorowanie drogl dykta- 
turze faszystowskiej Antonescu oraz 
wciągnięcia Rumunli do wojny po 
stronie Hitlera. 

Stało się rzeczą niebudzącą wąt- 
pliwości iż po cbjęciu wiadzy przez 
demokrację ludową i po przeprowa- 
dzeniu zasadniczych reform społecz- 
nych, ustrój monzrchistyczny stał się 
w Rumunii całkowitym przeżytkiem, 
stał się poważną przeszkodą na dro- 
dze dalszego rozwoju kraju. Toteż 


zdemenitowała agencia TASS 


27 bm, minister armii USA Ken- 
neth Royall, powołująt się na „wia- 


przypomina, że „wywiad amerykań- 
ski* nie po raz pierwszy wprowadza 


rygodne informacje" wywiadu ame-| w błąd rząd USA tego rodzaju bu- 


rykańskiego, złożył na konferencji 
prasowej w Berlinie oświadczenie, 
jakoby 13 milionów Rosjan, Cze- 
chów, Polaków, Niemców i osób in- 
rej narodowości rzekomo przebywa 
ło w obozach koncentracyjnych w 
Związku Radzieckim, 

Agencja TASS została upoważnio- 
na do zdementowan:a tej niedorzecz- 
nej bzdury Royall'a, jako jawnego 
kłamstwa ff _ nikczemnego oszczer- 
stwa pod adresem ZSRR. Agencja 


dzącymi śmiech „wiarygodnymi in- 
formacjami“, 


abdykację króla Michała cały lud ru- 
muśński przyjął z uczuciem głębokie- 
go zadowolenia, jako usunięcie z wl- 
downi narodowej jednego z upiorów 
niesławnej przeszłości. 

Dziś Republika Rumuńska stol w 
jednym szeregu z innymi państwa- 
mi demokracji ludowej, dokonując 
wielkich przeobrażeń w swym życiu 
wewnętrznym. Rząd Petro Grozy 
realizuje doniosłe reformy społeczne 
na wszystkich odcinkach życia pub- 
licznego. W bilansie republiki mamy 
już dokonaną reforme reing, nacjo- 
nalizację przemysłu. stnbilizację wa- 
luty i cen, reformę sądownictwa i 
szkolnictwa. 

Odroczenie swe zawdzięcza Ru- 
munia w niemałej mierze bezincere- 
sownej pomocy swego wielkiega s3- 
siada — Zwiazku Radzieckiego. Zwy- 
cięska Armia Czerwona uwolniła 
kraj od rujnującej go kurateli hitle- 
rowskiej, w okresie zaś odbudowy 
rząd radziecki wielokrotnie dawał 
dowody swej życzliwości, m. in, do- 
starczając Rumunii w trudnych jej 
chwilach zboże nasienne oraz urzą- 
dzenia przemysłowe I maszyny rol- 
nicze. 

Ludowa Republika Ramuńska il- 
kwidując dziedzictwo przeszłości, 
wstąpiła na tory wiodące ją do so- 
cjalizmu. J. W. 


Rzad Czang - Rai -$zeka 


zamierza przenieść się na Formozę 


Agencja Reutera donosi z Nanki- 
nw, że Czang-Kai-Szeok wezwał na 
naradę wszystkich gubernatorów 
prowincji mie zajętych jeszcze przez 
chińskie wojska ludowe. W kołach 


Grecka armia 


demokratyczna 


odnosi sukcesy na wszystkich frontach 


Radio Wolnej Grecji donosi, że de- 
mokratyczne wojska greckie ostrze- 
uwują miasto Solun, a kawaleria 
i piechota zajęły wsie, położone w 
okolicy miasta, W okolicy maiasta 
Woden wojska demokratyczne zaję> 
ty szereg ważnych punktów strategi- 
cznych, m, in. wzgórza Karaman 
oraz umocnioną bazę wojsk faszy- 
stowskich Kiupri, W mieście Wo- 
den toczą się walki uliczne, 

W okolicy miasta Negusz po zła- 
maniu oporu przeciwnika, wojska 
Wolnej Grecji zajęły ważną bazę 
wojsk faszystowskich Prof:tis Ilias, 
«kąd artyleria ostrzeliwuje pozycje 
wroga, 

Na Peloponezie oddziały armii de- 
mokratycznej dokonały śmiałego na- 
padu na garnizon wojsk monarchi- 
stycznych j zajęły miasteczko Lehe- 
na. [nne jednostki tejże samej gru- 
py wojsk demokratycznych zajęły 
m.ejscowość Puliana, położoną nie- 
daleko Messyny. 

W Tessalii został zaatakowany gar 
nizon faszystowski w mieście Kar- 
ditza oraz w miasteczku Sofados. 

Wolni strzelcy, operujący w mie- 
ście Kalamata dokonali zamachów 
na kierowników organizacji faszy- 
ełowskiej „Kitos” 1 funkcjonariuszy 


żandarmerii, 


Juk donosi agencja Reutera, ateń- 
ckie władze wojskowe A roz- 


|| mami p. 


kntyamerykańska demonstracia 


w Berlinie 


Jak donosi dziennik „National 
Zeitung" odbyła się przed gmachem 
«onsulatu amerykańskiego demon- 
stracja mieszkańców amerykańskie- 
go sektora Berlina, którzy żądali 
pracy i pokoju, Zawezwane policja 
tworzyła ogień do demonstrantów. 


Wielu zostało rannych. 
~ SAs WADRTSERAEK TEE WY RZY A D 
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tys. osób, oskarżonych o udziblanie 
pomocy greckiej armij demokraty- 
cznej. Aresztowano m. in. 800 osób 
w Kalamacie oraz 1.500 — w Try- 
polisie, 


| aresztowania na Peloponez:e 3 


(Dokończenie ze str. 1) 
Podpisana 10 marca ubiegłego ro- 
„ku umowa o współdziałaniu SL i 
(PSL zbliżyła znacznie w praktycz- 
nej działalności oba Stronnictwa, 
Szczególnie poprzez wspólne szkole- 


uprzedzeń i 


ki ze zdradą mikołajczykowską, 
Lecz organiczne połączenie może 
i powinno być dokonane po należy- 


z a wb | 


dziennikarzy zagranicznych w Nanki- 
nie przypuszczają, że na tej naradzie 
ma być rozpatrywana 6eprawa ewentu 
alnego przeniesienia siedziby rządu 
kuomintandgowskiego z Nankinu na 
wyspę Formozę, 


Korespondent agencji , Reutera do- 


nosi także, że w kołach politycznych | 


Nankinu krążą uporczywe pogłoski 
o zamiarze podania się Czang-Kai- 
Szcka do dymisji i przekazania wła- 
dzy wiceprezydentowi Li-Tsung-Yen. 
Z chwi'ą ustąpienia Czang-Kai-Szeka 
miałyby się -rozpocząć rokowania po 
kojowo z  przedstawicielami chiń- 
skiej armii ludowej, 


PRAGNIEMY ŚWIADOMEGO 
ZJEDNOCZENIA BEZ ELEMEN- 
TÓW BEZWŁADNEGO KAPITU- 
LANCTWA LUB ZAMASKOWANE 
GO REWANŻYZMU, 

Ruch ludowy posiadał 


Wystarczy 
lanckoroń- 
Piasta, a w niedalekiej przeszłości 


okres okupacji; hitlerowskiej i współ 
pracę w ramach londyńskiej delega- 


tym przeprowadzeniu rewizji dotych | tury części ludowców z sanacyjno- 


czasowej przeszłości obu Stronnictw ; RAS reakcją. przynoszącą niepo- 


na tle całej historii ruchu ludowego. 
w oparciu o te wszystkie ocenione 
krytycznie pierwiastki, które stano- 
wiły podstawę działalności lewicy 
lndowej, która reprezentowała inte- 
resy i dążenia podstawowych mas 
chłopskich, walcząc z oportunistycz- 
ną lub zdradziecką działalnością pra 
wicy w ruchu ludowym, 


Nie możemy bowiem budować zjed 
noczenia wyłącznie na bazie polskie- 
go radykalizmu ludowego ostatnich 
czasów bez uwzględnienia dobrych 
KR. przeszłości i publicznego po 
tepienia złych. będących przyczyną 
kleski. niepowodzeń ji nieszczęść lu- 
du polskiego. Gdybyśmy tego nie 
uczynili 


Oo a āe a OZZL ZSZ a EG 


glibyśmy narazić zjednoczony rady- | dz'ękj 


kalny ruch ludowy na przykre nie- 
spodzianki. godzące od wewnątrz w; 


wetowane szkody sprawom chłop- 
skim i całości Polski Ludowej, 

Dobro wsi polskiej wymaga, aby 
zjednoczenia ruchu ludowego opie- 
cało sie nie tylko na wytycznych pro 
gramowych, lecz i na właściwej oce- 
nie przeszłych bledów. 

MIERZAJĄCE do jedności Stron- 

nictwo Ludowe i Polskie Stron 

nictwo Ludowe w dalszym ciągu po- 
winny przeprowadzać oczyszczanie 
szeregów w obu Stronnictwach z ele 
mentów wrogich, lecz sprytnie za- 
maskowanych, obcych klasowo, opor 
tunistycznych lub spekulantów poli- 
tycznych różnego typu.. 

Widzimy, jak wielkie rezultaty da- 


przed zjednoczeniem mo-| ła ta akcja w partiach robotniczych. 


której PZPR. opierając się 
na najlepszych tradycjach walk wy 
zwoleńczych naszego narodu wzmoc. 


jego zwartość ideologiczną j spoi-| niła wewnetrzna zwartość i organi- 


'stość organizacyjną, 


zacyjną siłę partil. 


zwycięsiwa do zwycięstw 


okresami: 
nia, kursy i konferencje i przyczy- | piękne tradycje, ale też i obfituje 
niła się do poważnego złagodzenia | w poważne obciążenia, 
wielu wzajemnych, dotychczasowych ; choćby przypomnieć czasy rządu lu- 
nieufności, zrozumiałych | belskiego, okres paktu 
w warunkach poprzedniej ostrej wal | skiego i działalność tzw. Chjeno- 


l | 
Wojska holendersiie palą wsie w Indonezf, w cein zdikwido= 
wania ruchu rua IK 


Z PRASY: 
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BESTIALSKI NO WY ROK 


Indonezyjczycy zapowiadają walkę 


z agresorami holenderskimi 


Agencja France Presse cytuje o- 
ówiadczenie tajnego radia republikań 
skiego, które stwierdziło, że armia 
republikańska walczyć będzie w dal- 
szym ciągu z agresorami holender- 
skimi w Indonezji, ponieważ okaza- 
ło eię, że Rada Bezpieczeństwa nie 
jest zdolna do ukarania Holendrów 
za ich napaść na Republikę Indone- 
zyjską, 

Radio republikańskie donosi rów- 
nież, że nawiązana została łączność 
z tymczasowym rządem republikań- 
skim utworzonym na Sumatrze przez 
ministra gospodarki Sjarifudina. 

Jak donosi agencja ANP z Dżakar 


ty na wyspie Borneo rozgorzały wal 


ki między wojskami holenderskim$, 
a oddziałami indonezyjekimi Do naje 
większej bitwy doszło w rejonie Hu- 
lu Sungei w południowej części wy" 
SPY 

n 

Komitet Centralny  Komunistycz- 
nej Partii Holandii opublikował oe 
świadczenie w związku z agresją ko* 
lendereką w Indonezji oraz debatą 
nad sprawą indonezyjeką w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Również angielska partia komuni- 
styczna oglosiła oświadczenie prote- 
stujące przeciwko polityce rządu 
brytyjskiego w Indonezji, 


Nieporozumienia grecko - tureckie 


W związku z demonstracją WE 
tów ankarskich przeciwko przyłącze 
niu Cypru do Grecji — prasa ateń- 
ska wyraża głębokie niezadowolenie. 
Dzienaik „Vima“ stwierdza: „Grecy 
nigdy nie oczekiwali, że tego rodza- 


mw re 


SE 


Dotychczasowe doświadczenia w 
akcji oczyszczania szeregów nasze- 
go Stronnictwa, wykazały, że nie 
tylko nie osłabiła ona, lecz wzmogła 
jego aktywność, dyscyplinę partyj- 
ną i poczucie zwartości wśród człon 
ków, Dalsze oczyszczenie szeregów 
ludowych powinno odbyć się przy 
wzajemnym współdziałaniu obu 
Stronnictw chłopskich, 

Uwypuklaiąc niektóre tylko zada- 
nia, stojące przed naszym aktywem 
w nadchodzącym roku 1949 mam na 
uwadze wiele zadań mniejszych ! 
większych w artykule nie poruszo- 
nych. które przed aktywem postawią 
codzienne potrzeby rozwojowe życia 
wiejskiego, a które aktyw nasz z 
najgłębszą troską i wnikliwością 
wykona, czego też życzę całemu akty 
wowi ; szerokim masom członkow- 
skim w nadchodzącym Nowym Ro- 
ku, roku nowych sukcesów, wie'kich 
osjągnięć i nowych zdobyczy świa- 
ta pracy, roku pałnego zjednocze- 
nia ruchu ludowego, który poprowa 
dzi wieś polską od zwycięstwa do 
zwyciestwa, 

WE WSPÓLNYM  ZFEDNOCZO- 
NYM STRONNICTWIE LUDO- 
WYM. ZWIAZANI ŚCISŁYM SO- 
JUSZEM Z CZOŁOWĄ SIŁĄ NA- 
RODU, Z KLASA ROBOTNICZĄ 
t JEJ 7JEDNOCZONĄ PARTIĄ 
NA CZELE WNIESIEMY SWÓJ 
CHŁOPSRT WKŁAD W WIELKIE 
DZYCEŁO UMQCNIENIA DALSZE- 
GO ROZWOJU POLSKE LUDO- 
WEJ. 


ju demonstracja może się odbyć w 
Turcji, tym bardziej, że jak dotąd 
Anślia nie poczyniła jeszcze żadnych 
kroków, by oddać Cypr Grecji”. 
Dziennik podkreśla, że tego rodzaju 
demonstracje mogą doprowadzić je- 
dynie do „pogorszenia stosunków” 

Dzieanik „Katimerini" zarzuca „rzą 
dowi zaprzyjaźnionej Republiki" fakt 
zezwolenia na odbycie się „tego an- 
tygreckiego wiecu", 


Dziennik „Akropolis” w artykule 
wstępnym oświadcza wręcz, Że de- 
monstracja studentów  ankarskich 


„zorganizowana była za wiedzą rzą- 
du tureckiego". 


RADIO —Ť ELEFON 


TELEGRAF 


B Agencja France Presse donosi 
z Bangkoku, że w centrum miasta 
wybuchł pożar, który wkrótce ogar- 
ną? całą dzielnicę. Ponad 800 domów 
zostało spalonych, a kilkanaście ty- 
sięcy mieszkańców znalazło się bez 
dachu nad głową. 


@ Min. Marshall opuścił szpital, 
w którym znajdował się od 5 tygod- 
ni. Marshall udał się natychmiast 
do swej posiadłości wiejskiej w pół- 
nocnej Karolinie, 


W porcie rzecznym w Ł.oży= 
skach pod Gdańskiem zatonął w nur 
tach Wisły lodołamacz „Wik“. 
Wszczęte dochodzenie ustali przyczy 
nę zatonięcia, Prace nad wydoby- 
ciem lodołamacza są w toku, 


Na wniosek ministra sprawie- 
liwości prezydent republiki czecho- 
słowackiej Gottwald udzielił amne- 
stii 40 osobom skazanym za prze- 
stępstwa i zbrodnie. natury polity- 
cznej. 

@ W pobliżu lotniska w Johnson 
City rozbił się w kilka minut po star 
cie 2-motorowy samolot pasażerski 


Amnteni Korzycki 


sekretarz generalny Str. Ludowego 


Dobiega 7 lat od śmierci Edwar. 
da Baranowicza. Niewielu czytelni. 
ków zna tę postać z nazwiska. Ed- 


ward Baranowicz, pisując przed 
wojną liczne artykuły do „Nie- 
zależnego Chłopa“,  „Samopo 


mocy Chłopskiej“, do „Chcę po- 
znać wszystko” i innych pism — 
występował przeważnie pod pseudo 
uimem. Wiadomo bowiem, że wła- 
dze sanacyjne utrudniały przed woj 
ną każdemu postępowemu ozłowie- 
kowi bardzo jego Życie. 

Edward Baranowicz urodził się w 
Warszawie — 13.X.1900 r. Już w 
latach studenckich rozwinął ożywio 
ną działalność pośród młodzieży a- 
kademickiej w organizacji „Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjal:stycz 
nej „Życie. 

Na Uniwersytecie Warszawskim 
studiował prawo, następnie wstąpił 
na wydział filozoficzny. Stud:ował 
również polonistykę. 

W lacach 1920 — 1923 Edward 
Baranowicz pracował w wydziale sta 
tystyki m. st. Warszawy. 

W latach 1923 — 24 zmalazł za- 
crudinienie w Ministerstwie Oświaty 
w Departamencie Szkół Wyższych. 

W 1924 — 26 pracuie jako polo- 
nista w szkołach średnich w War- 
szawie. W 1926 — 27 r. uczy w gim 
nazjum męskim w Białymstoku, 
gdzie został następnie aresztowany 
za pracę lewicową i usunięty z zaj- 
mowanego stanowiska. 

Tyle zaledwie informacji mogę 
dać o wcześniejszych latach pracy 


Edwarda Baranowicza. Sądzę, że 
więcej mogliby powiedzieć o tym 
jego przyjaciele i koledzy, jak np. 
ob. Edward Strzelecki i ob. Jerzy 
Pański, którzy znają Go lepiej z 
tego okresu. 

Postać Edwarda Baranowicza — 
to postać szlachetnego, mądrego ı 
wybimie inteligentnego człowieka. 
Edwarda Baranowicza poznałem w 
1925 roku w lokalu 
Partii Chłopskiej" w Warszawie, na 


„Niezależnej 


Starym M eście — Rynek nr 38. 

— Dziś jeszcze pamiętam jego 
twarde, zdecydowane stanowisko (a 
był takim zawsze) w stosunku do 
radykalnego ruchu ludowego. Ed- 
ward Baranowicz pisywał wówczas 
do naszej prasy pod różnymi pseu- 
donimami. Widywał się z naszymi 
działaczami, zachęcał ich i zagrze- 
wał do walki — uczył i doradzał 
młodym organizatorom: jak pogłę- 
biać swoją wiedzę, jak stawać się 
dojrzałym działaczem, by sprostać 
ciężkim obowiązkom, jakie nakłada 
partia na organizatorów i instrukto 
rów. 

«Pamiętam długie z Nim rozmo- 
wy i mogę powiedzieć, Że wiele z 
nich dopomogło mi w Życiu — w 
poznawaniu ludzi i poznaniu celu 
walki o wyzwolenie społeczne czło- 
wieka. | 
Po likwidacji „Niezależnej Parti 
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Chłopskiej“ przez rząd sanacyjny 
— Edward Baranowicz nie zaprze- 
staje swojej pracy. Ciągle jest z 
nami, to jest z tymi, którzy dojrzeli 
błędy prawicowego ruchu ludowe- 
go i nie szli drogą wytyczoną przez 
„Piasta*, bądź też wielu ludzi z 
„WŻyzwolenia*, umizgujących się 
i konszachtujących z sanacją. 
Droga „Niezależnej Partii Chłap 
skiej“ — była drogą twardą i zde- 
cydowaną. Była drogą nieusfannej 


6 % 


l EDWARD BARANOWICZ 
jeden z twórców programu Niezależnej Partii Chłopskiej 


i nie liczącej się z ofiarami walki o 
prawdziwą Polskę Ludową. 

„Niezależna: Partia Chłopska" 
już w tym okresie postawiła jasny 
í zdecydowanie sprawę sojuszu chło 
pów z klasą robotniczą. ' 

I właśnie Edward Baranowicz 
był między innymi tym, który s:łą 
swego mocnago, szlachetnego cha- 
rakteru i rozumu dawał wskazania 
szeregom naszych radykalnych dzia 
łaczy. Był on bowiem jednym z ide 
ologicznych kierowników 
ruchu. 

Po likwidacji 
Chłopskiej“ — radykalny ruch lu- 
dowy wystąpił w okresie wyborów 


naszego 


do Sejmu pod nazwą „Związek Siły 
Chłopskiej“, a nastepnie przybrał 
nazwę „Związek Lewicy Chłopskiej 
„Samopomoc. 

W tym czasie do czynniejszych i 
głośniejszych działaczy 
go, Ferdynand Tkaczow z Rze- 
szowskiego, 
ski, Antoni Korzycki, 
Zygmunt Szymański i wielu in- 
nych. 

W „Samopomocy Chłopskiej“ 


ciągu tym, który zagrzewa Ówczes- 
nych działaczy do walki o lepsze 
jutro. Czasy owe wymagały dużej 
pracy nad uświadomieniem wsi, a 
jeszcze większej nad wychowaniem 


twardych, gotowych do walki o lep| ...,chłopstwo musi kroczyć w cięż- 


„Niezależnej Partii | gadnień. Jeżdżąc wówczas po Pol- 
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należeli: | 


Stanisław Wójtowicz z Lubelskie- | 


Władysław Kowal. 
Franciszek | 


Błaszkiewicz, Michał GS żzzdow eta 


Edward Baranowicz jest w dalszym | 


sze jutro działaczy wiejskich. Dla- 
tego też działacze lewicy chłopskiej 
postanowili wydawać pismo popular 
no - naukowe, które by ucząc i wy 
chowując młode pokolenie chło- 
pów, dawało mu możność budzenia 
wsi z ciemnoty i letargu, w jaki po- 
padała Ówczesna wieś. 


W 1928 roku — 22 grudnia uka 
zuje się pierwszy numer „Chcę po- 


kim trudzie, jeżeli na wielką na- 
prawdę chce wyrosnąć siłę. A stać 
się taką siłą można tylko w upar- 
tej codziennej walce z krzywdą i u- 
ciskiem, co łamie biedne chłopstwo. 
Kto się takiej walki lęka, kto nie 
widzi jeszcze jej potrzeby, niech się 
do walczących lepiej nie ciśnie. Ża 
den z niego pożytek. 

Gorące zaczęły się dla okolicy 
dni. Nigdy jeszcze takich nie pa- 
miętano. Mateusz, jakby weń zno- 
wu młodość wstąpiła, szedł od ws: 
do wsi. Wzywał biedne chłopstwo 
do połączenia się z szeregami wal- 
czących chłopów i robomm ków w ca 
łym kraju, na całym świecie. Głosił, 


znać wszystko”. Czytelnikom, któ- 
rzy byli odbiorcami tego pisma u- 


jak walczyli inni. Mówił o wielkim 
odniesionym już zwycięstwie. 

Oczy się ludziom ostatecznie o- 
twierały. Potrafili inni, potrafią i 
oni. Wrogie moce zdają się wpraw- 
dzie potężne, ale i masom pracują 
cym krzepy przecie nie brak. Jax 
uderzą zwartą karną gromadą — 
kto im się ostoi — kto?" 

„Staremu Mateuszowi rosło ser 
ce, gdy widział jak wzbierała wśród 
ludzi gotowość do walki, jak los 
Franka ludzi nie odstraszał, a tyl- 
ko jeszcze w potrzebie walki umac- 
niał, Czuł, że rośnie z nich siła, 
co naj:rudniejszej nawet sprosta 
walce. Wiedział zaś, że wielkie idą 
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teraz lata i 'że siłę tę trzeba wyku- 
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| Eh B |wać, ile tylko starczy tchu. Nie u- 

jawniam nazwisko arda Barano opó GAME BEC da] 
| 
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Oprócz szeregu cennych artyku- 


wicza. Był on jednym z redakto- 
rów tego dwutygodnika popularno- 
naukowego. 

Edward Baranowicz starał się gor 
liwie, aby w dwutygodniku mogły 
znależć się takie artykuły, które 
interesowały wieś, młodzież wiejską 
— oraz uczyły nauczycieli i działa- 
czy ludowych. 

Pismo „Chcę poznać wszystko" 


łów i gawęd politycznych napisał 
| Baranowicz niewielką broszurkę pt. 
„Jak zapewnić reprezen:acjoin Dań 
stwowym możność tworzenia rządów 
Zawierała ona 
krótką charakterystykę ordynacji 
wyborczych różnych krajów. Wy- 
Ke w 1926 r., w objętości 39 stron, 
rów, było chętnie czytane w terenie | nakładem Warszawskiej Księgarni 
i wiele osób uczyło się na nim po- 


parlamentarnych“. 


zyskało sobie wielu prenumerato. 


Jakowick'ego. 
znawania najbardziej istotnych za- | Edward Baranowicz pracował w 
Głównym Urzędzie Statystycznym 
sce, spotykałem ludzi w różnych | jako szef sekcji naukowo-tedakcyj- 
terenach, którzy „Chcę poznać wszy 
stko“ czytywali z wielką radością BRC DAE CCA 
i uczyli się na nim. 

„Chcę poznać wszystko“ wycho- 
dziło do 1931 roku. Prześladowane 
jednak przez władze sanacyjne mu 
siało zmienić swój tytuł na „Wie- 
dza dla wszystkich“. 

Edward Baranowicz w „Chcę po- 
znać wszystko“ napisał, między in- 
nymi, krótkie opowiadanie pt. „Sta 


ry Mateusz“, które podpisał jako 


Jan Kłos. * 

Przytaczam urywki z Jego opo- 
wiadania: 

„..„Duszą się po swoich wsiach 
— prawda! Ziemia idzie w ręce nie 
tych, którym najbardziej jej trza, 
ale w ręce bogaczy chłopskich, co 
utuczyli się właśnie na najbiedniej- 
szych — ślepy to już dziś dojrzy!" 


mpm * 
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nej przy opracowywaniu p'erwszego 
spisu ludności. Współpracowali z 
Nim wówczas ob. Hilary Minc, o- 
becny minister przemysłu i hand'u, 
ob. Padowicz, Kreutler i inni. 
Wywierał on głęboki wpływ na 
którymi 
współpracował i z którymi się sty- 
kał. Człowiek ten o duże: erudycji 


Życie wszystkich tych, z 


rozumiał dobrze już wówczas. jak 
się mogą potoczyć losy waiki po» 
między ginącym światem  :apitali- 
stycznym a Światem nowym, śŚwiąe 
tem demokracji, ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. 

W czasie wybuchu drugiej wojny 
światowej w 1939 roku — Edward 
Baranowicz śledził z największą u- 
wagą wydarzenia frontowe i polie- 
tyczne i już w 1940 raku, przepro- 
wadzając głęboką analizę wypad- 
ków twierdził, że wojnę te Niemcy 
przegrają. Przęwidywał również, 
że Niemcy uderzą na ZSRR, lecz w 
konsekwencji zostaną pokonane, że 
z wojny tej wzmocniony wyjdzie 
Związek Radziecki i że najprawdo- 
podobniej wiele inrych narodów ee 
uropejskich zrzuci z stebie pęta ka- 
pitalistycznego ustroju. 

Na sprawdzenie się tych przewie 
dywań nie trzeba było długo cze- 
kaé. Potwierdziła je rzeczywistość 
lat następnych — w całej rozciąg- 
łości. 

Edward Baranowia  v*"<czenspany 
długotrwałą chorobą zmarł dnia 27 
marca 1942 roku w Warszawie. 

„Szkoda niezmiernie, że czło- 
wiek tej miary nie mógł doczekać 
się końca wojny, Że człowiek ten nie 
chwili w 
swoim Życiu, na którą czekał i o 
którą walczył. Chwilą tą były na- 
rodziny Polski Ludowej. Polski wy 


dożył najradośniejszej 


zwolonej z pęt niewoli kapitalistycz 
nej, Polski stwarzającej coraz to 
lepsze warunki codziennego życia 
dla każdego człowieka pracy. 

O takiej bowiem Polsce marzył 
Edward  Baranowicz i dla takiej 
pracował. 
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poleca 
w bogatym asortymencie 


WYŚMIENITE WINA 


gronowe | owocowe 
ołvdkie -pólciodkie* wysyewod 


SZAMPAN I MIODY PITNE 


secauzch vwptwórej paśctwowych 


Wspaniałe sukcesy pracowników transportu Rada Ministr 


Min. Rabanowski o osiągnięciach komunikacji w 1948 r. 


W związku z przedierminowym wykonaniem planu przewozów oraz 
poważnymi osiąśnięciami na wszystkich odcinkach gospodarki Minister- 
stwa Komunikacji, red. gospodarczy PAP — Witold Nowierski, pRepro- 
wadził rozmowę z ministrem komunikacji — Janem Rabanowskim, uzy- 


skując następujące wyjaśnienia, 


Rok 1948 przyniósł bardzo poważ- 
ne wyniki pracy na wszystkich od- 
cinkach gospodarki Ministerstwa Ko 
munikacji, 

Plan przewozów towarów ma PKP 
w roku 1948 przewidywał przewóz 
100 mil. ton towarów. Na tym odcin 
ku PKP odniosły poważny sukces, 
wykonując przewóz 113 mil. ton to- 
warów. 

W ruchu pasażerskim PKP prze- 
wiozły w roku 1948 prawie 387 mil. 
pasażerów, podczas gdy plan przewi 
dywał przewóz 320 mil. pasażerów. 

Na odcinku przewozu samochodo- 
wego planowany był przewóz 18 mil. 
pasażerów, zaŃ przewieziono 19.8 
mil. pasażerów, wykonując plan w 
110 proc. W przewozie towarów 
transportem samochodowym wykona 
mo plan w 196 proc, przewożąc 
239 tys. tom zamiast planowanych 
122 tys, tom. 

Żegluga śródlądowa przewiozła 511 
tye. pasażerów oraz 536 tys. ton to- 
warów 

W lotnictwie komunikacyjnym 
plan przewozu towarów i pasażerów 
w ruchu krajowym został wykonany 
w 100 proc. Ilość przewiezionych pa 
sażerów w roku 1948 zwiększyła się 
w etosunku do roku 1938 o okało 
110 proc. zaś w stosunku do roku 
1947 o około 40 procent, 

Reasumując wymiki eksploatacyjne 
należy uznać, że na wszystkich od- 
cinkach pracy Ministerstwa Komuni- 
kacji transport nie pozostawał w ty- 


Muzeum hisie 


W. kołchozie im. Chruszczowa, 
w obwodzie czernowickim na U- 
krainie utworzono muzeum historii 
wsi, w którym zgromadzono liczne 
eksponaty, charakteryzujące prze- 
miany, jakie zaszły we wsi ukraiń- 
skiej za czasów władzy radzieckiej. 
Szczególnie ciekawe materiały znaj 
dują się w dziale przedstawiającym 
rozwój mechanizacji rolnictwa ra- 
dzieckiego. Dział ten ilustruje ja- 


lu . 


le za potrzebami gospodarki narodo- 
wej. 
OSIĄGNIĘCIA W DZIALE 
INWESTYCYJ 


Plan inwestycyjny został mie tylko 
wvkonany, ale į przekroczony. 

Z ważniejszych prac  inwestycyj- 
nych, dokonanych w ciągu 1948 r. 
należy wymienić: odbudowanie 185 
km zniszczonych torów, zwłaszcza 
na Ziemiach Zachodnich, odbudowę 
212 mostów kolejowych długości 8.5 
km (plan na tym odcinku wykonano 
w 125 proc.), zelektryfikowanie 85 
stacji, zainstalowanie nowoczesnych 
urządzeń bezpieczeństwa ruchu po- 
ciągów na 212 stacjach, jak również 
zwiększenie ilości taboru kolejowe- 
go o przeszło 3 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. 


NAJWAŻNIEJSZE OSIĄGNIĘCIA 
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 


Jako jedno z najważniejszych osiąś 
nięć należy uznać wprowadzenie do 
ruchu nowowyprodukowanego w Pol 
sce parowozu, całkowicie polskiej 
konstrukcji. Parowóz ten o sile 2200 
koni mechanicznych i szybkości 110 
km, prowadzić może pociąg o wadze 
600 ton. Parowozy te uchodzące za 
jedne z najlepszych w Europie, przy- 
czyniły 6ię znacznie do polepszenia 
cuchu kolei, zwłaszcza w przebiegach 
ruchu pasażerskiego, 

Na podkreślenie zasługuje również 
wybudowanie nowej linii kolejowej 


kraińscy przechodzili stopniowo od 


stosowania prymitywnych narzędzi | 


do najbardziej nowoczesnych ma- 
szyn rolniczych i ciągników mecha- 
nicznych. 


85 km długości na trasie Tomaszów 
— Radom W konsekwencji linia ta 
skraca poważnie odległość między 
Lublinem, Łodzią a Poznaniem. 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA 
NA ROK 1949 

W roku przyszłym przewidujemy 
dalsze usprawnienia w ruchu towa: 
rowym į pasażerskim. Przewiduje eię 
ponadto , dalszą odbudowę mostów 
drogowych i kolejowych, poważne 
roboty wodne, rozbudowę sieci samo- 
chodowej przede wszystkim na ob- 
szarach małego zagęszczenia linii ko 
lejowych, jak również elektrylikacje 
węzłów warszawskiego i gdańskiego. 


przewiduje piłam w f 
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w sprawie likwidacji 


ów przyjęła uchwały 


systemu kartkowego 


i projekt o zniesieniu odrębnego zarządu Z. 0. 


Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 29 grudnia br, przy- 
jęła uchwały w sprawie likwi- 
dacji systemu kartkowego oraz 
reiormy plac od nowego roku 
i upoważniła przewodniczące- 
go Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów mia. Hilarego 
Minca do złożenia w tej spra- 
wie oświadczenia na plenum 
Seimu w dniu 30 grudnia br. 


Na tym samym posiedzeniu 
Rada Ministrów na wniosek 
ministra Ziem Odzyskanych 
Wiądysława Gomułki przyjęła 
projekt ustawy o zniesieniu od- 
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Stała współpraca między państwowym przemysłem elektrotechnicznym 
i aparatem handlowym pozwala dostosowywać plan produkcji żarówek 
na rok nasżępny do aktualnych wymagań rynku. W planie zbytu, zamy- 
kającym się w 1949 roku dla całego kraju cylrą około 18 milionów nor- 
malnych żarówek oświetleniowych — we wzrastającym stopniu uwzględ- 
nia się potrzeby wsi, które rozszerzają się w miarę szybkich postępów 


elektrytikacj. Dla wsi przeznaczono 
rówek, 


Dla odbiorców miejskich specjalne 
znaczenie ma szersze udostępnienie 
żarówek niskowatowych, które cie- 
szyć się będą dużym popytem w 
związku ze zmianą obowiązujących 
stawek opłat za prąd 


W roku przyszłym zapotrzebowa: 
nie na żarówki miskowatowe będzie 


pokrywane w wyższym niż dotych- | 


czas stopniu, ze szczególnym uwzględ 
nieniem sprzedaży wolnorynkowej. 
W normalnej sprzedaży rozprowadzo 
ne będzie blisko pół miliona żarówek 
15-watowych, ponad 12 mil — 25- 


wiatowych 1 1,8 mil. — 40-watowych 


Podczas: gdy z ogólnej  produkuji 
Żarówek 100-watowych — zaledwie 
około 1/3 przeznacza się na potrze- 
by wolnego rynku, całą zaś resztę 


Dzieci polskie W 
W tych dniach udała się do Cze- 
chosłowacji 20-osobowa grupa dzie- 


skrawie, w jaki sposób rolnicy u- lei wśród których znajdują się m. 


Rozwój ro 


inictwa na Sachalinie 


Z chwilą zakończenia wojny na| wyniki świadazą o tym, że cel ten 


południowym Sachalinie przystąpio | 


no do urzeczywistnienia przedsię- 
wzięć, które mają przyczynić się do 
kilkakrotnego zwiększenia produk- 
cji rolnictwa na tej części wyspy. 
W ciągu dwóch ostatnich lat powsta 


ły tu dziesiątki kołchozów, kilka | | 
majątków państwowych oraz stacje 
maszynowo - traktorowe. Już w cią || 


gu trzech najbliższych lat gospo- 


darstwa te mają zapewnić niezbęd || 


ne ilości produktów rolniczych dla 
ludności Sachalinu. Dotychczasowe 


Zamiast życzeń świątecznych || 
Zamiast życzeń świątecznych i no- | | 
worocznych, minister rolnictwa i re || 


form rolnych ob. JAN DĄB-KO- 
CIOŁ przekazał na 


e 
+ 
Zamiast życzeń noworocznych 

dla członków Komitetu Honoro- 
wego Byłych Więźniów Twierdzy 
Zakroczymskiej, przesyłamy zł 
2.000 na pomoc sierotom po po- 
ległych obrońcach Ojczyzny — 
podopiecznych naczelnego kape- 
lana Harcerstwa Polskiego, ks. 
płk. Włodzimierza Ławrynowi- 
cza w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 2. 
(następują podpisy). 


Str. 4 


Towarzystwo | 
Kurs i Stypendiów kwotę — 5,000 zł. || 


zostanie osiągnięty. Produkcja rol- 
nictwą wzrasta z roku na rok. Rolni 
cy sachalińscy stosują najnowo- 


cześniejsze metody uprawy coli i 
maszyny o wielkiej wydajności. 
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JASNE-SŁODOWE-PORTERY 


DLA STOŁÓWEK - BUFETÓW i RESTAURACJI 


Lzechostowacji 


in. sieroty po poległych bohaterach 
walk w Hiszpanii oraz dzieci przo- 
downików pracy. | 

Pobyt wycieczki potrwa 10 dni, 
przy czym dzieci zwiedzą Pragę i 
Gottwaldowo oraz będą uczestniczyć 
w uroczystościach, związanych z 
wprowadzeniem w życie 5-letniego 
planu gospodarczego w Czechosło- 


wacji. 
Jednocześnie wyjechali do Czecha 
słowacji przedstawiciele Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz 
Związku Młodzieży Polskiej, 
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orzeźwiające 


LEMOKIADY - ORANŻADY - WODĘ SODOWA 


stercza 


HURTOWNIA 


PRZEMYSŁU FERMENTAGYJNEGO 


Tel. 821-20 


'bowej bandy rabunkowej, dowodzo= 


Księża z M 


| dolarów 
| ny jest również ks Feliks Podgór- 


ogółem na rok przyszły 1 milion ża- 


dla zakładów pracy, instytucji i urzę 
dów, o tyle w dziale żarówek nisko- 


949 rolce 


rębneśo zarządu Ziem Odzyska 
nych i likwidacji Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych. 


200-tysięczny licznik 
krajowej produkcji 


Państwowa Fabryka Liczników i Ze 
śarów Elektrycznych wyprodukowa- 
ła 206-tysięczny licznik, Osiągnięcie 
to świadczy o szybkim rozwoju fa- 
bryki, która w 1946 roku wyproduko 
wała zalędwie 6.300 liczników, w to 
ku 1947 zaś ponad 60.000 liczników, 
a w roku bieżącym już około 146 tys. 
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watowych wolny rynek otrzyma bli- 
sko połowę całkowitej przyszłorocz 
nej produkcji 

Wydatniejsze zaopatrzenie wolne- 
śo rynku w żarówki niskowatowe bę 
dzie miało duże znaczenie dla bar- 
dziej oszczędnego zużywania prądu 
elektrycznego _ przez konsumentów 


miejskich, 


Od lutego elektryczne pociągi 
(10 Mińska Mazowieckiego | wycznych na linii do Mińska Ma- 


ieckiego przewiduje się w lue 


Zostały ukończone próby tech-| tym 1949 roku. 


niczne dwóch podstacji trakcyj- 
nych, które mają zasilać ruch po- 
ciągów elektrycznych na linii War- 
szawą Wschodnia — Mińsk Mazo 


wiecki. Podstacje te stanowią swe- 


polskim, gdyż są zmontowane w 
wagonach i mogą być przewożone 
do różnych miejsc. Podstacje tej 
przewidziane są w zasadzie jako re- 
zerwa dla stałych podstacji, któ- 
rych dostawa przewidziana jest w 
terminie pOźniejszym, w pierwszym 
zaś okresie podstacje przewoźne bę 
dą pracowały jako podstacje stałe. 

Uruchomienie pociągów elek- 


Roboty przygotowawcze są już 
ukończone. 


Gazownia wykonały plan 


go rodzaju nowość w kolejnictwie |. 


Jak podaje Centralny Zarząd Ener 
getyki. w dniu 25 bm, 169 gazowni 
wytwórczych wykonało roczny plan 
produkcyjny w wysokości 300,727.580 
metrów sześc, gazu, Poza tym wy- 
produkowano jako produkt ubocz- 
ny 436.589 ton koksu i 26.098 ton 
smoły, Na przestrzeni całego roku 
w produkcji wyróżniały się 'gazow- 
nie: warszawska, wrocławska i poz- 
nańska, 


Kary więzienia Za 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Lu- 
blinie na sesji wyjazdowej w Pula- 
wach rozpatrywał sprawę  10-0so- 


nej przez Bogdana Czapię, 
Oskarżeni odpowiadali za niele- 
galne posiadanie broni oraz dokona- 
nie napadu na kancelarię gimnazjum 
ogólnokształcącego w Opolu Lubel- 
skim, skąd skradli: szkolne pieczę- 
cie urzędowe oraz blankiety świa- 
dectw. w celu rozsprzedaży jch w po 
staci fałszywych świadectw matu- 
ralnych. = 


| ieica 
odpowiadać będą 
za handel wa!utami 


Powiatowa Komenda MO w Mie'-| 
ou wykryła. iż kciądz Jan Kic od 
dłuższego czasu trudnił się handlem 
obcą walutą, dobrawszy sobie jako 
wspólników ezereg miejscowych księ 
ży Ks Józef Gajek, proboszcz z Bo 
rowej, dokonał np. transakcji na 

W aferę dolarową wmiesza 
| 
| 
| 


niax oraz ks Henryk Pyrych — ka- 
techeta gromady Padew, który kazał 
sobie płacić w dolarach za uełuśi 
kościelne. po czym handlował obcy- 
mi walutami 

Sprawa została przekazana Deie- 


| „Czy jutro bedzie pogoda“, 


napad rabunkowy 


W czasie rozprawy wszyscy oskar 
żeni przyznali się do winy. 


Sąd skazał osk, Bogdana Czaplę 
na 8 lat więzienia, oskarżonych: Ka- 
linowskiego į Fiuka na 6 lat wiezie- 
nia. Maciąga i Dudę na 5 lat więzie- 
nia, Włodę na 4 lata, Małczyńskiego 
na 3 lata, Lankmera na 2 lata į Wła. 
dysława Czaplę na 1 rok więzienia, 


EP "2 
(OF: 


NIEDZIELA, 2 STYCZNIA 


6.45 Syg. czasu, 7.00 Wiad. gos- 
podarcze dla wsi. 7.15 Muz, 8.00 
Dzien. por. 8.55 Wiad. Sto. Kom. 
Radiof. Kraju. 9.00 Naboż. z Byd- 
goszczy. 10.00 Aud, dla chorych 
10.10 „Uśmiechy wczasów”. 11.57 
Syg. czasu. 12.04 Symf, muz, cze- 
ska, 13.15 Niedziela na wsi. 14.00 
14.10 
„Jak niedziela swoich dzieci szuka- 
ła“, słuch. dia dzieci. 14.30 Kapela 
Ludowa. 15.00 „Gość o północy“, 
słuch, 16.00 Dzien. popoł. 16.10 
Muz, z operetki „Linoskoczki'* 16.45 
„Nowe książki* 17.00 Koncert z 
Krakowa. 18.00 .Zemste za mur 
graniczny* Fredry. 20.00 Dzien. 
wiecz. 20.45 Wiad. sport 21.00 
„Czechosłowacja przemawia do Pol- 
ski“. 21.30 .Na muzycznej fali". 
22.00 Wiad. sport. 22.10 „Karnawał 
robotniczy. 23.00 Ost. wiad. 23.10 


| gaturze Kom Specjalnej w Rzeszowie. i Muz. 


Bolesław Podedworny 


minister leśnictwa 


Dami 


blemy polityki gospod 


Miniony rok — 1948 zakończył wielki triumi idei zjedno- 
czenia Narodu Polskiego, poprzez zjednoczenie jego klasy ro- 
botniczej, Czyn ten uświetniony został olbrzymimi osiągnięcia- 


mi gospodarczymi w skali ogólnokrajowej, 


które przyczyniły 


się do dalszego wzrostu potencjału ekonomicznego i społecz- 


nego naszego Państwa na różnych odcinkach 


jeśo życia. 


W osiąćnięciach tych udział państwowego gospodarstwa leś- 


nego wyraża się wykonaniem planu 


rocznego z nadwyżką 


i przejściem na nową drogę rozwoju, drogę odpowiadającą no- 
wym celom społeczno - gospodarczym, jakie zarysowują się 
«dziś przed leśnictwem i przemysłem leśnym, w związku z prze 
budową całokształtu struktury ekonomiczno-socjalnej kraju. 


W YNIK całorocznej pracy 
nad urzeczywistnieniem 
zadań, jakie postawiliśmy so- 
bie w 2 roku planu 3 - letniego 
w zakresie gospodarstwa leśne- 
go, jest niewątpliwie duży. Za- 
wdzięczamy go usprawieniu or- 
ganizacji pracy, unowocześnie - 
niu metod postępowania w każ- 
dej dziedzinie gospodarki leśnej 
i drzewnej i pełniejszemu wyko- 
rzystaniu środków produkcji 
oraz upowszechnieniu współza- 
wodnictwa pracy, które w wal- 
ce o plan, zdecydowanie przy- 
czyniło się do jego wykonania 
z nadwyżką. 


W trosce o odbudowę lasów 
polskich, szczególny wysiłek 
poświęciliśmy  zalesianiu zrę- 
bów wojennych i bieżących, za- 
lesiając 88.143 ha wobec plano 
warych 77.280 ha powierzchni, 
a więc wykonując plan w 114%. 
Ponadto założono 172.253 arów 
nowych szkółek, przekraczając 
plan o 9%. Równocześnie w 
celu zachowania trwałości la- 
sów, przeprowadziliśmy na wiel 
ką skalę przy użyciu nowoczes 
nych metod walkę chemiczną ze 
szkodnikami owadzimi i roślin 
nymi, opanowującymi duże po- 
łacie leśne, w wyniku zachwia- 
nia równowagi biologicznej 
przez rabunkową gospodarkę 
okupanta. 


Eksploatacja lasów utrzyma- 
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na była na poziomie odpowia- 
dającym ich zdolności produk- 
cyjnej, uzyskano bowiem 
10.500.000 m° surowca, przy 
czym w celu pokrycia wzrasta- 
jącego zapotrzebowania kraju 
na surowiec drzewny, dołożono 
przy pracach eksploatacyjnych 
wszelkich starań, by przez ra- 
cjonalne wykorzystanie pozy- 
skiwanej masy drzewnej, przez 
staranną manipulację, zmniej - 
szenie ilości odpadów drzew- 
nych oraz przez odpowiedni 
przerób w fabrykach, uzyskać 
jak najkorzystniejszy stosunek 
ilościowy drewna użytkowego 
do opałowego. Dzięki tym wy- 
sitkom _przysporzono około 
500.000 m* drewna użytkowego 
więcej niż planowano, wykonu- 
jąc plan racjonalnego pozyska- 
nia sortymemtów użytkowych 
w 105%. 

Poważne również osiągnięcia 
uzyskaliśmy w ubiegłym roku 
w zakresie usprawnienia wy- 
wozu drewna z lasu, zapobie- | 
śając stratom wielomilionowej | 
wartości, powodowanym łat- 
wością psucia się surowca 
drzewnego na zrębach . araz 
przyśpieszając tym samym _ do- 
stawy drewna dla kluczowych 
gałęzi przemysłu. Na tym od- 
cinku plan został wykonany w 
115%, przewieziono bowiem 
7.601.000 m* drewna, wobec 


planowanej ilości 6.620.000 m“. 


szkół rolniczych sadzi 


drzewka 
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|; stąd pewne nadwyżki pro- 


P OZA tym kontynuowałiś- 
my w roku ubiegłym pra- 
ce nad odbudową podległego 
Ministerstwu Leśnictwa prze- 
mysłu drzewnego, a równocześ 
nie rozpoczęliśmy wstępne pra- 
ce nad jego przebudową, w ce- 
lu ściślejszego dostosowania te 
go przemysłu do obecnych mo- 
żliwości surowcowych i no- 
wych potrzeb produkcyjnych. 
W tym celu administracja la- 
sów państwowych zapoczątko - 
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wała likwidację przestarzałe -| 
go typu tartaków o niskiej wy- 
dajności produkcyjnej, położo- 
nych z dala od większych baz 
surowcowych oraz rozpoczęła 
budowę kilku nowoczesnych fa 
bryk mechanicznego i chemicz 
nego przerobu drewna, umo- | 
żliwiających właściwe wykorzy | 
stanie wszelkich odpadów | 
drzewnych, traktowanych do- | 
tychczas jako opał. | 

Staranna manipulacja przy | 
przecieraniu surowca, stopnio - | 
wa reorganizacja przemysłu 
drzewnego oraz rozwijające się 
masowo współzawodnictwo pra 
cy, dały w efekcie wykonanie 
planu przetarcia w 124% (prze 
tarto 3.733.086 m° surowca, za- 
miast planowanych 3.050.000 | 
m) oraz zwiększenie wydaj- | 
ności surowca o 8,7%. Powsta- | 


jl dukcyjne przeznaczyliśmy na 


eksport w postaci póitabryka- 
tów i fabrykatów, w celu zdo- 
bycia dewiz, potrzebnych na za 


4 kup niektórych maszyn niepro- 
jj | dukowanych 


jeszcze dotych - 
czas w kraju. 

Należy jednak zaznaczyć, że 
główną pozycję eksportu pań-' 
stwoweśo gospodarstwa leśne- 
go nie stanowiły w roku ubieg- 
łym materiały drzewne, lecz 
inne użytki z lasu, głównie zaś! 
jagody, grzyby, terpentyna, | 
ściółka torfowa i zwierzyna łow ! 
na. Racjonalnemu pozyskiwa* | 
niu użytków niedrzewnych po- 
święciliśmy szczególną uwage. 
Wysiłki nasze na tym odcinku 
produkcji uwieńczone zostały 
też bardzo dobrymi wynikami, 


ilo czym świadczyć może najle- 


piej fakt, że pozyskanie żywi- 
cy w lasach państwowych wzro 
sio już w ubiegłym roku do 


ilości ok, 8 milionów kg, osią- 
śając wysokość 160% produk- 
cji przedwojennej. 
ÓWNOLEGLE z wykona- 
niem powyższych zadań, 
otoczyliśmy troskliwą opieką 
pracowników leśnych i przemy 
słu drzewnego oraz ich rodzi- 
ny, wydatkując na ten cel su- 
me ok. 143 milionów zł. Kwo- 
ta ta została przeznaczona 


dlczej w lesn 


ciwie 


słych zmian w państwowym go 
spodarstwie leśnym. W roku 
tym zamierzamy bowiem nie 
tylko kontynuować prace nad 
odbudową gospodarstwa leśne- 
śo i wzmożeniem jeśo zdolnoś- 
ci produkcyjnej, lecz także po- 
dejmiemy na szerszą skalę reali 
zację nowych zadań, związa - 
nych z przebudową lasów pol- 
skich oraz przemysłu drzewne- 


głównie na opiekę nad matką| go, 


i dzieckiem, na bezpieczeństwo 


i higienę pracy, gdzie zasadni- 
cze pozycje stanowił zakup ro- 
boczych ubrań ochronnych, 
urządzeń higienicznych i sani- 
tarnych, a wreszcie na wypo- 
sażenie świetlic i przedszkoli 
oraz na wczasy pracownicze. 
- Rok 1949, w jaki wkracza- 
my obecnie, ostatni rok 3 - let- 
niego planu odbudowy gospo- 
darczej kraju, jest zarazem 
wstępnym rokiem w planowa- 
nych na dalsze 6 - lecie pra- 
cach nad przebudową nasześo 
ustroju gospodarczego. 


RZEBUDOWA struktury 
naszych lasów ma na celu 
głównie wzmożenie ich produk 
cyjności, trwałości biologicznej, 
wzbogacenie ich flory i łauny 
oraz rozszerzenie ich korzyst- 
nego oddziaływania na warun- 
ki klimatyczne, ślebowe, zdro- 
wotne itp. Akcja ta oznacza 
wkroczenie na śmiałą drośę po 
stępu i przekreślenie dewasta- 
cji lasów, spowodowanej błę- 
dami gospodarki liberalistycz- 
no - kapitalistycznej, która czer 
pała z lasów największe docho- 
dy bez troski o ich przyszłość. 
Przebudowa naszego przemy- 
słu dnzewnego, która wchodzi 
w roku bieżącym w fazę pełnej 
realizacji, ma na celu rejoniza- 
cję przemysłu drzewnego w 
ścisłym oparciu o bazy surow- 
cowe, racjonalizację przerobu 
surowca drzewnego, drogą uno 
wocześmienia metod i urządzeń 
technicznych zakładów przemy 
słowych oraz koncentrację prze 
mysłu drzewnego przez budo- 
wę nowoczesnych fabryk o du- 
żej zdolności produkcyjnej, za- 
pewniających należyte wyko- 
rzystanie surowca i wszelkich 
odpadów drzewnych, na dro- 
dze mechanicznego i chemicz- 
nego ich przerobu. 

Nowe zadania, jakie postawi- 
liśmy sobie do wykonania w r. 
1949, wymaśają dużeśo wysił- 
ku, ze strony wszystkich pra- 
cowników administracji lasów 
państwowych, Dotychczasowe 
wyniki pracy napawają nas 
ufnością, że i w tym roku pla- 
ny zostaną wykonane w sposób 
właściwy, zapewniający gospo- 
darstwu leśnemu nie tylko nie- 
naruszalność stanu posiadania i 
ciągłości produkcji, lecz i naj- 
szybsze zabliźnienie ran, za- 
danych przez wojnę lasom pol- 
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W roku 1948 spośród wydarzeń po 
ciągłości, rozwoju oraz wypływający 


cznych miary największej, w swej, 


stad konsekwencji na przy- 


sziość — wybijają się na czoło trzy wydarzenia, 


Pierwsze — to fakt ostatecznego! ~ 


rozbicia Niemiec, Niemcy uległy po- 
działowi na dwie części — zacho- 
dnią, obejmującą strefę amerykań- 
ską, brytyjską j francuską oraz 
wschodnią — strefę radziecką, Im- 
perialiści anglosascy dopięl: swego 
celu, do którego dążyli tak uparcie 
i wytrwale, 

Zaczęło się od odrębnej reformy 
walutowej w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych, Już sam ten. fakt wy- 
starczał dla rozbicia kraju na dwa 
niezależne od siebie organ:zmy, Po- 
wołanie do życia tzw. Rady Perle- 
mentarnej w Bonn. złożonej z przed 
stawicieli „rządów“ poszczególnych 
ziem niemieckich oraz udaremnienie 
zawarcia traktatu pokojowego Z 
Niemcami, którego namiastką ma się 
siać tzw. „statut okupacyjny" — po- 
szerzyło i pogłębiło jeszcze bardziej 
istniejącą już przepaść, Koroną tej 
działalności stało się ogłoszenie u- 
stawy (dekret nr 75). utwierdzającej 
prymat amerykańskich i niemiec- 
kich kapitalistów w górnictwie i w 
przemyśle Zagłębia Ruhry. 


ZATARG © BERLIN 


Dokonany przez Anglosasów po- 
dział Niemiec nie mógł nie wywrzeć 
odpowiedniego wpływu ; na układ 
spraw w stolicy Niemiec — Bert- 
nie. | 

Berlin leży w środku strefy radziec 
kiej i jest podzielony na cztery se- 
ktory: radziecki, amerykański, an- 
gielskj i francuski, Wprowadzenie 
marki „zachodniej“ do sektorów 
naństw zachodnich zagrażało całości 
interesów gospodarczych strefy ra- 
dzieckiej, wobec czego radziecka ad- 
ministracja wojskowa zmuszona by 
ła wprowadzić ograniczenia trans- 
portowe 1 komunikacyjne między 
Berlinem i strefami zachodnimi, 

Ograniczenia te uległyby zniesie- 
niu z chwilą wprowadzenia w ce- 
tym Berlinie waluty obowiązującej 
w całej strefie radzieckiej, Jednak 
okupanci zachodni poszli celowo i 
świadomie na zaostrzenia zatargu. 
Uruchomili więc tzw. „most powie- 
trzny“ — dostawe towarów do Ber- 
tina drogą lotniczą, co z punktu w:- 
dzenia gospodarczego stanowi czysty 
absurd. Sprawę  zatargu, wbrew 
wszelkim przesłankom, merytorycz- 
nym j proceduralnym, przekazali do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, wiedząc 
zresztą z góry, iż nie może to deć 
żadnego wyniku. W dalszym roz- 
woju wypadków dochodzi do po- 
działu miasta, podobnie jak i całych 
Niemiec. na dwie części (odrębne 
masistraty i komendarntury wojsko- 
we). co w ogóle musi do reszty zde- 
zorganizować życie stolicy Niemiec 
1 wprowądz:ć w niej niebywały 
chaos. 


W kwestii berlińskiej strona an- 


glosaska wykazała bardzo wiele złej 
wcli, Konflikt berliński jest jej po 
to w istocie rzeczy potrzebny. aby 
odwrócić uwagę światowej opinii pu 
t'icznej od zagrażającej powszech- 
nemu bezpieczeństwu prowadzone 
w strefach zachodnich polityki, 


PLAN MARSHALLA 


Drugim wielkiim wydarzeniem ro- 
ku 1948 stało się rozpoczęcie funkcjo 
nowania planu Marshalia, Plan ten. 
według zapewnień jego autorów, ma 
służyć „odbudowie gospodarki euro- 
pejskiej" z pomocą USA, Trudno 
znależć w całej historii stosunków 
międzynarodowych bardziej cynicz- 
ną fikcje, niż owo określenie. 

Plan Marshalla ma w rzeczywisto- 
ćcłi na celu opanowanie i podporząd- 
rowanie interesom monopolistów a- 
mervkańskich gospodarki państw za 
chodnio - europejskich, uczynienie 
z nich swego rodzaju kolonii USA. 
EEE WY WEWN | M 
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Jakie konkretne korzyści będą czer 
pały Stany Zjednoczone w związku 
z działaniem planu? 
A więc: 
ożywieniu ulega produkcja i 
handel zewnętrzny w USA, co 
powinno odwlec nadejście kryzysu 
ekonomicznego, 
Jeney zostanje konkuren- 
cyjny przemysł į handel euro- 
pejski, 
dostawy przeznaczone są w 97 
proc, na cele konsumcyjne, co 
łącząc się z punktem poprzednim, wy 
datnie zahamuje rozwój sił wytwór- 
czych Europy, | 
A zostanie pokrywanie 
zapotrzebowania klientów pla- 
nu w jnnych krajach, przede wszy- 
stkim zaś w krajach Środkowo i 
wschodnio - europejskich, 
As opanowują szereg źródeł i 
istniejące zapasy podstawowych 
surowców, 
Da erans zostają wysokie ceny 
na towary, a w pierwszym rzę- 
dzie na zboże, 
Takie to są „dobrodziejstwa“ pla- 
nu Marshalla... 
SYTUACJA NA ZACHODZIE 
Kraje zachodnio - europejskie prze 
żywają ciągłe trudności natury go" | 
spodarczej i politycznej, We Francji,; 
wskutek nacisku monopolistycznego 


dukcja przemysłowe i rolna, Szereg 
gałęzi przemysłowych zostało unie- 
ruchomionych lub wydatnie ograni- 
czyło swą pracę, Z powodu inflacji 
spada wartość franka, a w parze z 


Pseudo-socjalista francuski Blum =- 
wyznawca dolarcwego bożka 
tym ceny idą w górę, Płace, rzecz 
oczywista, nie mogą nadążyć za ni- 
mi i stąd stały, systematyczny spa- 
dek stopy życiowej mas pracujących. 
Przez kraj przelewają się fale straj- 
ków, z których największy był pa- 
miętny strajk górników, trwający 

ok. 8 tygodni. 
Podobny stan rzeczy panował į we 
Włoszech. A trzeba dodać, iż kraj 


ten dręczy i tak dotkliwie kleska 


Petro Nenni — przywódca socjali- 
stów włoskich walczy o prawa ludu 
bezrobocia, Ilość bezrobotnych się- 
ga 2.000.000 ludzi, W Belgi: pozo- 
staje bez pracy ok. 200.000 osób. 
przy czym cyfra ta ma tendencję 
dalszego wzrostu, Sytuacja aprowi- 
zacyjna Anglii przedstawia się na- 
dal opłakanie, Mimo wzrostu cen 
na szereg artykułów, zarobki pracow 
nicze pozostały w Angli: bez zmia- 
ny. 

Plan Marshalla nie przyczyni się 
w żadnym reżie do wybawienia z 


trudności i kłopotów państw zachod- 
nio - europejskich, Pian Marshalla, | 
który zapewnia USA prymat w od- 
budowie Niemiec Zachodnich, a prze 
de wszystkim ich arsenału militar- 
nego — Zagłębia Ruhry — dema- 
skuje z całą wyrazistością zamierze- 
nia i cele wojującego imperializmu 
amerykańskiego. 
Na przykładzie Niemiec Zachod- 
nich uwydatniają się jaskrawo prze- 
ciwieństwa i sprzeczności, jakie roz- 
sadzają obóz państw kapitalistycz- 
nych Jeżeli odrodzenie militaryzmu 
niemieck:.ego zagraża bezpieczeń- 
stwu Poisk., Czechosłowacji, Związ- 
kowi Radzieckiemu, to przecie za- 
graża również i Francji, Be'gii, Ho 
land:i. wreszcie wyspom brytyjskim, 
A jednak rządy tych krajów, nie- 
pomne lekcj: przeszłości, posłusznie 
wykonują rozkazy Waszyngtonu i 
lekkomyślnie narażają na niebezpie- 
czeństwo przyszłość własnych kra- 
jów. 
LUDY WALCZĄ O SWE 
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kapitału amerykańskiego, spada pro-! í 
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Bohaterski wódz powstańców 
greckich gen, Markos 

W roku 1948 szereg zakątków glo- 
bu nie mogło znowu zaznać spoko- 
ju — z winy gry sił imperializmu 
światowego. W Grecji, przy popar- 
ciu bagnetów anglo - amerykań- 
skich, utrzymywały się znienawidzo- 
ne przez naród rządy monarcho - fa- 
szystowskie. Wbrew szumnym j cheł 
pliwym zapewnieniom o rychłej li- 
kwidacji ruchu narodowo - wyzwo- 
leńczego, ruch ten kierowany przez 
generała Markosa, zyskuje coraz bar 
dziej na sile, ciesząc się olbrzymią 
popularnością szerokich mas ludo- 
wych, Gdyby nie interwencja Anglo- 
sasów, w Grecji panowałby już 
dawno, po zwycięstwie obozu demo- 
kracji ludowej, spokój całkowity.  ? 

Terenem zaciekłych walk była rów 
nież Palestyna. 15 maja kraje arab- 
skie wypowiedziały wojną państwu 
Izrael, rzucając swe wojska przec: 
ko Żydom. Jest przy tym rzeczą 
dostatecznie znaną, że Arabowie nie 
uczynili tego „z własnej inicjatywy". 
lecz za podszeptem brytyjskim i za 
fundusze, płynące również z tego sa- 
mego źródła. Dla :nteresów bowiem 
imperialnych prawdz'wie niezależna 
Palestvna staje się zjawiskiem cał- 
kiem niepożądanym. Zbrojna inter- | 
wencja arabska zakończyła się zre : 
sztą niepowodzeniem. gdyż wojska | 
Izraela odniosły szereg sukcesów i 
uwolniły od najeźdźców tereny przy 
znane naństwu żydowsk'emu uchwa 
ła ONZ. 

Ludy Azji południowo _ wschoc 
niej walczyły nadal przeciwko ko 
lonizatorom — brytyisk'm francu 


"skim i holenderskim. Walki trwały v 


Indochinach (Vietnamio).  Burmie 
Malajach, Indonezji. Pod koniec ro 
ku Holendrzy dopuścili się brutal 
nej agresji przeciwko republice in- 
donezyjskiej, gdyż według ich mnie 
mania, rząd Hetty. ustanowiony zre- 
sztą z inspiracj: imper:alistycznych 
kół USA, tepił niedość energicznie, 


ruchy narodowo - wyzwoleńcze lu-| 
dów kolonialnych. 


Walki w tych krajach nabrały cha 
rakteru przewlekłego, ponieważ nie 
jest już rzeczą łatwą zdławić ruchy 
ludów, dążących do wyzwolenia 
spod jarzma kolonizatorów, 


ZWYCIĘSTWO CHIN LUDOWYCH 


Trzecim najważniejszym wydarze 
niem roku 1948, stały się świetne 
sukcesy odniesione na frontach woj- 
ny domowej przez chińską armię 
ludową. W wyniku serii zwycięstw 
połowa olbrzymiego terytorium Chin 
z liczbą ludności przekraczającą 200 
milionów znalazła się w rękach 
armii ludowej. 

Rozwój wydarzeń chińskich sta- 
nowi ciężki cios dla imperializmu 
amerykalSkiego, który finansował i 
zbrojł reżżm Czang-Kai-Szeka, W 
Ameryce oceniają jego przyszłość 
wysoce pesymistycznie. Amerykanie 
nie mają w każdym razie żadnej 
ochoty marnować dalej dla tej im- 
prezy grubych pieniędzy, zwłaszcza, 
że w bezdennym worku chińskim uto 
pil: już ok. 4 miliardy dolarów. 

Zwycięstwa Chin Ludowych wzma 
cniają ogromnie front antyimperia- 
listyczny, Nie pozostaną też one bez 
wpływu na rozwój wypadków w są- 


| siednich, uciśnionych przez imperia- 
| Ezm krajach napawajac je otuchą 


i wiarą w nadejście wyzwolenia na- 
rodowego. 


DWA OBOZY 


Na świecie stoją w tej chwili na- 
przeciwko siebie dwa wielkie obozy: 
obóz imperializmu oraz obóz pokoju. 

Błędną byłoby jednak rzeczą do- 
konywać mechanicznego podziału, 
według państw. Pamiętać bowiem 
trzeba, iż i w krajach, gdzie rządy 
sprawują siły pozostające na usłu- 
gach imperializmu społeczeństwa 
w swej ogromnej większości wro- 
gie są wszelkim awanturom i nade 
wszystko spragnione są pokoju, 
Mamy tego stałe ; oczywiste do- 
wody. Czemu zawdzięcza więc Tru- 
man swe zwycięstwo nad Deweyem 
w walce o fotel prezydenta USA? 


Harry Truman == prezydent USA 


Zawdziecza to faktow:, iż przywła- 
szczył sobie niemało haseł progra- 
mowych, kandydata postepowego 
Wallace'a i hasłami tymi żonglo- 
wał zręcznie podczas agitacji przed 
wyborczej, W ten sposób w oczach 
mas amerykańskich zyskał przewa- 
ge nad swym rywalem Deweyem, 


który, pewien swego zwycięstwa. nie 


Kongres Intelektualistów, 
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uważał za potrzebne stroić się ne- 
wet w piórka pokojowości i postę- 
pu. 

„Również masy angielskie spragnie 
ne są pokoju. Świadczy o tym nie- 
popularność nowej ustawy o przedłu 
żeniu służby wojskowej, Świadczy 
brak kandydatów do ochotniczej 
służby wojskowej. $ 

Mamy wreszcie takie oświadcze- 
nia, jak oświadczenie francuskiej 
i włoskiej partii komunistycznych re: 
prezentujących poważny odłam spo- 
łeczeństw. o tym, że przeciwstawią 
się wojnie ze Związkiem Radziece 
kim, 

Świadczy to dobitnie | o tym, {ił 
obóz antyimperialistyczny, którego 
trzon stanowią ZSRR oraz państwa 
demokracji ludowej, posiada milio- 
nowe rzesze zwolenników i sprzy- 
mierzeńców w krajach kapitalizmu. 
Rzesze te nie mogą w niewoli ka- 
pitalistycznej decydować jeszcze © 
swych losach, niemniej jednak sta- 
nowią poważny ciężar gatunkowy, 
z którym, chcąc nie chcąc, liczyć się 
muszą ci, co rządzą nimi. 

W SŁUŻBIE POKOJU 

Obóz antyimperialistyczny prowa- 
dził " konsekwentną, nieustępiiwą 
walkę o zachowanie i utrwalenie po 
koju, oraz bezpieczeństwo świata. 

Jeśli chodzi o zagadnienie niemiec 
kie, to jeszcze w lutym, w odpowie-. 
dzi na zabiegi Anglosasów, zmierza- 
jące do rozbicia Niemiec, zebrała 
się w Pradze narada ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czecho- 
słowacji i Jugosławii, na której wy- 
stąpiono z żądaniem ścisłego prze- 
strzegania uchwał poczdamskich. 

W naradzie czerwcowej. jaka się 
odbyła w Warszawie z inicjatywy 
ZSRR i Polski, wzięło udział osiem 
państw. Zwołana ona została w 
związku z decyzjami londyńsk:mi w 
kwesti Niemiec Zachodnich. Nara. 
da warszawska stojac na gruncie 
uchwał jałtańskich i poczdamskich 
zakreśliła w opublikowanym 
wiadczeniu program, jaki winien 
być stosowany, aby zapobiec 
przyszłość agresj: niemieckiej. 

Manifestacją na miarę światowę 
stał się Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu. Kongres zgromadził naj 
godniejszych przedstawicieli różnych 
narodów, hołdujących ideom poste 
pu oraz świadomych odpow'edz'al 
ności za układ wydarzeń w Świe 
cie. jaka spada na ludzi. których vo- 
lem działalności i powołaniem ży- 
ciowym jest twórczość intelektuaina 


nÂ- 


np 


Szereg faktów i okoliczności. ja- 
kie wydarzyły się w roku 1948 
świadczą o jednym i tym samym 


dążeniu obozu antyimperialistyczne: 
go. któremu przewodzi potężny Zwia 
żek Socjalistycznych Republik. Rad. 
Tym dążeniem jest konsekwentna 
i uparta walka o zachowanie i utrwa 
lenie pokoju świata oraz bezpieczeń- 
stwa narodów. 

Związek Radziecki złożył dowody 
swej pokojowości, demobilizując w 
marcu starsze roczniki swej armii. 
Jego budżet jest poświęcony głów- 
nie na cele społeczne i oświatowe, 
w przeciwieństwie do USA. które 

(Dokończenie na str, 9) 


Wrociaw, 1948 r 


|. Byliśmy niegdyś, przed wiekami, krajem mlekiem i mio- 
dem piynącym, krajem z którego dumni byli obywatele, i któ- 
ry wzbudzał podziw cudzoziemców. 

Wyjątkowa, rzadko spotykana w dziejach innych naro- 
dów, lekkomyślność i egoizm warstw rządzących: 
i duchowieństwa, burze dziejowe, przewalające się przez nasz 
kraj; tępy konserwatyzm í plynące z niego zacofanie spo- 
łeczno - polityczne. — to wszystko sprawiło, że staliśmy się 
jednym z najbardziej upośledzonych pod każdym względem 


krajów europejskich. 


Przodkowie nasi roztrwonili nasze dziedzictwo, pozosta- 


wiając nam w spadku więcej 
alnego wyposażenia, 


Wynik ostatniej wojny, choć tak dla Polski pod wzglę- 
dem strat ludnościowych i zniszczeń wcjennych bardzo okrut 
ny, pod innymi wzgledami okazał się bardzo pomyślny, 


Po pierwsze, Przeprowadzone zosta 
ly podstawowe reformy społeczno-po. 
lityczne, dzięki którym ster rządów 
ujęły masy ludowe, z klasą robotniczą 
na czele. Dokonana została rewolucyj 
na przemiana stosunków produkcyj- 
nych. dzięki czemu mogliśmy wejść 
na drogę budowy społeczeństwa beg- 
klasowego, społeczeństwa socjali- 
etycznego, w którym zniesiony będzie 
ostatecznie wyzysk człowieka przzz 
człowieka, który charakteryzuje nie- 
ośramiczony niemal rozwój eił pro- 
dukcyjnych, a tym samym szybki 
wzrost dobrobytu i kultury narodu. 

Nie opłaciliśmy tych reform takim: 
ofiarami i wyrzeczeniami, jakie nieod- 
tączmie związane są z każdą walką 
o postęp w życiu ludzkości dzięki te- 
mu, że główny ciężar tych ofiar i wy 
nzeczeń wziął na siebie kraj zwv- 
cięskiego socjalizmu. Związek Ra- 
dziecki, z którego doświadczeń, no- 
mocy i siły korzystać mogą wszyet- 
kie walczące o postęp i pokój naro- 
dy. kraj, który dzięki swemu przo» 
downiotwu w walce o postęp stał 
cię drują ojczyzną świata. 

Po drugie. Nowe terytorium Polski. 
ze wepamiaiym wyposażcniem Ziem 
Odzyskanych, staaowi zwartą, mocno 


szlachty 


gorzkich doświadczeń niż re- 


wewnętrznie związaną całość. dosta- 
tecznie wyposażoną w bogactwa na- 
turalne. Najkrótsze, a tym samvm 
najjepsze do obrony w całych na- 
szych dziejach granice; 500 km nie- 
źle wyposażonego, jak na stosunki 
europejskie, wybrzeża; brak mn'e:- 
6zoścj narodowych; sąsiedztwo kra- 
jów na 3/4 granicy równie jak my 
miiujących postęp, wolność ji pokój 
— oto najbardziej bijące w oczy ce- 
chy nowego terytorium, 

Fo trzecie, Dokonane przemiany 
wyzwoliły nowe, potężne, nigdy do- 
tychczas w dziejach nasześo naro- 
du niewykorzystane siły drzemiące 
w masach ludowych. Zorganizowanie | 
tych eit, pokierowanie nimi, użycie | 
ich do budowy dobrobytu i kultury, 
budowy nowego eprawiedliweso pə- 
rządku epołecznego (a nie do nisz- 
czenia własnego dorobku i dorobku 
innych narodów, jak to ma miejsce 
w wojnach imperialistycznych, które 
cechują ginący świat kapitalizmu) da- 
je w ręce kierownictwa Polski ludo- | 
wej nowe, niespotykane dotąd możli. 
wości. 


Nowy ustrój, nowe terytorium i no 
wy człowiek — oto wspaniała oka- 


PRZEGLĄ 


(Dokończenie ze str. 6) 
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przeważający odsetek dochodów bud 
żetowych zużywa na ceie wojskowe. | 
Związek Radziecki wystąpił wresz- 
cie z realnym ; konkretnym wnio- 
skiem na zgromadzeniu ONZ o re- 
dukcję zbrojeń i sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw o jedną trzecią 
oraz o zakaz stosowania broni ato- 
mowej, Jak było zresztą do przewi- 
dzenia. wniosek ten został storpedo- 
wany przez mocarstwa jmperialisty 
czne. jako nie odpowiadający ich 
celom j zamierzen om, 

Takie nastawienie państw kapita- 
listycznych wypacza z natury rze- 
czy znaczenie i rolę ONZ, czyn:ąc 
z niej organ. daleki od tych ce:ów 
fi zamerzeń jakim miała służyć w 
myśl intencji tej twórców, Rządzą. | 
ca reakcja Śśwatowa dąży do prze- 
kształcenia ONZ z2 instrumentu | 
współpracy międzynarodowej w po- | 
woine narzędzie dyplomacji dolara. 


Stąd wyniki IM sesji ONZ. która ` 
trwała w Parvżu prawie przez trzy 
miesące. nie mogły dać jakiegoko|- 
wiek pozytywnego efektu. N'emnież 
jednak organ miedzynarodowy tego 
typu posiada ten wa!or. że z trybu- | 
ny jego nadaią na świat cały słowa. 
demaskuface istote polityki imner'a. | 
Jistycznej į wzywające narody do 
czuinośc: wobec knowań. stanowią- 
cych groźbę dla przyszłych losów 
ludzkości, 


SŁOWA I CZYNY 


Słowa odpowiadają czynom. Ta- 
kim konkretnym wyrazem głoszo- 
nych zasad była ewaknacja przez 
rząd radziecki swych wojsk z Korei 
północnej. na skutek prośby Hi 


Z ŘŘŮŘ o 


żonej prze2 Koreańskie Zgromadze- 
nie Narodowe. Na tle tego epizodu | 
uwydatniła się z całą wyrazistościa 
postawa impepalistów  amerykań | 
skich, okupujących Koreę południo- 


MIĘDZYNARODOWY 


| tura!nego, 


wą. Dia utrzymanie się w Korei | 
przymusili oni zależne od siebie ma 
rionetkowe figury „władz“ południo- 
wo - koreańsk ch, aby zwróciły się 
do USA o... przedłużenie okupacji 
amerykańskiej! 

W roku 1948 sfery rządzące Jugo- 
sławią z Tito na czele, uległy paro- 
ksyzmowi nacjonalizmu. Ta postawa 
(rakcjonistów "z Komunistycznej 
Partii Jugosławii została należycie 
naśw:.etiona į potępiona przez czerw 
cową rezolucję Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych i Robot-] 
niczych. Wierzyć należy, iż w KPJ 
wezmą górę zdrowe siły, przepojone. 
pełnią odpowiedzialności za przy- 
szłość kraju, który kiika T.to kieru- 
je na manowce, 


W przeciwieństwie do państw śwła 
ta kapitalistycznego, Związek Ra- ! 
dz:eck; oraz kraje demokracji ludo- 
wej, mogą poszczycić się nowymi, 
wicłkimi sukcesami w  dziedzin'e 
swego rozwoju gospodarczego i kul- 
Nastąpił w nich da'szy 
wzrost wskaźników życia gospodar- 
czego. produkcja przemysłowa prze- 
kroczyła poziom przedwojenny, u- 
trwaliła się stabilizacja gospodarcza | 
w parze ze stabilizacją cen; idą w| 
górę realne zarobki świata pracy. 
bezrobocie stało się zjawiskiem zgo- 
ła nieznanym. 

W „zimnej wojnie",  rozpętanej 
przez imperialistów, kraje te cechu- 
je zupełny spokój i wiara w przy- 
szłość, Bo nie ulega «wątpliwości, 
że czas pracuje dla nich, Zwarty 
i jednolity obóz antyimperialistycz- 
ny w odróżnieniu od przeciwnika, 
którego rozsadzają sprzeczności ił 
przeciw'eństwa wewnętrzne. potęż- 
neie ; wzrasta w siły. co stanowi 
najlepszą gwarancję przed zakusa- 
mi. godzacym* w największe dobra 
i wartości ludzkości. 

J. WASILEWSKI 


zja zdarzająca się raz ma tywiąc lat. 

Gdybyśmy jej nie wykorzystali — 
zasłużylibyśmy ma wieczną pogardę 
następnych pokoleń į etalibyśmy się 
pośmiewiskiem wśród innych paro- 
dów świata, 


DOTYCHCZASOWE WYNIKI 


Życie Polski biegnie w ramach na- 
rodowych planów gospodarczych. Uj- 
mują one w chłodną ramę cyfr entu- 
zjazm mas pracujących, budujących 
w pocie czoła dobrobyt i kulturę za- 
łego narodu. 

Pierwszy, narodowy plan gospodar- 
czy, plan odbudowy zniszczeń w>jen 
nych mamy już w dużym stopniu po- 
za sobą. Jeszcze kilka miesięcy wy- 
tężonej pracv i wyrównane zostaną 
z nadwyżką straty, jakie zadała woj- 
ma, siłom produkcyjnym w Polsce 
A straty to przecież n:emałe. 

Jeśli zważymy, że zniszczenia wo- 
jenne Polsk; przekraczały pięciokrot 
nie wartość przedwojennego dochodu 
uarodowego, wykonanie tego zadania 
w ustroju kapitasistycznym w prze- 
ciągu lat trzech byłoby zupełną nie- 
możliwością, 


W Posce Ludowej dzięki: nowemu | marszu, którego zadaniem będzie \zbu 


ustrojowi, nowemu terytonium i ns- 
wemu człowiekowi, wyzwolonemu z 
pęt kapitalizmu, zadanie takie mogło 
być postawione i będzie wykonane. 
Jakie główne zadania postawił 
przed epołeczeństwem polskim Plan 
Odbudowy Gospodarczej? 


1. Wzrost produkcji przemysłowej 
o 40 proc, w stosunku do roku 
1946. 


Zaludnienie i zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych oraz całko- 
wite ich scalenie z resztą kraju 
Osiągnięcie w r. 1949 w produk- 
cji rolnej, w przeliczeniu na jed 
nago mieszkańca, wyników o 
10 proc. lepszych niż przeciętna 
z lat 1936 — 1938, 
Pełna likwidacja 
ł przyetąpienie do 
przeludnienia wsi, 
Osiągnięcie w r. 1949 dochodu 
narodowego, w przeliczeniu na 
śłowę ludrości, o 13 proc, wyż- 
szego alé w r. 1938. 

Jak się przedstawiają wyniki dwóch 
lat Planu Odbudowy Gospodarczej? 
Już w roku 1947 w produkcji prze- 
mysłówej w porównaniu z r. 1937 
przekroczyliśmy o 7 proc. poziom 
przedwojenny, Rok 1948 przyniósł 
alsze 6ukcesy, wzrost produkcji po- 
wyżej 40 proc, ponad etan r. 1937. 
Przekroczyliśmy stan przedwojenny 
nie tylko w podstawowych środkach 
wytwórczych, jak węgie!, koke, ener- 
gia elektryczna, których produkuje- 
my już dwa i pół razy więcej niż 
przed wojną, ale również w dziedzi- 
nie artykułów bezpośredniego epoży 
cia jak: tkaniny bawełniane, tkan- 
ny wełniane, cukier itd. — przekro- 
czy'iśmy poziom przedwojenny pro- 
dukcji również i na giowę ludności. 

Mimo ostrej i długiej zimy į suchej 
wiosny plam produkcji roślinnej zo- 
stał w r. 1947 wykoany w 85 proc., 
co należy uważać za bardzo wieiki 
sukces, jakim nie mogą poszczycić eię 
inne kraje. W r. 1948 dzięki zaopa- 
trzeniu rolnictwa w siłę póciągową. 
nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, 
w ilości o wiele wyższej niż przed 
woiną i dzięki pomyślnym warunkom 
atmowferycznym — plan produkcji 
rolnej został wykonany z dużą nad- 
wyżką. Przekroczyliśmy poziom 
przedwojenny produkcji 3-ch zbóż 
chlebowych na głowę ludności, (12290 
produkcji z r. 1937) ociągnęliśmy pew 
ae, choć jeszcze niezadowalające po- 
stępy również i w dziedzinie hodow- 
li. W ten sposób osiągnęliśmy samo- 
wystarczalność żywnościową 


bezrobocia 


likwidacji 


Jeśli porównamy te nasze wyniki 
osiągnięte w bardzo trudnych warun- 
kach dzięki wytrwałej, uparteł pracy 
robotn'ka i chłopa polskiego z cha- 
osem gospodarczym i cołaniem się 
w rozwoju, jaki obserwujemy w pań- 


istwach kapitalistycznych, jak np. we 
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/ 
Jakie to zadania? 


Francji czy Włoszech, to z wielką 
Po pierwsze. Rozpoczęcie «przemy- 


otuchą i dumą spoglądać możemy w 


przyszłość, słowienia Poleki, a więc podniesienie 
Tak też ocenił te wyniki Prezy-| produkcji przemysłu o około 80 do 
dent Rzeczypospolitej — Bolesław | 90 proc. pod wzgiędem wartości w 


por. z r. 1949 a tym samym więcej 
niż podwojenie potencjału przemy- 
słowego Polski przedwojennej. 

Osiągnięte to zostanie przez budo- 
wę 350 nowych. nowoczesnych zakłae 
dów przemysłowych. zatrudniających 
dodatkowo przeszło 300) tvsięcy ro- 
botników, przez unowocześnienia, 
istniejącego przemysłu, przez stałe 
podnoszenie wydajności pracy głów= 
nie na drodze współzawodnictwa no- 
watorstwa, 

Po drugie. Wzrost globalnej pro- 
dukcji roiniczej, o koło 45 proc, w 
stosuaku do roku 1949, a więc półło» 
ra razy tyle co w Polsce przedwojen- 
nej, przy mniejszej o 1/3 liczbie lud- 
ności. 

Dzięki przygotowaniu odpowiedniej 
bazy przemysłowo . technicznej, dzię 
ki pomocy państwa i wzmocnionej 
aktywności społecznej i gospodarczej 
mało- į średniorolnych chłopów. roze- 
poczęta zostanie rekonstrukcja sp3- 
teczna polskiego rolnictwa, polega- 
jąca na stopniowym, dobrowolnym 
przechodzeniu od gospodarki drob- 
notowarowej do gospodarowania w 
sposób nowoczeeny, zespołowy. 

Po trzecie. Na podstawie zwiękezo= 
nej produkcji materialnej oraz szyb- 
kiego rozwoju sił wytwórczych, moe 
żliwe będzie podniesienie dochodu na 
rodowego co najmniej o 70 proc. w 
por. z r. 1949, a tym samym umożli- 
wi bez uszczerbu d!a bieżących po- 
trzeb życiowych mas pracujących, 
daleko jeszcze bardziej intensywną 
w przyszłości rozbudowę gospodzre 
slwa narodowego. 

Po czwarte. Wzrost dochodu naro- 
dowego, oraz bardziej eprawiedliwy 
jeśo rozdział, na skutek ograniczenia 
roli elementów kapitalistvcznych w 
życiu gospodarczym kraju. umożliwi 
znaczny wzrost stopy życiowej lud- 
ności, który wyrazi się wzrostem ep9 
życia indywidualnego w r. 1955 ogó- 
łem o 70 proc. a na głowę ludności 
o 60 proc., w porównaniu z rakiem 
1949; co oznacza podwojenie przede 
wojennego poziomu życia, 


Bierut, kiedy w przemówieniu na a- 
twarciu jesiennej sesji Sejmu Ustawo 
dawczego w dniu 29 października 
1948 r. — powiedział m. in.: 
„Droga nasza jest Słuszna. Świad- 
czą o tym wyniki dwu lat planu od- 
budowy, ma podstawie których mo- 
żna sądzić, że cele planu trzyletnie- 
go zostaną oSiąśnicte. Pierwszy nasz 
plan trzyletni stawiał przed nami za- 
danie usunięcia największych znisz- 
czeń wojennych i osiągnięcia przed- 
wojennego poziomu warunków bytu 
i zaopatrzenia mas pracujących. Znaj 
dujemy się właśnie w IV kwartale 
drugiego roku wykonania tego planu. 
Możemy stwierdzić, już dziś śmiało, 
że 2/3 planu wykonamy jeszcze przed 
uplywem bieżącego roku. Wynika z 
tego, że pierwszy nasz trzyletni plan 
wykonamy pomyślnie j przed termi- 
nom. Zakończenie planu trzyletnie- 
go będzie stanowiło punkt wyjścio- 
wy do dalszego marszu naprzód, do 


dowanie podstaw socjalizmu w Polsce 
i uczynienia z niej jednego z przodu- 
jących krajów Europy", 

Taki cel etawiają przed nami bę- 
dące w opracowaniu wytyczne na- 
stępneśo naszego p!anu 6ześcioletnie 
go. Zadania tego drugiego planu 6ą 
bez porównania szersze i jeśo wy- 
konanie podwoi niemal naszą produk 
cję przemysłową w porównaniu z po- 
ziomem. jaki osiągniemy w roku przy 
szłym, podniesie w przybliżeniu w 
dwójnasób warunki bytu i kultury 
mas pracujących w porównaniu z 6- 
kresem przedwojennym 

Będzie to plan odbudowy í prze- 
brdowy gospodarczej Polski, W wy- 
uiku tego planu zmieni się całkowi- 
cie struktura gospodarcza kraju, prze 
kształcnjąc Polskę w kraj przemysło- 
wo - rolniczy. Odpowiednio wzrośnie 
produkcja dóbr kulturalnych, 

W ciągu sześciu lat uruchomionych 
zostanie kilkaset nowych zakładów 
przemysłowych, przy czym rozm esz- 
czenie sieci tych zakładów będzie 
miało na ce'u wyrównanie upoś'edze- 
nia przemysłowego zaniedbanych dziś 
olręgów rolniczych, zwłaszcza 
wschodzie Polski, 

Plan eześcioletni  postaw:ł 
nami olbrzym:e zadanie całkowitej 
likwidacji nędzy į wielowiekoweśo 
zaniedbania Poleki. Jest to zadanie 
wielkie, historyczne, zadanie, któreśo 
nie stawiało i nie mogło postawić 
przed ecbą żadne z minionych poko- 
ień, Czy zdolni będziemy podjąć i 
wykonać takie zadanie? Będziemy 
zdoimi i wykonamy je na pewno, 

„Zdobyliśmy już — mówił dalej ob. 
Prezydent — niczbędne warunki dla 
pomyślnego wykonania naszych pla- 
nów gospodarczych i zdaliśmy plerw- 
szy egzamin z gospodarki planowej 
w ciągu minionych dwu lat, zjedno. 
czenie klasy robotniczej, umocnienie 
sojuszu robotników, chłopów i inte- 
ligencji pracującej, dalsze zacieśnie- 
nie współpracy stronnictw blolcu de- 
mokratycznego, która to współpraca 
znajduje również swój dokitny wy- 
raz w pracach Wycckiego Sejmu — 
są to niezwykle ważne i pomyślne 
czynniki, Sprzyjatące wykonaniu za- 
dań naszej gespodarki planowej, W 
tej wielkiej pracy liczymy na twór- 
czą aktywność po!skich mas ludo. 
wych, zjednoczonych w obozie de- 
mokratycznym, na czele którego kro 
czyć będzie Zjednoczona Partia Ro- 
bołnicza”, 


Po piąte. Rozpoczęte zoetanie na 
wielką ekalę wyrównanie wypcsaże- 
nia technicznego ziem dotychczas za: 
niedbanych, województw: lube!skie= 
go, rzeszowskiego. kieleckiego, kra- 
kowskieśo, białostockiego, oleztyń- 
skiego. Pozwoli to na odrobienie za- 
cofania gospodarczego tych ziem i u- 
możliw, podniesienie poziomu życia 
ludności tych terenów 


na 


przed 
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Takie główne zadania stawia przed 
narodem przodująca klasa robotni- 
cza. Nie jest to wizja poetycka, ani 
przewidywania (zwykle zresztą n'ee 
tralne) na jakłe silą się ekonomiści i 
działacze gospodarczy w ustroju ka- 
pitalistycznym, to jest realny plan 
działania. 

A _ „pianować pisał  ministez 
Minc w 8 numerze Nowych Dróg — 
to znaczy stawiać konkretne dyrek- 
tywy i wskazywać środki ich wyko- 
nania, to znaczy systematycznie, 2o- 
dzienn'e kontrolować przebieg reali- 
zacji, korygować eweni!ualne pomy:ki 
i czynnie przezwyciężać przeszkody. 
to znaczy wa!czyć o plan. to znaczy 
przede wezystkim mobilizować ma- 
sy, których energia twórcza i entu- 
zjazm są najważniejszym czynnikiem 
realizacji planu", 

BITWA O WYKONANIE PLANU 
ODBUDOWY  DOBIEGA KOŃCA, 
ROZPOCZYNA SIĘ NOWY ETAP, 
BITWA O  UPRZEMYSŁOWIENIE 


NOWY ETAP POLSKI. O ZBUDOWANIE ZRĘBÓW 
PLAN SZEŚCIOLETNI 1950 — 1955, USTROJU _ SOCJALISTYCZNEGO, 
Bliższe określenie zadań stojących | W KTÓRYM NIE MA WYZYSKU 


na nastepnym etapie. etapie budowy 
fundsmentów socjalizmu w Polsce, 
rzucił minieter Hilary Minc w refe- 


CZŁOWIEKA PRZEZ CZŁOWIEKA, 
W KTÓRYM PANUJE DOBROBYT, 
KULTURA I POKÓJ. 


racie gospodarczym na  Konśres'€ STANISŁAW CIEŚLAK 
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Tadeusz Rek 


z-ca Sekr, gen. SL 
i s 


W 1908 roku przez władze carskie zamknięte zostało postę- 


powe chłopskie pismo „SIEWBA”, oraz zmarł faktyczny kierow. 
nik tej gazety i pierwszy prezes chłopskich kółek rolniczych im. 
Staszica JAN ADAMOWICZ . PILIŃSKI. „Siewba*, wydawana 
w Tłuszczu pod Warszawą i bedąca jednym z pierwszych pism lu- 
dowych w Kongresówce e kierunku radykalnym, w zaciekły spo- 
sób zwalczana była przez całe Ówczesne Wstecznictwo. Adamowicz. 
Piliński, inżynier-leśnik. współpracujący również z „ZARANIEM*, 


połozył niemałe zasługi przy budowie podwalin pod 


radykalny 


kierunek ruchu ludowego. Do dobrej tradycji „Siewby* i jej re- 
daktorów nawiązuje i dziś nasze Stronnictwo Ludowe. 

Poniżej zamieszczamy krótki fragment z przygotowanej do 
druku większej pracy Tadeusza Reka pt. „Z DZIEJÓW CHŁOP. 
SKIEGO RADYKALIZMU*, Książka ta ukaże się wkrótce na- 
kładem „Wydawnictwa Ludowego". 


Wtedy już pojawiły się ulubione 
przez reakcję świecką i duchowną 
narzędzia walki w postaci wyzwisk, 
jak „żydowskie wojsko”, „sociali- 
styczne parobki*, itp. Huczało od 
tego wszystkiego i grzmiało w endec 
ko - klerykalnej prasie, w pałacach 
dworskich, na plebaniach. Usiło- 
wano w zarodku zdusić radykalny 
ruch ludowy. 
"Jan Adamowicz - Piliński odpo- 
wiedział na to wszystko w „Siewbie“ 
wierszem pt. „Lud“, z którego przy 
taczamy celniejsze urywki: 


- Jakimż prawem — jakim czołem 
Podnosicie dzisiaj wrzask? 

Czy was drażni zorzy blask, 

' Co zaświtał nad padołem 
Nędzy ludu i ciemnoty? 

Razi was ten promień złoty 

Co się rodzi w duszy mas — 
Więc z trybuny i z ambony 
Już trąbicie w nasze strony, 
Wyklinając nowy czas... 

"1 wzywacie imię Boże. 
Nadaremno — by osłomić 
Swego kłamstwa trupi jad! 

W faryzejstwa idąc ślad, 
Chcecie zepchnąć na bezdroża, 
Ludu ruch, — by potem dzwonić, 
Krzyczeć, grzmieć na cały świat, 
Że zawcześnie lud obrożę 


Zerwał... 


Śpijcie w bagnie, jak w barłogu, 
Dawnych win i dawnych wad! 
To nie dla was gorze świt, 

To nie w waszych domostw progu 
Stawał wieków przyszłych ład... 


W Warszawie, 27 października 
1906 r., założone zostało pod kie- 
runkiem Ludwika Krzywickiego, Ja 
dwigi Dziubińskiej, Adama Mahr- 
burga i Aleksandra Świętochowskie 
go „Towarzystwo Kultury Polskiej“, 
które jako cel stawiało sobie po- 
pieranie oświaty i pracy kulturalnej. 
Dziubińska i Świętochowski współ- 
działali ze szkołami rolniczymi oraz 
przyczynili się do tego, że „Tow. 
Kultury Polskiej“ przyszło z pewną 
pomocą materialną na rzecz „Siew- 
bv”, a następnie również „Zara- 
nia“, Otóż w organie prasowym To 
warzystbwa, wychodzącym pod kie- 
runkiem Świętochowskiego, pn. 
«Kultura Polska“, ukazał się arty- 
kuł pt. „Chłop śmie mówić“, w 
xtórym w ten sposób dano ocenę 
działalności „Siewby“ i walki z nią: 


„Trudno byłoby znaleźć wy- 
mownietszy dowód opóźnienia się 
rozwoju naszej kultury — pisała 
„Kultura Polska“ — niż zgroza, 
jaką wywołuje w jednych, i za- 
chwyt, jaki wywołuje w innych, 
organ chłopski „Siewba”. Pismo 
to drukowane i redagowane przez 
włościan, jest w swej istocie wol- 


nym od jakichkolwiek celów i dą 
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żeń burzycielskich, pragnie zgo- 
f dy z plebanią i dworem — a jed- 
nakże ściąga na siebie zapamięta- 
łe prześladowanie zarówno ze 
strony kleru, jak i ze strony zie- 


miaństwa. Księża wyklinają tę „za 


razę* z ambon, piętnują i wyrzu- 


czyka niezrozumiały. Bo o co cho 
dzi w tej wojnie krzyżowej? O to, 
że chłop przemówił Śmiało i szcze 
rze, o to, że chce wyzwolić się ze 
społecznego poddaństwa, o to, że 
wypowiada służbę swym panom 
i bezwzględną ulegość dotychcza 
sowym opiekunom, o to, Że pra- 
gnie wydobyć się z moralnej pań- 
szczyzny i uwłaszczyć się na grun 
cie swego Życia... A 

Ani katechizm, ani czułostko- 
wość, ani morały, ani nic na świe 
cie nie zastąpi wolności obywa- 
telskiej... | 

Ty:ko na tle naszego pognębie 
nia i przytępienia ludu ten nie- 
winny jego ruch wydaje się czymś 
zuchwale buntowniczym. Jak ist- 


Miał słuszność Świętochowski, pi 
sząc te słowa, ale z tym zastrzeże- 
niem, że jednak działalność siew- 
biarzy na owe czasy była „,burzyciel 
ska“ w stosunku do uświęconych tra 
dycją złych praw, złych urządzeń i 
złych obyczajów; że jednak siewbia 
rze, choć niektóry spośród nich na- 
pisał „by między nami święta zgo- 
da była — niech tego pragną i chło 
py i pany“, w gromadzie swej, w ca 
łości, bynajmniej nie pragnęli „zgo 
dy z plebanią i dworem", które wy- 
zyskiwały i krzywdziły słabszych go 
spodarczo i kulturalnie. Trzeba też 
stwierdzić, Że nawet pojedyńcze gło 
sy, ale buntownicze, nowe, wskazu- 
jące inny świat, odgrywały wielką 
rolę w budzeniu mas chłopskich. 
To były ziarna, które rzucone na 
chłopską rolę, musiały zakiełkować, 
a następnie rosnąć 1 owocować. 


nieje drukowany papier polski, | Choćby dla przykładu taki wier- 


nigdy jeszcze u nas nie roznosił 


c 
zd cz, 
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cają jej czytelników ze świątyń, 
odmawiając im sakramentów, ści- 
gają i nękają. wszystkimi środka- 
mi swego wpływu i władzy, pod- 
czas gdy „obywatelstwo“ wiejskie 
urządza w stosunkach świeckich 
nagonki i obławy na zbuntowa- 
nych chamów... Widok nie tylko 
dziki i gorszący, ale dla Europej- 
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Ułaleniowana 


CH 


"JAN ADAMOWICZ- PILINSKI 


on takich gorzkich słów, takich 
ostrych dla duchowieństwa nagan 
publicznych ze strony ludu... To 
jest po prostu oświadczenie w 
imieniu 7-milionowej 
odważnej masy ludzkiej. Chłop 
mówi: „obudziłem się, staję w 
rzędzie obywateli kraju, chcę iśc 
sam, i wiem, dokąd pójdę". 


uśpionej, 


miodzież wiejska 


znajdzie możność pogiębienia twórczości 
dzięki akcji Tow. Uniwersytetów Ludowych 


Towarzystwo Uniwersytetów Ludo 
wych zorganizowało Wydział Popie- 
rania Ludowej Twórczości Literac- 
kiej i Artystycznej, którego zada- 
niem jest pomoc i opieka dla jed- 
nostek specjalnie uzdolnionych. 

Ostatnio rozpisana została ankie- 
ta, rozesłana w 20 tys, egzemplarzy 
do ośrodków społecznych na wsi, w 
celu ustalenia adresów į personaliów 
uzdolnionych jednostek, pracujących 
w różnych dziedzinach twórczości 
ludowej. 

Ankieta obejmuje przemysł ludo. 
wy. przemysł drzewny, sztuki pla- 
styczne, muzykę, śpiew i taniec, li- 
teraturę i teatr, naukę, technikę j do 
świadczalnictwo. 


Po zestawieniu wyników ankiety, 
wspomniany wydział TUL przystąpi 
do szerokiej akcji organizowania 
Klubów Twórczości i Upowszechnie 


nia Kultury — „Wieś Tworząca*, 


Wydział Popierania Ludowej Twór 
czości TUL przejął od Ludowego 
Instytutu Kultury „Archiwum Twór 
czości Ludowej Wsi Tworzącej“. 
Jest ono rozszerzone do kilku dzia- 
łów. 


Obecnie gromadzone są materiały 


szyk, pisany chłopską ręka i dru- 
kowany w „„Siewbie'': 


s---.O, wy opiekuni, 
Radzibyście wbić do trumny 
Młodociańy ruch — ludu ruch! 
Nadaremno! Próżny trud! 
Oto żyje w ludzie duch, 
Oto święte w sercu, w głowie, 
Twórcze myśli budzą lud, 
By wstał mocny w czynię, 

w słowie...*. 


Nie mogły takie wypowiedzi po- 
zostawać bez echa, one zapładniały 
myśli, one prowadziły do buntu 
przeciwko temu, co było złe, do po- 


zytywnych rozwiązań, aby było le- 
piej, do programu Polski Ludowej. 
„Siewba* pisała: „Stójcie pano- 
wie! Przyszły nowe czasy... Nam nie 
trzeba trybunów, tylko równości oby 
watelskiej i politycznej pod hasłem: 
wolność, równość, braterstwo!*, 
„Siewba* drukowała robotnicze ha 
sło: „my nowy zaprowadzim ład!*". 
W „Siewbie* chłopi czytali: „W 
tobie, Ludu Polski, zaklęte jest no- 
we odrodzenie narodu... ty chłopie 
i robotniku masz tę nowa walkę, któ 
ra idzie z doli twojej twardej. Wiel 
kość szlachty już się przeżyła. Dziś 
na jej miejscu jest burżuazja, a ta 
nie ma w sobie żadnej wielkości, ma 
tylko wielki kapitał...*. 
1 W jednym z pierwszych numerów 
„Siewby* drukowany był wierszyk 
o „Świętej zgodzie“, której pragna 
i chłopy : pany*. Jednake ten sam 
autor, chłop spod Jadowa, Wiktor 
Dulny, w tej samej „Siewbie'* w pa- 
rę miesięcy później już napisze: 
„bo muszą stany jak marne ciernie, 
zginąć mizernie” oraz Że „Polska 2 
tych prochów powstanie nowa, świę 
ta i wolna, piękna j czysta, i będzie 
także już bezstanowa..*. 
I to jest miarą doniosłej roli, jaką 
odegrali siewbiarze w tworzeniu ra 


| dykalnego ruchu ludowego. Ich za- 


sługa jest przede wszystkim w tym, 
Że sami nad sobą pracowali, popra- 
wiali dawne błędy i niedociągnięcia, 
cozwijali się, szli naprzód. 
„Siewba* przez władze carskie zo 
stała zamknięta w maju 1908 r. Wte 
dy siewbiarze niemal w komplecie 
znaleźli się w szeregach zaraniar- 


skich. 
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zołowi przodownicy pracy w rolnictwie 


woj. łódzkiego 

W pracy na roli wyróżnili się 
w woj. łódzkim w zakresie wy 
twórczości produkcyjnej i dzia- 
łalności społecznej na wsi na- 
stępujący członkowie Związku 
Samopomocy Chłopskiej: 

Eugenia Modrzejewska ze 
wsi Czarnożyły w pow. wieluń- 
skim, która zorganizowała naj- 
liczniejsze w woj. łódzkim koło 
gospodyń wiejskich. 

Jan Ciupa ze Stobiecka Ma- 
łego, pow. radomszczański, za 
aktywny udział w życiu społecz 
nym i gospodarczym wsi (m. in. 
w dostawie mleka do mleczar- 
ni zajął on pierwsze miejsce 
wśród drobnych rolników). 

Dzięki wytężonej pracy Jana 
Sędzikowskiego, działacza gro- 
madzkiego wsi Przatów, pow. 
brzeziński, w całej okolicy ulep 
szono drogi, przez okopanie ich 
rowami, wzniesiono nowe pło- 
ty, usypano i wyżwirowano 
chodnik, prowadzący przez 
wieś, założono w każdym gospo 
darstwie stos. kompostowy, za- 
sadzono drzewka owocowe itp. 

Szczepan Kubala, grom. By- 
ki, pow. piotrkowski, właściciel 
gospodarstwa 4,5 hektarowego, 
umiejętnie gospodaruje na piasz 
czystej glebie, osiągając wyso- 
kie plony zbóż okopowych i ro- 
ślin pastewnych, 

Stanisław Frydrych, grom. 
Stróże, pow. łódzki, wyróżnio- 
ny został za prace organizacyj- 
ną w ZSCh oraz za prowadze- 
nie wzorowego gospodarstwa. 

Stanisława  Szpejdę, grom. 
Dziepulc, pow. radomszczański, 
wyróżniono za sumienne i wzo- 


dokumentalne: a) z okresu narasta- rowe prowadzenie księgowości 


nia ruchu ludowego i walki o demo- |rolniczej i za 


krację, b) sztuki i 
ludowego oraz bieżącej produkcji 
literackiej, artystycznej i naukowej. 


Wyróżniony Jan Piech, grom. 


zorganizowanie |i 
piśmiennictwa | bloku nasiennego. 


| 


$anizował wzorowe śospodarst 
wo o pow. 5,5 ha w swojej gro 
madzie, Doprowadził do wyso- 
kiego poziomu hodowlę bydła 
i trzody chlewnej,  nasienaic- 
two, uprawę roślin przemysło- 
wych, sadownictwo i racjonal- 
ne przechowywanie obornika. 

Irena Popiołek, grom, Jedino, 
pow. radomszczański, otrzyma- 
ła wyróżnienie za najlepiej pro 
wadzony w wej. łódzkim przy- 
domowy ośród warzywny i wzo 
rowo utrzymane gospodarstwo 
kobiece. 


Wacław Mikrus z Koziej Gó- 


ry, pow. kutnowski, jest zasłu- 
żonym  spółdzielcą gminnym: 
przyczynił się wydatnie do po* 
myślnych wyników pomocy są- 
siedzkiej. (Gospodarstwo jego 
współzawodniczyło z innymi go 
spodarstwami na odcinku wa- 
rzywnym i ogrodniczym, osią- 
$aiąc pierwsze miejsce w powie 
cie. 

Działkowicz Michał Koper- 
ski, grem. Klonowin Szlachec- 
ki, pow. kutnowski, zorganizo- 
wał pomoc  sąsiedzką, m. in. 
swojego konia oddał do dyspo- 
zycji małorolnych  działkowi- 
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Święto Ludowe z 1948 r. 


utrwalono na taśmie filmowej 


W tych dniach został wykoń- 
czony przez Wiejską Spółdzielnię 
Kinematograficzną  Średniometrażo- 
wy. film dźwiękowy 2 tegorocznych 
uroczystości i obchodu Święta Lu- 
dowego oraz manifestacji chłopskich 
na rzecz zdobyczy Panstwa Ludo- 
wego, sojuszu chłopsko -robotn'czego 
zjednoczenia Ruchu Ludowego. 
Film ten jest przeznaczony do wy- 
świetlania na wsi m kina objaz- 


Zalesice, pow. piotrkowski, zor | dowe na terenie całego kraju. 


Stefan Dybowski 


min. kultury i sztuki 


„Wzrostowi siły gospodarczej 
' kraju musi towarzyszyć równie 
szybki wzrost kultury: oświaty, 
nauki, literatury, sztuki“, 
Prezydent R. P. Bolesław: Bierut. 
ZIS, w dzień Nowego Ro- 
ku, ludowe Państwo na- 
sze po raz pierwszy przyzna 
nagrody artystyczne: literacką, 
plastyczną, muzyczną i teatral- 
ną. Dziś po raz pierwszy otrzy 
ma Polska nazwiska czterech 
najwyżej wyróżnionych arty- 
stów — Artystów Rzeczypospo 
litej. Przyznaniem nagród pań- 


artystycznych, pochodzących z 
rodzin chłopskich i robotni- 
czych. Mamy w tej chwili 68 te 
atrów zawodowych (42 drama- 
tyczne, 19 młodzieżowych i ku- 
kiełkowych, 7 scen muzycz- 
nych, 4 opery, 7 filharmonii, 6 
orkiestr symfonicznych). 
Dysponujemy 559 kinami sta- 
łymi, 174 kinami objazdowymi 
(liczba ich wzrośnie w 1949 r. 
do 600) i 117 muzeami, Korzysta 
z nich nie notowana nigdy do- 
tąd liczba widzów, słuchaczy i 
zwiedzających, a to dzięki sto- 


Nowoodbudowany Teatr Miejski w Białymstoku 


stwowych rozpoczynamy nowy 
etap w rozwoju nowej kultury 
w państwie, które lud pracy 
sam sobie buduje. 

Pierwszy etap, od Manifestu 
Lipcowego i P.K.W.N-u do po- 
towy roku 1948 był etapem od- 
budowy życia artystycznego i 
kulturalnego. Przez etap ten 
przeszliśmy zwycięsko, 

W. 16 wyższych zakładach 
artystycznych kształci się 3135 
studentów (w dwóch Akade- 
miach Sztuk Pięknych — 683, 
w sześciu Wyższych Szkołach 
Sztuk Plastycznych — 1370, w 
ośmiu Wyższych Szkołach Mu- 
zycznych — 820, w trzech Wyż 
A Szkołach Dramatycznych 
270). 

W 32 państwowych zakła- 
dach o typie licealnym i śred- 
nim uczy się 3383 młodzieży. 
(W 20-tu średnich szkołach mū- 
zycznych — 1853, w 10-ciu li- 
ceach technik plastycznych — 
1352, w jednej szkole technik 
teatralnych — 85, w jednej 
szkole choreograłicznej — 93) 


Ponadto w 86-ciu szkołach, o0-; 


griskach i kursach dla doro- 
słych jest 31.593 uczących się 
tachowej nauki w różnych dzie 
dzinach sztuki, 

Państwo udziela 161 stypen- 
diów dla ukształcenia talentów 


| „ Grunwald” 
Mariacki, Z zagranicy rewindy- ' 


i 
I 
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sowaniu demokratycznej polity 
ki bezpałtnych wstępów (na wy 
stawy i do muzeów państwo- 
wych) lub biletów zniżkowych 
dla świata pracy na wszelkie 
widowiska, W zakresie konser- 
wacji cennych zabytków bu- 
downictwa prowadzono z kre- 
dytów państwowych pracę przy 
290 zabytkach 


baturze 2.358.000 m’. W: miarę 
wykańczania przekazuje się 
wiele z nich, jak np. dawne 
dwory i pałace magnackie na 
służbę społeczną, jako domy 
kultury, domy opieki, domy 
wczasów, itp. 

Wśród wielu zabezpieczo- 
nych dzieł sztuki trzeba w 
pierwszym rzędzie wymienić 


Matejki i Ołtarz 


kowaliśmy wiele skarbów kul- 
tury (niestety nie wszystkie). 
W październiku Wawel otrzy: 
mał z Kanady niewielką częsć 
swych bezcennych pamiątek 
(12 dywanów, 4 gobeliny, 3 obra 
zy i 1 chorągiew). Cały naród 
domaga się zwrotu reszty zbio: 
rów wawelskich. Troskliwą o 
pieką otaczamy pamiątki na 
szej martyrologii i walki — w 
Oświęcimiu, Majdanku, Wa 


| wrze i setkach innych miejs: 


Do Oświęcimia pielśrzymowa: 
ło w tym roku 2.247 wycieczek 
knaiowych i 190 zagranicznyci. 

RZY dużym nakładzie sił 


| materialnych i ofiarności, 
uczonych i studentów (Rar | 


mieńsk, Gorzkowice) dokonuje 
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aS 
się inwentaryzacji 
kultury 
roku zbadano 14 powiatów, w 
roku przyszłym zbadamy 16. 

W rb. uruchomiliśmy 11 no- 
wych muzeów — w tym Mu- 
zeum Kopernika we Frombor- 
ku, oraz muzea we Wrocławiu, 
Gdańsku, Szczecinie. 

Frekwencja w muzeach prze 
kroczyła 2 miliony osób (wo- 
bec 330.000 w roku 1945, 
1.200.000 w r. 1946 i 1.700.000 
w roku 1947). 

W dziedzinie podnoszenia 
estetyki naszych mieszkań, u- 
biorów, mebli, tkanin, naczyń 
itp. zśromadziliśmy 10.000 wy- 
branych i dobranych wzorów 
dla produkcji ludowej, rzemieśl 
niczej i fabrycznej. | 

Ruch kulturalny w świetli- 
cach, domach kuitury i zespo- 
łach amatorskich wzrasta z ży- 
wiołową siłą i woła o dobrych 
fachowców do kierowania tą 
pracą, woła o dobry, odpowied 
ni repertuar dla zespołów te- 
atralnych, chórów i orkiestr. 

Tak przedstawiają się spra- 
wy naszej kuliury i sztuki przy 
końcu pierwszego okresu od- 
budowy. 

Od pół roku jesteśmy już w 
drugim okresie — w okresie 
przebudowy treści i form 3a- 
szej kultury. W dziedzinie twór 
czości artystycznej stoimy na 
stanowisku, że artysta nie „so 
bie a muzom" powinien two- 
rzyć — nie „sztuce dla sztuki" 
powinien służyć. Powołaniem 
artysty jest stwarzać wzory 
prawdy i piękna dla narodu, 
dla ludzkości. 


zabytków 


„Cy: s w P, T P. wW Warszawie 


Masy pracujące stwarzają 
swą pracą, swym wysiłkiem no 
we, lepsze, piękniejsze życie, a 
tym samym nowe, lepsze warun 
ki dla twórczej pracy artysty. 
Lud pracujący stawia przed ar- 
tystą wielkie zagadnienie włą- 
czenia się w nurt walki klaso- 
wej oraz zwycięstwa człowie- 
ka pracy nad wyzyskiem. 


całym kraju. W tym| 


ością calego Narol 


ZACH 


Zespół kukieikowy „Chłopskiej Drogi" dał szereg przedstawień we 
wsiach mazurskich 


Najlepszym dowodem, że na- coraz bardziej wiązać z twór- 
si artyści godnie odpowiadają |czym wysiłkiem mas chłopskich 
na zamówienie społeczne, jest |i robotniczych, 


twórcza ich rola na Wystawie 
Ziem Odzyskanych, oraz udział 
literatów, plastyków, . architek- 
tów, kompozytorów w organi- 
zacji Kongresu PZPR. 
Współpraca naszych artystów 
w tworzeniu nowej kultury pol 
skiej będzie się z dnia na dzień 
pogłębiać — będzie się ona 


EN A R © 


Plan sześcioletni w zakresie 
upowszechnienia kultury i jej 
rozwoju przyniesie podstawy 


Scena ze sztuki „Pepina? 
w teatrze łódzkim 


materialne, które pozwolą na 
przyswojenie dorobku kulturale 
nego całemu narodowi. 
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Feliks Widy-W;rski 


wiceminister żeglugi 


słuzy interesom polsiciej wsi 


Polsce ` robotniczo-chłopskiej 

wszystkie gałęzie gospodarki 
narodowej, a więc i gospodarka 
morska, są nastawione na to, aby 
owoce pracy polskiego chłopa i ro- 
potnika obrócić na korzyść chłopa 
i robotnika. 

Dlatego sprawność naszych por- 
tów morskich, wydajność produk- 
cyjna stoczni, wielkość -i należyta 
organizacja floty handlowej, oraz 
rozbudowa rybołówstwa morskie- 
go, nie mogą być obo:ętne dla pol 
skiego chłopa, gdyż są to czynnik! 
wywierające wpływ na poziom Ży- 
cia i rozwój gospodarczy wsi. Od 
czynników tych zależy szereg bar- 
dzo istotnych w Życiu wsi zagad- 
 mień, jak np. ile produktów rol- 
nych i jak korzysmie sprzedamy za 
granicę, po jakiej cenie będziemy 
sprowadzać zagraniczne towary, ma 
szyny i nawozy dla rolniotwa, lub 
czy tania, a $maczna ryba morska 
pojawi się na stołach chłopskich 
jako powszednia potrawa. 

Widać z tego jasno, Że zagospo. 
darowanie morza nie jest tylko 
sprawą ludności żyjącej na wybrze- 
Żu morskim. Jest ono sprawą ca- 
łej ludności kraju, jest cówniez 
sprawą chłopską. 

Okres od wypędzenia. hitlerow- 
skiego okupanta do chw'li dzisiej- 
szej charakteryzuje potężny wysi- 
łek polskiego ludu pracującego skie 
nowany ku odbudowie gospodarki 
morskiej. 

po zakończeniu działań wojen- 

nych w roku 1945 polskie wy 
brzeże Bałtyku znajdowało się w 
stanie calkowitego zmiszczen'a i de 
wastacji. W Gdyni i Gdańsku, na 
33 kilomstry istniejących nabrzeży 
portowych, nie pozostało ani jedna 
miejsce, przy którym mógłby być 
normalnie obsłużony jak kolwiek 
statek morski. Porty były niedo- 
stępne dla żeglugi wskutek zamino- 
wania wód przybrzeżnych. W gru- 
zach leżały magazyny i urządzenia 
przeładunkowe. Zniszczone były fa 
łochrony, urządzenia sygnal'zacyj- 
ne, środki łączności oraz lądowe 
drogi dojazdowe do portów. Porty 
zostały całkowicie pozbawione swe 
go taboru pływającego i kołowego 
oraz wszelkiego sprzętu techniczne 
go, tj. w ogólności narzędzi pracy 
i obsługi. Niemniej poważnie przed 
stawiały się dewastacje portów na 
odo'nku ekonomicznym: nie było 
władz portowych, ani przedsię- 
biorstw usługowych ani jak'ejkol- 
wiek czynnej aparatury handlowej. 

Smutny los portów dzieli} rów- 
nież przemysł stoczniowy. Jego bu 
dynki, podstawowe urządzenia tech 
niczne, maszyny i wszelkie inne na- 
tzędzia pracy były doprowadzone 
do zupełnej ruiny. Z wyjątkiem 
wraków zaorażających żegludze nie 
było na całym wybrzeżu Żadnych 
jednostek pływających. Nawet ry- 
bołówstwo morsk'e dysponowało 
zaledwie paru nędznymi łodziami 
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dziurkowany plaster KauczuKu 


Pucd..Ikują: 

Zjedn. Zakł. Przem. Farm, 
P.zods'ębiorstwo Państw. Wyod- 
rębnione z eiedzbą w Warszawie 
Żądać w aptekach i drogeriach 
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wiosłowymi. Rybacy morscy zostali 
rozproszeni, ich osady spalone, ta- 
bor i sprzęt wywieziony lub znisz- 
czony. Po przejściu huraganu wo- 
jennego, wybrzeże polskie podobne 
było do pustyni, którą należało za 
ludnić i uprawić. A nie było w dy- 
spozycji dla morza tych mas ludo- 
wych, które łatwo poszły do prze- 
mysłu, ze względu na brak w Pol- 
sce głębszych tradycji morskich. 
Pracę należało pod każdym wzglę- 
dem zaczynać od podstaw i to zaczy 
nać natychmiast, gdyż rozbudowa 
gospodarki morskiej stanowiła ko- 
nieczne uzupełnienie ogólnej refor 
my gospodarczej, polegającej na 
historycznej zmianie dotychczaso- 
wej struktury rolniczej kraju na 
strukture przemysłowo-roln 'czą. 

D ŹWIGNIĘCIE się polskiej go 

spodarki morskiej z run i 
zgliszcz nastąpiło w zdumiewająco 
krótkim czasie. W połowie 1945 ro 
ku rozpoczęły pracę porty w Gdy: 
ni i Gdańsku. W roku 1946' ruszył 
port w Szczecinie, w roku 1947 i po 
czątkach 1948 uruchomiono trzy 
mniejsze porty na wybrzeżu za- 
chodnim: Ustkę, Darłowo i Koło- 
brzeg. 

Pierwszy statek z ładunkiem pol 
skiego węgla opuścił port w Gdyni 
w lipcu 1945 r. Od tego momentu 
do dnia 1 grudnia 1948 r. odwie- 
dziło polskie porty morskie ponad 
20.000 statków. 

Ogólny obrót towarowy portów 
polskich wyniósł w tym samym o- 
kresie ok. 35.000.000 ton. 

Zespół portowy Gdynia—Gdańsk 
zajął w obrotach towarowych pierw 
sze miejsce na Bałtyku oraz trzecie 
miejsce na kontynencie europej- 
skim po Antwerpii i Rotterdamie. 

Małe porty polskie: Ustka, Dar- 
łowo i Kołobrzeg przeładowały w 
pierwszych 11 _ miesiącach br. 
ponad 700.000 ton, przekraczając 
cyfry obrotów z lat przedwojen- 
nych. Ożywienie, które w ten spo- 
sób wprowadzono do małych por- 
tów jest bodźcem, wpływa!ącym na 
zaludnienie i rozwój gospodarczy 
ich bliskiego zaplecza. 

Osobny rozdział w polskiej go 
spodarce portowej tworzy port 
szczeciński. Interes polityczny oraz 
interes przyszłej racjonal'iej gospo 
darki skłonił polskie władze mor- 
skie do powzięcia śmiałej decyzji 
skierowania głównego wysiłku tech 
nicznsgo na Szczecin. Port szczec:ń 
ski stał się w ten sposób portem 
naiwiększych inwestycji w Europie. 
Olbrzymi wys'łek Polski w Szczeci- 
nie jest charakterystyczny dla ca- 
łolkształtu polskiej pracy w zakre. 
sie gospodarki morskiei. Pracv, na 
którą składa sie nie tylko odbudo- 
wa, ale przebudowa i rozbudowa 
równocześnie. 

Port szczeciński był budowany 
dla innych celów i innego zaplecza, 
n%ż obecnie. Po przejęciu go przez 
Dolskę nawet linie kolejowe i układ 
bocznic w porcie mówiły o przeszło 
ści i nie dawały się wyzyskać dla 
Ludowan'a przyszłości. Szczecin 
był zaniedbywany przez Niemców, 
oełn'ac dla nich rolę lokalnego por 
tu Berlina, nastawionego głównie 
na import. Po całkowitym wchło- 
n'ęciu przez polski organ'zm gospo 
danczy przekształca się obecnie na 
poteżnv port eksportowy i tranzy- 
towy dla wielkiego zaplecza, sięga 
jacego Czechosłowacji i państw nad 
dunajskich. Przebudowa Szczecina 
jest już w psłnum toku. Buduje się 
tam m. in. wie'ki port przeładun 
kow masowych. Na terenie Gzczec' 
na nastąpiło również sprzęgnięcie 
polskiej gospodarki morskiej z pla 
nową gospodarką Czechosłowacji. 


chosłowacja buduje w Szczecinie 
własny port dla obsługi swych obro 
tów handlowych drogą morską. Tak 
Polska pojmuje i realizuje pokojo- 
wą współpracę narodów. 

Rosnącemu nasileniu prac inwe- 
stycyjnych w Szczecinie odpowiada 
dynamika jego obrotów. W roku 
1946 zniszczony i jeszcze zdeformu 
wany port szczeciński przeładował 
44.000 ton towarów. W roku 1947 
cyfra ta wzrosła do 723.000 ton. 
W 1948 roku przeładunki Szczeci- 
na przekroczyły 3.000.000 ton. 


Ważnym krokiem, który przy- 


czynił się do zwiększenia sprawno- 
ści przeładunkowej polskich por- 
tów było stworzenie państwowo: 
spółdzielczego przedsiębiorstwa, zaj 
mującego się pracami przeładunko 
wymi i gospodarką magazynową. 
Prócz wszystkich zalet technicz- 
nych, na tej drodze zapewniono ru 
botnikom portowym większe zysk! 
oraz szereg korzyści nabury społecz 
nej, w pierwszym rzędzie przez > 
brócenie dochodów  przeds'ębior- 
stwa na budownictwo mieszkaniowe. 
NE mniejsze sukcesy niż w za- 

kresie gospodarki portowej 
osiągnęła Polska w dziale Żeg'ugi 
mozskiej. Nie posiadając w kra u 
ani jednej jednostki pływającej w 
momencie wyzwolenia, dziś Pol- 
ska dysponuje flotą handlową o 
tonażu 30 proc. większym niż 
przed wojną. 

Porty polskie są obsługiwane 
przez własną banderę w połącze- 
n'ach ze Skandynawią, Europą Za- 
chodn'ą, Wielką Brytan'ą, Morzem 
Śródziemnym, Bliskim Wschodem 
oraz Ameryką Północną i Południo 
wą. 

Wielkie znaczenie dla rolnictwa 
mają kursujące pod polską ban- 
derą statki - chłodnie, które wy- 
wożą szybko i bez zepsucia towaru 
bskonv, owoce, jagody, jarzyny, na 
biał, drób itp. Inne statki służą do 
przywozu surowców dla produkcji 
nawozów sztucznych, rudy, z której 
wytapia się Żelazo na pługi, kosy 
itp. 

elen obsługę polskiej flo 
ty handlowej zapewniają w coraz 
większym stopniu własne stocznie 
morskie, które dzięki Śmiałym in 
westycjom zdołały nie tylko dźwi- 
gnąć się z ruin, ale i opanować trud 
ności, wyn'kające z braku własnej 
tradycji w tej dziedzinie przemysłu 
oraz braku wvszkolonych ludzi. Na 
pochyln'ach Stoczni Gdańskiej bu 
duje się już sześć pierwszych stat- 
ków rudowąclowych, mających _ po. 
większyć po'ską flotę har1' ową. 
Dwa e tych statków zostały już 
spuszczone na wodę. Pierwszy z 
nich nosi nazwisko przodownika 


pracy ,„Sołdek“, drugi został na- 


zwany „Jedność Robotnicza" na 
rześć Konrresu Zjsdnoczenioweso. 
D ZIEDZINĄ, w której polska 

gospodarka morska ma bo- 
daj naiszybsze i naiwvższe cyfro- 
wo sukcesy jest rybołócystwo bał- 
tyckie i dalekomorskie. Nie istn'e 
iąca praktycmie w momencie wy- 
zwolen'a polska flotylla rubacka li- 
czy dziś 33 trawlery da'ekomoc- 
skie, 247 kutrów i 1.148 łodzi mo- 
torowych i użytkowych. Połowy 
ryb morskich przekraczają nie tyl- 
ko ilość ryb wydobywaną przez 
oolskich rvbaków przed wojną, ale 
łączną ilość wydobywaną wów- 
czas nrzez rybaków polskich i nie 
mieckich na całej długości obecne 
go polsk'epo wvbrzeża. W roku 
1947 mołowy na Bałtyku dały Pol- 
sæ ponad 33.000 ton rybv, połowy 
dalekomocskie przeszło 6.000 ton. 
W roku bieżącum cyfry tej samej 
wysokości zostały osiągnięte już w 


Na poastawie zawartych umów Cze | ciągu trzech kwartałów. 


Przed wojną spożycie ryby do- 
chodziło w Polsce do 2,8 kg na 
mieszkańca, w roku 1949 wyniesie 
ono średnio 3,5 kg, a przewiduje 
się, że w niedalekiej przyszłości każ 
dy z obywateli Rzeczypospolitej spo 
żyje około 10 kg ryby rocznie. 

Mimo to Polska spożywa nie- 
pomiernie mniej ryby niż każde 
inné państwo morskie. Ryba, m mo, 
Że jest wysokowartościowym, smacz 
nym i tanim środkiem odżywczym, 
nie zdobyła sobie należytej popu- 
larności w naszym społeczeństwie. 
Obecnie robi się wiele, abyśmy dla 
własnego dobra nauczyli się, idąc 
w ślad za innymi państwami, jadac 
ryby. 

Oddanie do użytku w 1949 r. 
chłodni w Gdyni (już „częściowo 
czynnej) w Łebie, Ustce, Włady- 
sławowie i Świnoujściu, umożli- 
wi — wraz z czynną już chłodnią 
w Szczecinie — równomierne zao- 
patrywanie przez cały rok rynku 
w wysokowartościową rybę morską. 
Wówczas chłodnie nasze będą w 
stanie dostarczyć 170 ton mrożo- 
nych filetów rybnych dziennie, któ 
re będzie można wprost z puszki 
rzucać na patelnię. 


Aby każdy Polak mógł skonsu- 
mować rocznie 10 kg ryb morskich 
nie wystarczy posiadanie 500 km 
wybrzeża. Dla dostarczenia ryby 
obywatelowi do domu potrzebny 
jest skomplikowany aparat. Ryba- 
cy, kutry, towarzystwa połowowe, 
tnstytuty chroniące ryby morskie 
przed wymarciem i rybaków przed 
niewłaściwym wykonywaniem swe- 
go trudnego zawodu — są jego 
elementami, Abyśmy mogli spoży- 
wać dużo ryb, musimy posiadać 
specjalne porty rybackie, liczne 
chłodnie, cały chłodniczy system 
transportowy itp. 

Po wyzwoleniu, zaledwie 900 ry- 
baków z 1.700 powróciło na nasze 
stare Wybrzeże. Reszta nie prze- 
trwała hitlerowskiego  „aussied- 
lung“. Ci, co wrócili zastali zruj- 
nowane wraki kutrów i popalone 
osady. Rozpoczęto akcję osadniczą. 
Państwo przyszło im z poważną 
pomocą materialną, uruchamiając 
kredyty na odbudowę osad rybac- 
kich, przydzielając subwencje na 
łączną sumę około 150 mil. zł oraz 
rozdzielając między rybaków gos- 
podarstwa rolne. Dzięki temu licz- 
ba czynnych rybaków wzrosła do 
4.000. 


Potęcujace się z roku na rok Iski Ludowej. 
qee | —- 
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Growania thlebò 


ożywienie w polskiej gospodarce 
morskiej zmusza do zwrócenia uwa 
gi na wyszkolenie odpowiedniej ilo- 
ści fachowców morskich. Sprawa ta 
nie została zaniedbana. Obok 
przedwojennej Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni utworzono dru- 
gą Państwową Szkołę Morską w 
Szczecinie. Prócz tego powołano 
do życia Państwowe Centrum Wy- 
chowania Morskiego w Gdyni, kto 
re ma za zadanie masowe przygoto 
wanie młodzieży do pracy na mo- 
rzu. Ponadto odbywa się szereg 
kursów dokształcających, w zakre 
sie rozmaitych zawodów morskich. 
Reforma szkolniccwa morskiego 
w Polsce zerwała z jego przedwo- 
jennym charakterem elitarnym, 
uprzystępniając zdobycie zawodu 
morskiego szerokim masom mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej. 
Również ludowa ` Czechosłowacja 
wysyła swą młodzież do polskich 
szkół morskich. 
N ulega wątpliwości, że tak 
szybkie i wydatne os'ągnię- 
cia Polski Ludowej na morzu były 
możliwe jedynie dzięki systemowi 
socjalistycznej gospodarki. W o- 
parciu o ten system Polska uzvskała 
możność powiązania wszystkich ele- 
mentów polityki morskiej w jeden 
wspólny plan dla portów, żeglugi, 
stoczni, rybołówstwa i szkolnictwa, 
skoordynowany z planem państwo 
wym w dziedzinie produkcji prze- 
mysłowej, produkcji górniczej è 
komunikacji. Tym się głównie tłu- 
maczą sukcesy polskiej gospodarki 
morskiej, uzyskane w tak krótkim 
czasie, przy zniszczeniach znacznie 
większych niż w innych krajach. 
Każda zdobycz w pracy portów, 
stoczni, floty handlowej i rybołów 
stwa, każda zaoszczędzona w ten 
sposób złotówka, podnosi nasze zy 
ski za towary wywożone z Polski 
za granicę, a obniża koszty towarów 
przywożonych. W ten sposób pra 
ca morska broni polskiego chłopa 
i robotn'ka przed wyzyskiem ze 
strony obcych kapitalistów, którzy 
chcieliby nakładać na nasz handel 
i całe Życie gospodarcze duże kosz 
ty,za swoje usługi, a przez to tak- 
że decydować czym i z kim nam 
wolno handlować. My zaś chcemy 
mieć nasz los we własnych rękach. 
I po to właśnie potrzebne nam są 
porty, stocznie, flota i rybołów- 
stwo morskie, jako czynniki współ 
działające przy podnoszeniu sto- 
py Życiowej mas pracujących Pol 


PAŃSTWOWA : CENTRALA * HANDLOWA 


Czy przekonałeś się już, że rafinowany olej jadalny użyty do pizcze- 
nia, smażenia, sałatek i majonezów całkowicie zastępuje oliwę zagra- 


niczną, 


Do smażenia i ciasta używajcie zamiast masła margarynę marki „Uni- 


da" i „Vita“, 


I S2 Polska Ludowa, 
Polska chłopów i robotników 
nie tylko nie zaniedbuje zagadnie 
nia odbudowy i przebudowy wsi, 
lecz stawia je jako równorzędne 
w szeregu innych zagadnień pań- 
suwowych. 

Stąd stała troska Państwa na 
przestrzeni lat powojennych o jak 
najszybszą likwidację zniszczeń wo- 
jennych, o jak najszybsze wyciąg- 
nięcie rodzin chłopskich z bunkrów 
i ziemianek na ziemię — pod dach, 
o odbudowę gospodarstw w celu 
przywrócenia zdolności produkcyj- 
nej setkom tysięcy gospodarstw rol- 
nych, mogących etać się niewielkim 
stosunkowo nakładem, nader waż- 
nym czynnikiem w ogólnej gospo- 
darce planowej Państwa Ludowego. 

Pod tym kątem wiczenia, przede 
wszystkim prowadzona była odbudo 
wą zniszczeń wojennych na prze- 
strzeni lat ostatnich. Jest rzeczą zro 
zumiałą, Że wobec tak ważnego pro 
olemu jak odbudowa, inne zagadnie 
ma, np. dostosowanie budownictwa 
do potrzeb przebudowy struktural- 
nej i gospodarczej wsi, albo też pod 


Nowoczesna zagroda budowana przez Spółdzielnię Bud. Wiejskiego 


niesienie standartu, aczkolwiek pro | nieznacznej już tylko pomocy finan 


wadzone równocześnie i wcale nie 
traktowane po macoszemu, przecież 
z konieczności stanowiły miejako 
fragment drugi i tak ogromnego wy 
ciłku Państwa na tym odcinku od- 
budowy powojennej. 

Zgodnie z powyższym, w Zasa- 
dzie prowadzona była także dzia- 
łalność Ministerstwa Odbudowy — 
Naczelnego Komisariatu Odbudowy 
w roku 1948. W zasadzie — gdyż 
pewien istotny zwrot nastąpił do- 
piero w drugiej połowie roku. 

Dziś, u progu Nowego Roku, do 
brze będzie zastanowić się choć po 
krótce, może nie tyle nad cyframi, 
ile nad specjalnymi osiągnięciami w 
odbudowie i przebudowie wsi. 

Doświadczenia lat 1945 — 1947 
nakazały i w roku 1948 stosowanie 
zasady koncentracji środków na 
tych terenach, gdzie ogrom znisz- 
czeń uniemożliwiał szybką odbudo.- 
wę gospodarki rolnej. W myśl tej 
zasady właśnie znaczna część środ- 
ków finansowych, przeznaczonych w 
ramach pomocy państwowej na od- 
budowę budynków na wsi, jak rów. 
nież środki własne zainteresowa- 
nych umożliwiły przyśpieszenie 
akcji odbudowy na terenach przy- 
czółkowych, a zarazem poświęcenie | 
dalszych znacznych sum na EA 
dowę wsi na Ziemiach Odzyska- 
nych. 


Z kwoty prawie 6 miliardów zł znormalizowanych elementów. O- 


większość, bo prawie 2/3 przezna- 
czona została na Ziemie Odzyska- 
ne, a tylko 1/3 na ziemie dawne. 
Środki te umożliwiły osiągnięcie po 
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szawie, Oddziały -P.K.O. 


MUTE AENEAN 


Mając krewnego lub znajomego w Ameryce możesz 

otrzymać dar w postaci PACZEK PEKAO w ramach 

„transportu wewnętrznego, jak materiały PoE kę 

meble, rowery, paczki żywnościowe, maszyny i 
rzędzia rolnicze. 


Bliższych informacji udziela BANK P.K.O. w War- 


miastach wojewódzkich. 


ważnych wyników na Ziemiach Od 
zyskanych przez modliwość osiedle- 
nia dziesiątek tysięcy osadników i 
zagospodarowania kilkaset tysięcy 
hektarów odłogów. Na ziemiach 
dawnych zaś przyczyniły się walnie 
do odbudowy wsi przyczółkowych, 
wyciągnięcia ludzi z bunkrów, oraz 
do odbudowy wschodnich powia- 
tów województwa rzeszowskiego i lu 
delskiego. 

Zbliżające się zakończenie maso- 
wej akcji pomocy na terenach przy 
czółkowych nie świadczy wcale, że 
wieś odbudowała się tam w 100%. 
Przy pomocy państwowej odbudo- 
wywano z zasady 1 budynek na go- 
spodarstwo, budynek  najkoniecz- 
niejszy, mający dać chłopu moż- 
ność przywrócenia pełnej zdolności 
produkcyjnej jego gospodarki, Je- 
żeli w roku 1949 przewiduje się za- 
kończenie akcji masowej pomocy 
na terenach  przyczółkowych, to 
świadczy to tylko o zakończeniu re 
generacji zdolności gospodarczych 
tych terenów. Chłop na tych tere- 
nach będzie w przyszłości musiał 
dobudować się samodzielnie, przy 


sowej państwa. 


Większa koncentracja pomocy na 
terenach wschodnich powiatów wo- 
jewództwa lubelskiego i gzeszowskie 
go, a dalej na Żuławach, w północ. 
nych powiatach województwa ol- 
sztyńskiego, w rejonie Szczecina i 
Wrocławia umożliwiła już w roku 
1948, a jeszcze w większym stopniu 
umożliwi w roku 1949 pełną tikwi- 
dację odłogów, pełne zasiedlenie 
ich ludnością rolniczą i intensyw- 
niejszą gospodarkę rolną. 


(CZE jest mowa o pomocy 
państwowej przy odbudowie 
wsi, a nie o odbudowie przez Pań. 
stwo, Taka odbudowa, prowadzona 
pnzez Państwo, licznych, drobnych 
budynków rozproszonych na znacz 
nych terenach, jest prawie niemożli 
wa iz ała E ogranicza się 
do pewnych terenów Ziem Odzyska 
nych, gdzie akcja odbudowy poprze 
dzić musi akcję osadniczą. Polska 
Ludowa — zniszczona najbardziej 
ze wszystkich państw na Świecie — 
nie może ze względów gospodar. 
czych podjąć się coli głównego in. 
westora w odbudowie i przebudowie 
wsi. Niewątpliwie w przyszłości i 
wieś budowana będzie pod każ 
dym względem racjonalnie przez 
powołane do tego instytucje budow 
lane, z zastosowaniem gotowych, 


becnie jednak ciężar (z punktu wi- 
dzenia organizacji i wykonawstwa) 
przy budowie budynków wiejskich 
spoczywa głównie na barkach sa- 


il! 


îi P.C.H. we wszystkich 
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ZE chłopów i rzemieślników wiej 
skich. 


ogranicza się do: 

a) udzielania kredytów na odbudo 
wę 

b) dódtartzafia wsi materiałów bu- 
dowlanych, 

c) częściowej pomocy przy trans- 


d) dostarczania maszyn do drobne- 
go miejscowego wytwarzania nie 
których materiałów budowla- 
nych, 

e) coraz szerzej i powszechmiej się- 
gającej akcji wszechstronnego 
poradnictwa budowlanego, 

f) coraz liczniejszego i intensyw- 
niejszego szkolenia instruktorów 
budownictwa wiejskiego, 

g) ogólnego nadzoru mad ruchem 
budowlanym na wsi. 

Czy pomoc Państwa jest wystar- 
czająca? 

Niewątpliwie kwota prawie 6 mi- 
iasdów zł i w stosunku do potnszeb, 
i w stosunku do pozostałych sum 
planu inwestycyjnego stanowi pozy 
cję niewielką, tym bardziej uwagi 
godne są osiągnięte ZE pozwa 
lające na obiektywne stwierdzenie 
faktu, Że inwestycje państwa na od 
cinku odbudowy wsi wypełniły swo 
je zadanie. Dziesiątki tysięcy odbu- 
dowanych w roku 1948 gospodarstw 
zbliżyły wydatnie realizację planu 
trzyletniego. Widoczne jest, że rok 
1949, ostatni rok planu tnzyletnie- 
go, pozwoli na — jeśli nie całko- 
witą — to w każdym bądź razie pra 
wie całkowitą likwidację zniszczeń 
masowych i i problem ten w zacadzie 
przestanie być najbardziej palącą 
potrzebą Państwa. 


Takie rezultaty mogły być osiąg 
nięte przede wszystkim dzięki temu, 
Że kredyty pomocy państwowej, sta 
nowiąc dość obfity strumień gotów 
ki dopływającej do wsi, wyzwoliły 
z kolei znaczne sumy, określcne ja- 
ko środki własne rolnika. Sumy in- 
westowame w odbudowę ze środków 


porcie materiałów budowlanych, | fekt. Eliminowanie z 


granice przyznawanych 


szych PODR pomocy państwo- 
wej, gdyż chłopi biedniejsi, nie 


Pomoc Państwa przy dzisiejszych | chcąc się oboiążać zbyt dużymi po- 
gospodarczych możliwościach kraju | Życzkami, zadowalali się mniejszy- 


mi, zwiększając natomiast własny 
wysiłek finansowy, jak również (i 
to przede wszystkim) pnzez wykony 
wanie wszelkich robót niefachowych 
przy budowie, co znacznie obniżało 
koszta budowy, dając ten sam e- 
planu gospo 


darstw większych posiadaczy, któ- 
rzy z reguły wykorzystywali górne 
kredytów, 
umożliwiło przyjśaie z pomocą go- 
spodarstwom małorolnym, kosztem 
gospodarstw bogaczy wiejskich, bez 
zwiększenia ogólnej kiwoty kredy- 
tów przewidzianych w planie inwe- 
stycyjnym. 
T AK więc odbudowa wsi w roku 
1948, wzorem lat ubiegłych, 
sprowadzała się głównie do likwi- 
dacji masowych zniszczeń wojen- 
nych, jakkolwiek wznoszono rów- 
nież nowe osiedla na ziemiach po- 
paroelacyjnych. Ostateczna likwi- 
acja zniszczeń wojennych (w sen- 
sie masowym) pnzewidziana jest w 
roku 1949, zarówno na odcinku za 
gród, jak i budynków użyteczności 
publicznej. 


Budowa wzorowej zagrody WIE na W.Z.0, we Wrocławiu 


własnych chłopów zależnie od miej 
scowych warunków były w niektó- 
tych województwach według | , 
dość ostrożnych danych opartych 
na dokładnej znajomości  stosun- 
ków — osiem, a nawet dziesięcio- | 
krotnie większe od uzyskanej po- ` 


mocy państwowej. len zdrowy pro | 


ces ekonomiazny dowodzi właśnie, 
że kredyt państwowy jest nie tylko 
udzielany celowo, ale powoduje 
również zamierzony skutek, przez 
wciągnięcie do inwestycji środków 
rolnika. Nie ilość środków płatni- 
czych lecz szybkość ich obiegu o- 
raz celowa lokata w gospodarkę 
państwa — decyduje o wartości tej 
gospodarki. 

Plan zakreślony na rok 1948 ze 
stanie calkowicie wykonany, a na 
wet znacznie przekroczony. Zwięk- 
szenie wymików ilościowych stało 
się możliwe dzięki objęciu pomocą 
państwową znacznej ilości gospo- 
darstw  małorolnych. Odbudowa 


tych gospodarstw, pomijanych do. | 
| w kierunku przemian strukturalnych 


e niesłusznie w akcji odbudowy 


Stąd w programie prac Naczelne 
go Kontisariatu poda. Wsi 


Rok 1949 — w likwidacji maso- 
wych znmiszazeń wojennych ostatni 
— będzie jednocześnie jak gdyby 
początkowym okresem w szerszej 
akcji pomocy państwowej w zabudo 
wie poparcelacyjnej gospodarstw in 
dywidualnych, jak również począt- 
kiem w inwestowaniu budowlanym 
we wsiach, organizowanych na za- 
sadach pracy zespołowej w formach 
ARE a paroelacyjn - osadnuie 


down wiejsiał 


czych i spółdzielni produkcyjnych. 
Akcja ta o kapitalnym znaczeniu 
a kę ry zopodareri wsi ope 


kolina Galatów die IEAS [aż 
mieszkała w wilgotnym bunkrze 


skiej i dla całej gospodarki nasze- 
go Narodu będzie niewątpliwie oto 
czona opieką Państwa, jako wyraz 
troski o ciągłe i stałe podnoszenie 
dobrobytu mas chłopów mało- i Śre 
dniorolnych, o podnoszenie pozio- 
mu ich kultury. 

W ramach zapoczątkowanej prze 
budowy równolegle prowadzona bę 
dzie niemniej konsekwentnie akcja 
podnoszenia stopy Życiowej i stam 
dartu mieszkaniowego chłopa. Wy- 
dobycie biedoty wiejskiej z nędz- 
nych chałup i lepianek, stworzenie 
jej warunków kulturalnego bytowa- 
nia, jest zagadnieniem ogromnej 
wagi. Praca już zapoczątkowana 
znajdzie swój pełny wyraz w 6-let- 
nim planie inwestycyjnym. Rok 


Fragment zagrody we wzorowo odbidowanej wsi od Warką 


znalazły się już w r. 1948 nowe ele | 1948 — 49 jest i będzie w tym za- 


menty społeczne i gospodancze by- 
najminiej nieprzypadkowe, będące 
wyrazem ogólnej polityki Państwa 


i, wymagała stosunkowo mniej. wsi polskiej. 


kresie rokiem przełomowym. 


POSEŁ ADAM SADRAKUŁA 
naczelny komisarż odbudowy wsi 
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2 uczuciem zasłużonej dumy i radości patrzymy na wspaniałe tempo 
odbudowy Stolicy. Obraz Jej z miesiąca stycznia 1945 roku a obraz 
dzisiejszy stanowi tak ostre przeciwieństwo, że niepodobna wysznkać 
dla nich jakichkolwiek skali porównawczej, Wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia są tak wspaniałe, że przeszły najśmielsze nasze marzenia. 


Jeszcze przed czterema laty mia- 
sto stanowiło kupę gruzów i popie- 
lisk. Nie będziemy wcale przesądni 
jeśli postawimy je na równi z rumo- 
wiskami starożytnych miast grec- 
kich. Las sterczących kominów, za- 
walone ulice i domy, strzępy sieci 
komunikacyjnej, porozbijana kana- 
lizacja, wysadzone w powietrze e- 
lektrownie, mosty, urządzenia tech- 
niczne. 

„.Oto stan rzeczywisty Warszawy 
jaki zastaliśmy w chwili jej wyzwo- 
tenia przez radziecką i polską ar- 
mię. Stan — będący skutkiem nie- 
mieckiego barbarzyństwa i awantur- 
miczej polityki emigracyjnego rządu 
mikołajczyków í  arciszewskich. 
Będzie to na długie lata paląca 
wstydem pamiątka dla tych, którzy 
w najbardziej ciężkim dla państwa 
okresie udzielali moralnego i orga- 
nizacyjnego wsparcia dla zbląka- 
nych nad Tamizą wodzów. 

Dziś Warszawa na nowo zatętniła 
życiem, jak za czasów najlepszej 
swojej koniunktury.  Poprzecinana 
została liczną siecią tramwajową i 
autobusową, uruchomione zostały 
dworce i lotniska, w domach miesz- 
kalnych i na ulicach błysła elek- 
tryczność, wznoszą się ku niebu mo- 
numentalne gmachy państwowych, 
spółdzielczych ! prywatnych insty- 
tucji 

Wśród  zalnicjowanych w ostat- 
mim czasie budowli wyrastają dwa 
potężne gmachy, które mają nie tyl- 
ko materialne ale i symboliczne zna 
czenie. Mamy tu na myśli Dom 
Zjednoczonych Partii Robotniczych, 
oraz Dom Chłopa. Staną one w cen- 
tramych punktach miasta, by swoją 
wspaniałością zewnętrzną głosić nie 
jako, że po wielu wiekach niewoli 
politycznej i społecznej, chłop polski 
I robotnik stał się istotnym gospo- 
darzem  Odrodzonej Ojczyzny, że 
głos stolicy przestał być głosem u- 
przywilejowanej grupy szlachecko- 
burżuazyjnej, jak to było dotych- 
czas, ale stanowi wyraz myśli, Siły 
I woli zdecydowanej większości mas 
pracujących Polski. 

Każdy projekt z jakiejkolwiek 
dziedziny nie jest wytworem oder- 
wanej fantazji. Ma on niewątpliwie 
swój rodowód w dalszej lub bliższej 
przeszłości, który często dla ogółu 
społecznego znany jest albo w 
skromnych ułamkach, albo też nie 
znany wcale. O lataniu w powietrzu 
śniło się już starożytnym Grekom, 
choć dopiero wiek 20-ty zdołał w 
oełni zrealizować ich pierwsze pry- 
mitywne pomysły. O  ustrojach. 
adzie panowałaby równość człowie- 
ka wobec człowieka . myślał kil- 
kaset. lat temu  Mrus, Mi- 
nuzer, później  Bebenf. Feurier i 


wy“. Jak się dowiadujemy z treści 
artykuliku względy czysto praktycz- 
ne przemówiły do umysłu autora, 
aby wystąpić oficjalnie na łamach 
pisma z tym słownym na razie ape- 
lem. 

„Od dawna Już myślałem nad tym, 
— czytamy — aby lud przyjeźdżają- 
cy do Warszawy za interesami miał 
jakiś swój przytułek, bo sam nieraz 
przyjeżdżając z sąsiadami do stolicy 
bywałem w niemałym kłopocie, 
gdzie się ulokować, żeby było nie 
drogo a czysto i przespać się można 
było. Nie mało też nieraz wydaliśmy 
pieniędzy za byle jaki brudny kąt. 
Na pewno żeby ten wydatek zebrać 
de kupy, to już byłby ładny kapitał 
na udział, a z udziałów podobnych 
— co się zowie Dom Ludowy w War 
szawie... Skoro więc taka myśl tuła 
się już w niejednej głowie i naresz- 
cie przeszła w głośhe wypowiedze- 
nie tej naprawdę bardzo ważnej i 


| bardzo pilnej sprawy, przyjemnie mi 
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inni. ale dopiero Marks i Lenin wy i 


prac-wąli teorię którą wprowadza- 
my obecnie w życie. Można by mno- 
żyć przykłady z tej dziedziny w nie- 
skończoność. Ale nie o to w tej 
chwil: chodzi. 

Celem naszym jest wykazać. że | 
budowa Domu Chłopa w Warszawie 
pos'ada swoją tradycję Wprawdzie 
nle tak bardzo starą sięsalącą w 
wieki. ale bądź co bądź żyjącą bli- 
sko czterdzieści lat A podkreślić 
wypada, że pomysł ten zrodził się 
właśnie nie gdzie indziej, tylko w 
kręgu najbardziej radykalnych lu- 
dowców Królestwa Polskiego. 


YI 


W roku 1912 w numerze 36 tygod- 
nika „Zaranie“ z dnia 5 września 
"kazała się krótka notatka podpisa- 
aa przez Zygmunta Borkowskiego. 
Tytuł jei brzmiał: „O Dom Ludo- ; 


. 
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dać swój głos za projektem budowy 
Domu Ludowego". 

Autor jednak zdaje sobie sprawę 
z trudności jakie stoją przed wpro- 
wadzeniem w życie projektu. Dlate- 
go też w myśl antytezy romantyzmu 
„mierz zamiar według sił“ wysuwa 
skromny postulat, aby na razie ogra- 
niczyć się tylko do zorganizowania 
wiekszego zajazdu. gdzie by przy- 
jezdny chłop mógł otrzymać skrom- 


ny posiłek. spokojnie przenocować, 
przeczytać pożyteczną książkę czy 
gazetę. 

„Mieszkanie i życie — pisze na 


końcu Borkowski — powinno w ta- 
kim domu być nie drogie, ale nie 
darmowe i nie na pół darmo. zarząd 
takiego domnu czy gosnody z obrotu 
w nim powinien robić pewne 0S7- 
czedności na... budowę własnei ga- 
spody, własnego domu ludowego". 

Że myśli o własnym domu w War- 
szawie, jak powiedział Borkowski. 
krążyły po niejednej głowie zara- 
niarskiej — świadczą najwymow- 
niej głosy czytelników. wypowiada- 
jące się w tej sprawie w dalszych 
numerach pisma. 

Już w numerze 43 z dnia 23 paź- 
dziernika, a więc w niespełna 6 ty- 
godni po pierwszym wezwaniu znaj 
dujemy anonimową wzmiankę (pod- 
pisaną R. Z.), informującą o tym. że 
w Galicji ehłopi takie domy już od 
dawna budują i mają poza sobą pe- 
wien pozytywny dorobek. Przykła 
dem tego jest ostatnia uroczystość 
w Gródku Jagiellońsk'm, gdzie 13 
naźdzernika jeden z takich domów 
został oddany do użytku przez naj- 
czynniejszych działaczy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. 

„Dom Ludowy w Gródku 
stwierdza autor — ma za zadanie 
ułatwiać skup!anie się ludu. urza- 
dzanie dlań odczytów, teatrów itd 
Ale projekt wybudowania Domu Lu 
dowego w Warszawie ma i cele o 
wiele praktvczniejsze. W ubiegłym 
tygodniu tylko w redakcji nzszej 
było dzies'ęciu interesantów, którzy 
koniecznie musieli w Warszawie no- 
cowań. Z chorą cieżko żoną przyje- 
cha? maż chłop z Podlasia. chorej 
nie mcgi'śśmy tego dnia umieścić w 
czpitalu i gdzież miała przenocować? 


Inny chory miał ciężką zastarzałą 


tane na nodze. Ledwo się wlókł nie 


wiedzac gdzieby stę przytulić, całą 


ciężko chorego i paru, którzy przy- 


jechali pe narzędzia lub de sądu na 
sprawę  otoczyło opieką „Zaranie“ 


zdzłe i jak mogło. 

Tysiące takich co dzień bywa w 
Warszawie i tuła się po ulicach 
chłop — fundament narodu i gospo- 
darz kraju. on którego w gromadzie 
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|e drugim, 


sztem Dom Lndowy w Warszawie 
ufundować i w potrzebie jak w swo- 
im, po ludzku przenocować, rady 
zasięgnąć i jeszcze dla umysłu ko- 
rzyść jaką osiągnąć". $ 

Obszerny list do „Zarania“ w tej- 
że samej sprawie wystosował 
„Chłop spod Kocka“ (Nr 45) List 
ten — to już obraz prawdziwego en- 
tuzjazmu, ' wyrażonego nie w poło- 
wicznych, jak dotychczas wzmian- 
kach, ale wszechstronnym umotywo- 
waniu gospodarczym, politycznym i 
społecznym. Odzywa się już on do 
ambicji polskiego chłopstwa, do je- 
go poczucia obowiązkowości i hono- 
ru, który nie powinien pozwolić na 
przewlekanie sprawy. 

„Jeżeli jednego hrabiego stać na 
wielki pałac, to tym bardziej 
przecież stać na to nas 


we wsi najświatlejst, najwięcej po- 
stępowi, 'często zamożni, a co za tym 
wszystkim idzie — niezależni. Roz- 
kupienie tedy przez nas tysiąca u- 
działów stu-rnblowych nie stanowi 
niemożliwości. Przeciwnie, twierdzę, 
iż tysiąc takich udziałowców pomię- 
dzy kilkoma tysiącami zaraniarzy Z 
łatwością się znajdzie". 


III 
zacytowane powyżej, w tak waż- 
nej sprawie, głosy nie przebrzmiały 
bez echa w terenie. Zainteresowali 


się nimi członkowie kółek rolni- 
czych, czytelnicy „Zarania*, postę- 
powi chłopi. Od pierwszej prawie 


chwili poczęły napływać zgłoszenia 
udziałowców. Warto zanotować dla 
upamiętnienia nazwiska przynaj- 
mniej pierwszej dwunastki zdekla- 


Projekt Domu Chlapa. 


dużą gromadę gospodarzy z te-| 
| go kraju. Wszakże tysiące nas 
gospodarzy ma wiecej niż siaki 


taki hrabia i na pewnośmy razem 
mocniejsi majątkowo od paru ta- 
kich hrabiów.. Mamy towarzystwo 
kółek im. Staszica, mamy swoją sek- 
cję mleczarską i te powinnyby się 
mieścić w takim domu, żeby zain- 
teresowani ze wsi nie błąkali się... 
í niechno każdy z nas pomyśli, jak- 
by mu było przyjemnie, jeśliby się 
spotkał w onym swoim domu jeden 
ludzie z różnych okolic 
kraju. Ile oni różnych ciekawych 
nowin sobie udzielą. jak tak człowiek 
nab'erze otuchy w lepsze jutro, że 
zaczyna żyć inaczej i duszę pańsz- 
"zyźnianą precz od siebie odgania. 


„.Deklarujemy udziały swoje na 
własny dom, bo przecież my nie tu- 
łacze, żebyśmy nie mieli własnego 
Jachu nad głową w stolicy kraju 
swojego... Nasze dzieci, wnuki i pra- 


wnuki patrząc na Dom Ludowy w. 
Warszawie niech mają dowód, że | 


wielu już dziś w roku 1912 było 
'vśród nas chętnych do wzięcia u- 
'ziału w takim przedsięwzięciu". 


Wreszcie do wszystkich przy to- | 
zonych głosów dołączył się jeszcze ' 
aden, może najbardz'ej 
ywny i programowy. Dał go w nu- 
nerze 50-tym „Zarania* z 1912 roku 
— Tomasz Nocznicki, chłop spod 
arójca, ówczesny prezes Zarządu 
Głównego Kółek Rolniczych im. Sta- 
szica. 

„Na to abyśmy mieli w Warszawie 
swój Dom Ludowy — pisze brat 


autoryta- | 


Tomasz — potrzeba nam sto tysię- ` 


cy rubli Suma gdy się wymawia 
ogromna Otóż sto tysiecy rubli prze 


staje być w'elką sumą, jeżeli się ja. 


rozłoży na udziały np. stu rublowe. 
Takich udziałów stu rublowych po- 
trzeba tysiąc. Tysia2c takich ludzi po 
sto rubli a już będzie Dom Ludowy 


dla nas i dla Innych, nawet dla na- ` 
noe włóczył się po mieście, Innego |stępnych pokoleń piękna 
na pamiątka. I oto już my, sami za-, 


raniarze. Jesteśmy w możności po- 


wych złożyć. A jest nas z górą pięć 
tysięcy  przedpłatników  Zarania 
czytelników zaś najmniej  dziesieć 
razy tyle... 

„Dziś sprawy zaraniarzy tak się 


jego wielkiej stać, by wspólnym ko- | ułożyły, że są między nami ludzie 


i pożytecz- 


| trzehną sumę w udziałach stu rublo- 


rowanych, za którymi przyszło dzie- 
siątki dalszych. Będą to: Józef Gołąb 
z Anielina, Antoni Abramczyk z 
Ochódna pod Wyszkowem, Tomasz 
Nocznicki z Lipia, Paweł Michalik z 
Ostrowia, Jan Eliasz z Turobic, Ka- 
zimierz Błaszczyk, Władysław Ki- 
mert, Marcin Pawłowski, Tomasz 
Gabryś (miejsca nie podane), Jan 
Cianciara z Kamienicy Polskiej i Se 
weryn Wyrzykowski z Ciechocinka. 

Nazwiska ich wraz z wysokością 
zdeklarowanych udziałów podane są 
w 44 i 45 numerze „Zarania” 1912 
roku. Byli to ludzie zamożni. Udzia- 
ty ich pokrywały się z życzeniami 
Tomasza Nocznickiego. Wśród dal- 
szych jednak list spotyka się bardzo 
często ofiary drobne, miemniejsze 
jednak jak pięć rubli. W jednym 
zaś wypadku znajdujeray imponują- 
cą sumę udziałową wynoszącą trzy- 
sta rubli (K. Lidmanowski z Zago- 
rowa). Echo budowy Domu Chłopa 
poszło także poza granice kraju. 

„Choć żyję za morzem pisał | 
emigrant z Amervki R. Zwolski — 
ale myśle wciaż. że lestem w swojej 
drogiei Ojczyźnie. więc kiedvm wy- 
czytał e Domu Ludowym pomyśia- 
łem, że sprawa godna poparcia i pi- 
szę do was byście zapisali ranie na 
udział dwudziestopiecio - rublowy. 
Aby powstała instytucja prawdziwie 
"ndowa życze z serca calego*, 

Lecz niestety. Inicjatywa najświa- 
tlejszvch zaraniarzy nie została do- 
prowadzona do końca. Wprawdzie 


yrzez dłuższy czas jeszcze napływa- 
'y zgłoszenia udziałowców, odzywa- 


ły się głosy w sprawie ożywienia I 
umasowienia akcji, rozprawiano 6 
Domu Chłopskim na dorocznych ze- 
braniach staszicowskich kółek ale 
natężenie wysiłku w tym kierunku 
wyraźnie zmniejszało się. Przyczyny 
nie trudno dociec. Owych tysiąca bo 
gatych zaraniarzy, którzy mogli się 
szarpnąć na  sturublowy wydatek 
było w istocie niewielu. Ruch zara- 
niarski bowiem, wbrew wysuwa- 
nym tu i ówdzie insynuacjom, bv? 
ruchem chłopów przede wszystkim 
biedniejszych, którzy nie zawsze mie 
li dostateczną ilość kopiejek na re- 
gularne opłacenie prenumeraty pi- 
sma. Do tego myśl budowy Damu 
padła w chwili największej nagonki 
politycznej na „Zaranie“ ze strony 
kleru i endecji. Trzeba więc było 
walczyć w pierwszym rzędzie o 
utrzymanie samej placówki, której 
groziła katastrofa. 

Wreszcie przyszła wojna świato- 


į wa 1914 roku, która nałożyła na 


(chłopów nowe, 


bardziej aktualne 
obowiązki. Myśl więc o Domu zo- 
stała chwilowo zarzucona, aby od- 
żyć z pełną Siłą po trzydziestu la- 
tach w wolnej Polsce Ludowej. Pró- 
by bowiem podjęte w okresie mię- 
dzywojennym przez „Wyzwolenie“ 
czy później przez Związek Młodzie- 
ży Wiejskiej „Siew“ z różnych 
względów nie miały większego zna- 
czenia. 


ew 
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Dziś z radością i spokojem patrzą 
oczy chłopów-ludowców w kierunku 
Warszawy. W chłodne dni wrześnio- 
we w ramach miesiaca odbudowy 
stolicy tysiące rąk chłopskich uwija 
się z zapałem na obszernym placu u 
zbiegu ulic Marszałkowskiej i Złotej. 
Tysiące chłopskich furmanek przy- 
branych zielenia wywozi poza mia- 
sto zwały gruzu, aby szybciej przy- 
gotować teren pod przyszłą budow- 
te. 

Drogą pocztową — jak przed trzy 
dziestu laty — idą zespołowe i in- 
dywidualne datki. Suma potrzebna 
na wstepne prace rośnie z dnia na 
dzień. 

Myśl zasłużonych zaraniarzy pod- 
jeło Stronnictwo Ludowe — współ- 
gospodarz kraju. Nie zmarnuje ono 
najmniejszego dorobku, myśli i pra- 
cy przeszłych pokoień. mających na 
celu dobro polskiego ludu, Przy na- 
wale prac politycznych i gospodar- 
czych nie przechodzi radykalny 
ruch chłopski obojętnie obok za- 
gadnień kulturalnych i oświatowych. 
Dlatego też przed kilku laty rzucił 
myśl wystawienia w Stolicy wielkie- 
go Domu Chłopa. 

Znajdą w nim pomieszczenia 
wszystkie instytucje społeczne, poli- 
tyczne i gospodarcze związane orga- 
nicznie z wsią. Będzie sala teatral- 
na, sala zebrań, bursa dla młodzie- 
ży. jadłodajnia, hotel, czytelnia. 

Bo dom będzie tak wielki, jak 

wielkie są potrzeby wsi polskiej, jak 

wielkie są perspektywy jej dalszego 
rozwoju. 


HENRYK SYSKA 


Miejsce przy ul Marszalkowskiej w stolicy, gdzie stanie Dom Chłopa. 


RECEPTA 


(Furmoreska) 


łem... właściwie, to chciałem tego,... | Cóż z tego, że był u doktora, skoro 
no, wielmożnego pana poznać — | starej nic nie pomaga; trzeba by 


ji IGIEM obleciała całą Wolicę 

wieść o przybyciu nowego or- 
ganisty, Dzieciarnia z całej wsi po 
biegła przed organistówkę popa- 
trzeć, jakie meble przywiózł nowy 
organista, aby później zadziwiać 
matki nowinkami o wspaniałościach 
kanapy, harmonii i wielkiej basetli. 

Z pobliskich chałup przyszli chło 
pi pomóc ustawiać graty w „organi- 
stówce". Przy wprowadzeniu asysto 
wał nawet sam ksiądz proboszcz. 
Nie dziwota. Przecież organista, to 
jakby zastępca księdza proboszcza. 
Jeden i drugi — śpiewają po łaci- 
nie. Tylko, że ksiądz proboszcz jeź 
dzi „po kolędzie” po Bożym Naro 
dzeniu, „po święconym* w Wielką 
Sobotę, a organista „po  snopko- 
wym“ jesienią i „za kartkami“ do 
spowiedzi zaraz po ostatkach. Bywa 
ło czasem, jak Żył stary organista 
— to razem z księdzem po kolędzie 
chodził. Bo to i wypije się u bogat- 
szych chłopów, a gospodvnie, jak 
dają księdzu po cztery jaja — to i 
organiście dwa dołożą. 

| IEWIADOMO jaki też bę- 

dzie ten nowy? Czy ma wąsy, 
jak tamten — pytały kobiety — czy 
taki sam gruby, jak był stary Gro- 
chalski, no i czy będzie tak samo 
grał i śpiewał. Jak też on się na- 
zywa? 

Niedługo trzeba było czekać. Na 
drugi dzień rano już cała parafia 
wolicka wiedziała wszystko o no- 
wym organiście. Że nazywa się Flo 
rian Czyżyk, że jest żonaty i ma 
czworo dzieci, że w tamtej parafii, 
skąd przybył, nie jeździł nigdy 
chłopskimi końmi, a zawsze włas- 
nym rowerem. No i że, poza onga- 
nistostwem, grywa na weselach i 
chrzcinach, jest doskonałym blacha 
rzem, reperuje buty i radia, zna się 
na chorobach bydła. potrafi posta- 
wić piec, był komendantem straży 
ogniowej, dentystą, zbierał znaczki 
pocztowe, łapie ryby na wedkę i — 
w ogóle chodząca mądrość, tylko... 
na organach nie umie jakosik grać 
i nie ma głosu. 


tyczały organy i organista razem z 
chórem odśpiewywał: „Diiignum 
est, juustum est“!, co księdza zno- 
wu denerwowało i krzyczał od ołta 
nza: 

— Czyżyk przestań już! — a 
chłopaki na chórze obcierali gęby 
rękawami; niby to nic nie pili, orga 
nista zaś klął, że nie uważają i za. 
powiedział, że koniec z pijaństwem 
na chórze. Jeszcze raz się to zdarzy 
— to powywala wszystkich na łeb. 

A to ksiądz miał święty spokój 

przy obrachunkach; co dał Czy 
żyłkowi—ten wziął, podziękował po 
kornie i wracał na organistówke. 
Nie zarobił w kościele, to zarobił 
„po boku“. Jego rodzinie tak mało 
było poorzeba, Że bez trudu dawał 
sobie radę. W parafii także polu- 
bili Czyżyka. Przydał się wszystkim. 
Przyszedł kto godzić ślub albo 
chrzest — Czyżyk już był gotów 
przygrywać na swej harmonii. Czy 
myślicie, że się kiedy targował? 


Gdzież tam! Gsał bodaj dwadzie | 
ścia cztery godziny i co kto dał — ; 


to wziął, a nie dał nic — to był za- 
dowolony, że choć gorzały se popił 
za darmo. Gdy krowa komu zacho- 
rowała — Czyżyk zawsze znalazł 
radę; piec się zepsuł — Czyżyk na- 
prawił; brakło komu pieniędzy — 


Czyżvk pożyczył, choć prawie ni- | 


gdy nie odbierał. 

Po kilku tygodniach pobvtu w 
Wolicy zawarł Czyżyk znajomości 
z miejscowym felczerem, z nauczy- 
cielstwem, z krawcem i w ogóle z ca- 
łą inteligencją. 

— Trzebaby duchem zapoznać 
jeszcze pana aptekarza z Zabono- 
wic — to podobno zacny człowiek 
— pomyślał Czyżyk. Ale jak go po 
znać? Jakoś nie wypadato do nie- 
go pójść. A aptekarz zawsze siadał 
w pierwszej ławce przed ołtarzem 
i bywał na obiedzie u proboszcza. 
Tylko nigdy się nie składało, Żeby 
go zapoznać. 

— Eh! zdecydował się wreszcie 
— pójdę do niego. I poszedł. Im, 
jednak był bliżej domu aptekarza, 


«byl komendantem straży ogniowej, dentystą, łapie ryby na wędkę i. 


Zmartwili się tym trochę parafia- | tym większy niepokój wkradał się 


nie, lecz ksiądz proboszcz takiego 
sobie organistę wybrał, bo podobno 
nie leci na „mamone* i nie będzie 
się kłócił o swoją „dolę“. No, a 
ponieważ ma tyle innych dobrych 
stron, to się i przyda w parafii. 
M ŁODZIEŻ szybko przylgnęła 
do Czyżyka, bo zorgan'zował 
chór męski i w czasie nabożeństw 
nijał z chłopakami wódkę na chó- 
nze. , 
Bywało, że ksiądz proboszcz śpie 
wał przy ołtarzu: „„Gratias agamus 
Domino Deo nostro“, a organista 
popijał wtedy w najlepsze i zapomi 
nał odśpiewywać. Ksiądz odwracał 
się wtedy i krzyczał: — Hej, tam 
` Czyżyk!.. Co się tam dzieje?!... i 
przypominał: „dignum est...". 
Organista odwracał się gwałtow- 
nie do „kalikorza”* i szeptem wołał: 
— Te, dymaj tam, do cholery, bo 
powietrza w onganach nie ma. 


„Kalikorz* dusił miech, ksiądz | robie lekarstwa. 
śpiewał już dalszy ciąg, a wtedv za ` 


w serce Czyżyka. Skręcił więc do 
sklepiku, wypił „ozterdziestkę* na 
odwagę i poszedł już śmiało do 
drzwi aptekarzowego mieszkania. 
Poprawił w progu czuprynę, zdjął 
kalosze, przygładził krawat, przej- 
rzał się w lusterku kieszonkowym i 
stwierdziwszy, Że wszystko w po- 
rządku, zapukał. 
Ktoś przycźłapał do drzwi, przy 
stanął — kto tam? — ozwał sie 
głos. . 
— To ja, Czyżyk, 
icki. 
— Nie widzisz acan, że apteka 
nie czynną i przychodzisz mi w do- 
mu pokój mącić?! 
— Dyć widzę, widzę — tylko, że 
ja w innej,... tego,... sprawie. 
— A w jakiej sprawie? 


organista wo- 


— No, tego, tego,... chciałem... | 


chciałem się przedstawić. 
— Tak, ale ja nie mam czasu, 
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— Ja tvlko na chwileczke, chcia- ' 


zdecydował się Czyżyk. 


było jeszcze kupić lekarstwa i za- 


—A jeśli tak, to proszę. Otworzył | stosować się do tego, co przykazał 
aptekarz drzwi. Czyżyk ujrzał zgar | pan Dolewajko. 

bioną, starą jego postać w szlafroku. 
Pan aptekarz zdjął binokle i przy- 
mrużywszy oczy, przyglądał się or- 
ganiście. W reszcie rzekł: 


— Eh ty durniu — śdzieże tobie 
do magistra?! 


— No poznałeś mnię acan? 

— Poznałem. 

— Więc idź już, bo nie mam cza 
su. I wydął usta, że to on taki waż- 
„Nagdżą 
Gdy Czyżyk wyszedł, aptekarz za 
trzasnął drzwi. 

— lisz go?! Organista! Ze mną 
w towanzystwo przychodzi. To ja u 
proboszcza obiady jadam, z dokto 
rem Guzdokiem za pan brat iestem, 
a on chce ze mną... niby chce do 
mnie przychodzić. 

A biedny Czyżyk rozmyślał po 
drodze nierozważny krok i zły był 
sam na siebie, jak diabli. 

No, bo jakże, jemu się równać z 
panem aptekarzem. Co innego nau- 
czyciele, co innego felczer, a co in- 
nego pan aptekarz, który na szyl- 
dzie ma nap'sane: „Właściciel: mgr 
Jan Dolewajko*. 

— Eh ty durniu! — zżymał się 
— gdzieże tobie do magistra?! Toć 
to człowiek z wyższą szkołą. 


r R 
* 


i pod wiosnę 1930 r. za- 

chorowała stara Dulębina. Jeż- 
dzili z nią do felczera xilka razy, 
ale żadne lekarstwo nie pomagało. 
Stale ją cosik bolało: a to pod pier 
siami, a to Żołądek, a to wątroba, 
to znów nerki. 

Aptekarz pnzepisywał na własną 
rękę co dnoższe leki, a choróbsko 
ani rusz. Widać chciał domęczyć 
Dulebinę. 

Pan Dolewajko poradził wreszcie 
jechać do doktora, Guzdoka. 

— To mądry człek, musi on co- 
sik na to poradzi. 

Pojechali więc z Dulębiną do Gu 
zdoka. Po długim wyczekiwaniu do 
stali się do jego gabinetu. Guzdok 
opukał Dulębinę, zbadał dokładnie, 
po czym wyrwał z notesu świstek 
papieru, napisał receptę i dał Du. 
lebie, który za wizytę zabłacił prze 
pisowo pięć złotych, zabrał swoją 
Starą na wóz w pienzmnv i polechał 
do domu. W domu okazało się, że 
Dulęba zgubił po drodze receptę. 

Niby to świstek papieru, ale za- 
wieruszył się gdzieś.  Pewnikiem 
wiatr go wydmuchał z wielkiej kie- 
szeni, więc pofrunął gdzieś w pola. 

Zmartwił się tum srodze Dulęba. 


Nie ma co deliberować: może or- 


| ganista, pan Czyżyk, znajdzie na to 


radę. 

Czyżyk przyjął Dulębę z otwar- 
tym sercem, boć to przecież biedny 
chłopina. Trzeba mu pomóc. 

— Co mówicie? Recepta wam zgi 
nęła? 

— Tak, proszę pana organisty, 
zginęła gdziesik i co tu teraz zro- 
bić? 

— Eee, nie martwcie się, tego... 
ja wam tu zaraz napiszę dnugą. 


= 


"aE 
WIE 
NUI I 


N 


\ 


U A 
À 
-F D 
Kar J 
yN © 
[07 
o í A WAY 
A ' t 
0832 
J RTEA] 
\ AAR aA 


— No i co? Byliście u Guzdoka? . 
— zapytał na wstępie pan Dolewaj 
ko. | 

— Ta byliśmy. 

— I co powiedział? 

— Nic nie powiedział, dał ino tę 
oto karteczkę i kazał pójść do pana 
aptekarza. 

Aptekarz spojnzał na receptę i 
zrobił bardzo mądrą minę. 

— A, widzicie, nie mówiłem, Że 
doktór Guzdok to niezwykle mądry 
człowiek, on wie, co robi. Jak wam 
dam lekarstwo — to zaraz pomoże. 

I rzeczywiście pomogło. Po tygo- 
dniu Dulębina zwlokła się z łóżka, 
a po dwóch tygodniach chodziła już 
w pole sadzić ziemniaki. 


=Po tygodniu Dulębina zwlokła się z łóżka... 
Podszedł do szafy, dobył z niej 


księgę z nieszporami po łacinie, 
wziął czysty kawałek papieru i z pa- 
rafialnej bibli i odpisał, niewyraż- 
nie jakiś psalm. Upomniał jeszcze 
przy tym Dulębę, aby powiedział 
aptekarzowi, Że to niby recepta od 
Guzdoka. 
tek wziął papierek, złożył 
starannie na cztery, wsunął do 
małej kieszonki przy kamizelce i po 
biegł co prędzej do zabonowickiej 
apteki 


| 


Od tej pory nikt z parafii nie cho 
dził do doktora, ani do felczera, 
wszyscy zaś korzystali z bezpłatnych 
przepisów organisty. 

Doktór Guzdok uwziął się i na- 
mówił księdza proboszcza do zwol- 
nienia Czyżyka z posady organisty. 

Bo niby dlaczego miał onganista ` 
zabierać chleb doktorowi? 

A aptekarz z tytułem magistra w 
dalszym ciągu przyrządzał po ła- 
cinie wypisane recepty. 


K. BAR. 
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— Twe usta są, jak aksamit.., 
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Stały rozrost Zw. Szmopomocy Chłopskiej 


0 czym mówi sprawozdanie za lil kwartał 1948 r. 


Zw. Samopomocy Chłopskiej słu- 
ży najszerzej pojętym interesom bied- 
nego i średniorolnego chłopa. Roz- 
wój organizacyjny i rozrost pracy 
tej jedynej zawodowej organizacji rol 
aiczej leży jednak nie tylko w inte- 
recie podstawowych mas chłopskich, 
ale odpowiada potrzebom całego kra- 
ju, zainteresowanego w podniesieniu 
poziomu gospodarki rolaej, 

Związek Samopomocy Chłopskiej, 
ogarniający swym zasięgiem  ooraz 
większe liczby rolników, uczy ich no- 
wych, lepszych metod gospodarowa- 
mia, pracy zespołowej itd., przez co 
przyczynia się aktywnie do podnie- 
sienia gospodarczego wei, a więc i 
do rozrostu sił ekonomicznych nasze- 
go państwa. 

Dlatego też ogół chłopów intzre- 
suje się pracami ZSCh i osiąśrię- 
tymi przez tę organizację rezultata- 
mi 

Ostatnio wyszło z druku sprawv- 
zdanie ZSCh za [I] kwartał ub r 
Jest to bardzo ciekawa lektuna. Za- 
łączone tablice 6tatystyczne mówią 
realnym językiem cyfr o os:ągn:ę- 
tych rezwitatach, o przenikaniu mo- 
wych idei i metod pracy na wieś. 
która uspołocznia się szybko, rozu- 
miejąc coraz lepiej swą łączność z 
resztą kraju, współzależność całego 
fej życia od rozkwitu państwa. 


Przy lekturze omawianego spra- 
wozdania aależy pamiętać, że obej- 
muje omo okres pracy ZSCh przed 
ostatnio przeprowadzonym; wybora- 
mi, to zmaczy pracy, którą realizo- 
wano w oparciu o element nie zaw- 
sze rozumiejący dokąd wieś nasza 
kroczy, a nawet czasem rozmyć'nie 
hamujący rozmach pracy 6amopom- 
oowej. Należy więc sądzić, Że teraz, 
kiedy mamy już właściwie wybory do 
ZSCh poza 6obą, kiedy dzięki oim 
zostały ogniwa terenowe Samoapomo- 
cy Chłopskiej oczyszczone z elemen- 
tów społecznie szkodliwych, w epra- 
wozdamiach z roku 1949 uzyskamy 
jeszcze bardziej  przekonywujący 
obraz wszechstronnej działalności tej 
zawodowej organizacji rolniczej. O 
czym więc mówił Gprawozdanie za 
miesiące lipiec — wrzesień 1948 r. 

Wobec ogromu materiału etatysty- 
cznego, jaki ono zawiera, ograniczy- 
my się tylko do najbardziej charak- 
terystycznych cyfr i taktów O roz- 
woju organizacyjnym ZSCh eprawo- 
zdanie mówi, że ogółem do dnia 
1 września 1948 r. zorganizowanych 
było na terenie całego kraju w ra- 
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mach ZSCh. 733 proc. wszystkich 
gromad, a 85.5 proc. wszystkich „gmin. 
Najsłabiej zorganizowane do tego 
czasu było woj. białoetockie (60.9 
proc. — gmin į 27 proc. — gromad), 
a najlepiej woj. olsztyńskie (97.1 proc. 
— gmin i 95,7 proc. — gromad). 
Układ eocjalny Związku Samapo- 
mocy Chłopskiej, jako organizacji 
chłopów mało- i średniorolnych obei- 
muje przede wszystkim te grupy lud- 
ności, a właściwie tylko je obejmo- 
wać powinna. W okresie sprawo- 
zdawczym mało. į średn'orolni człon- 
kowie ZSCh stanowili 83.2 proceni 
124 proc. należało do bogaczy wiej- 
skich, a 4.4 proc mie miało ustalonej 
pozycji socjalnej. Od siebie możemy 
dodać, że jak praktyka wykazała 
członkowie o „nieustalonej' pozycji 
przeważnie byli poplecznikami i za- 
ufanymi bogaczy wiejskich Ostatnie 
wybory zmieniły jednak skład social 
ny zarządów ZSCh wyłączając ele- 
menty o „nieustalcnej” pozycji eocjal 
nej i ich protektorów — bogaczy 
wiejskich z życia eamopomocowego 
Rozwój organizacyjny. to jednak nie 
wszystko. Wraz z nim musi następo- 
wać rozrost pracy we wszystkich dzie 
dzinach życia samopomocowego. Do- 
peno wtedy rozwój  orgenizacyiny 
jest ce'owy, gdy go uzupełnią treść 


pracy į realnych owiągnięć Ze spra- 
wozdania wynika, że współpraca Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. ze spó'dzie! 

czością, oo należy do  najważniej: 
szych zadań tej organizacji, rozwija- 
ła się nie jednakowo Najlepiej — 
z Centralą Rolniczą snółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska”, najsłabiej z 
Centralą Ogrodniczą Analiza szcze 
gółowa teśo działu pracy jest o tre 
nieaktualna, że w międzyczasie na- 
stąniły na tym odcinku pozytywne 
zmiany. W omawianym okresie spra- 
wozdawczym ZSCh. przystąpił do re- 
alizacji planu na 1948 r., to jest — 
podniesienia gospodarstw chłopskich 
i organizacji wsi według uchwały 
podjętej w dniu 19 maja 1948 r. przez 
Komitet Ekonom'oczny Rady Min:st- 
rów. Z danych jakie posiadamy już 
za osbatnie miesiące br. łącznie z da- 
nymi zawartymi w sprawozdaniu wy- 
mika. że p'an ten na wiełu odcinkach 
został pełniej wykonany. niż było 
projektowane a w ekali krajowej zo 
ostanie w pełni przez ZSCh zrealizo- 
wany, co będzie miało duże znacze- 
nie dla podniesienia stanu gospodar- 
cześo wai. 

Poza pracą gospodarczą nie za- 


Wszystkim KI entom i Odbiorcom 


naszych łabrykatów 


SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA 


Szczęśliwego Kowego Roku 


FABRYKA TEGHNIGZNO-GHEMIGZNA 


Poznań, Marsz. Focha 137 


4330130100 52M M. 


aekretariał 
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Wojewody białostockiego 


W dniu 1 stycznia 1949 r, o godz. 12 w sali konfe- 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego (Mickiewicza 3) ` 


odbędzie się 
RECEPCJA NOWOROCZNA 


podczas której Obywatel Wojewoda Białostocki przyjmie 
od przedstawicieli Władz, Urzędów. Instytucji, Organiza- 
cji i Społeczeństwa życzenia noworoczne dla Prezydenta 
i Rządu Rzeczpospolitej Polskiej. 


KKS dnia 27 KÓW 1948 r. 
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zdrowa, epołeczna treść pozytywnej |orgesuzacji, Życia 
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niedbywał ZSCh również pracy kul- 
turalno - oświatowej W okresie spra 
wozdawczym pracowało 2429 — świe 
tbc chłopskich, prowadzonych przez 
ZSCh. Poważmą przeszkodę w pracy 
stanowi brak fachowego personelu 
świetlicowego. Bibliotek  posiadano 
555. Organizowane eą biblioteki gmin 
ne. Szkołi cię bibliotekarzy, Walka 
z analfabetyzmem na wsi zatacza co- 
raz szersze kręgi 

W ramach akcji socja'nej ZSCh. w 
1948 r. zorganizował 4602 dziecińce 
dla 84830 dzieci, a 6500 chorych dzie 
ci skierowano do uzdrowisk. Kół „o- 
spodyń wiejskich było już 7.000, a 
wobec wzrostu zainteresowania wśród 
kobiet pracą ZSCh należy sądzić, że 
liczba 150 tys. członkiń szybko się 
będzie obecnie zwiększać. 

W okresie wiosenno letnim było 
czynnych 26.507 zespołów przysposo- 
bienia rolniczego z 295.342 uczęs'ai- 
kami. Rzuciliśmy kilka cyfr i nieco 
faktów z życia i pracy ZSCh Są one 
realnym dowodem wrastania tej za- 
wodowej organizacji chłopskiej w ży 
cie wsi i całego kraju Przeprowadzo 
ne wybory i dopływ nowych aktyw- 
nych sił do ZSCh uczynią ją wkrót- 
ce organizacją obe;mującą wezyst- 
kich mało- i średniorolnych chłopów 
i zaspokajającą wszystkie potrzeby 


Zaopmirzenie 


Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego 


w nabiał jaja i drób 


Największe skupienie ludności miej 
skiej w Polece, jakim jest okręg prze- 
mysłowy górnośląski, ma olbrzymie 
zapotrzebowanie przede wszystkim 
świeżego mleka, jak również masła 
i jaj Zaopatrzenie więcej niż milio- 
nowej ludności w mleko świeże rect 
zadaniem bardzo trudnym. gdyż po- 
śłowie bydła w zachodniej części woj 


z powodu zniezczeń wojennych jest 


ieszcze niedostateczne Przy wielkim | 
wysiłku epółdzielczości mieczarskiej | 


udało się już ueumąć brak mleka świe 
żeśo. głównie dostawami z własnego 
terenu. Produkcja wzrasta w szybkim 
tempie i plan dostaw do mleczarń 
został połkaźnie przekroczony. 

Na rok 1949 przewiduje cię spływ 
m'eka do mleczarń na 80.000000 ti- 
trów, przeznaczonych głównie ma 
mleko konsumcyjne Nie łatwym za- 
śadnieniem jest rozprowadzenie o- 
śromnej ilości mleka pasteryzowane- 
go między konsumentów w sześciu 
wielkich miastach i innych osadach 
przemysłowych W orgamizacji zbytu 
'ednakże Gómy Śląsk, posiadający 
dobrze urządzone mleczamie miej: 
skie, znacznie wyprzedził Warszawę 

Zaopatrzenie w masło, sery i jaja, 
uzależnione od rozmiaru dowozów 
z woiewództw rolniczych. Okręgowy 


gospodarczego i |Oddział C. S. M. J. dostarczył w 

społecznego wsi. ubiegłym roku do koneumcji ponad 
K. MIRSKI  |60.000.000 eztuk jaj po cenach nie 
reward 


PAŃSTWOWY 


w Warszawie, Nowogrodzka 50 
w Białywstoku, Warszawska 1 

w Bydgoszczy, 1 Maja 10 

w Częstochowie, Panny Marii 11 
w Gdańsku. Kredytowa 2 

w Gdyni, P! Konstytucji 1 

w Gorzowie, Fr. Walczaka 22 
w Kaliszu, Marsz. Żymierskiego 29 
w Katowicach, Warszawska 14 

w Kielcach. Sienkiewicza 47 


w Krakowie, i Maja 8 


2581-R 


INSTYTUCJA CENTRALNA 
UL. NOWOGRODZKA 50. 

Finansuie rolnictwo w zakresie kredytów obro 

towych i inwestycyjnych. 

Załatwia wszelkie czynności bankowe, 

inkaso, akredytywy, przekazy, depozyty, pro- 

wadzi rachunki „bieżące i oszczędnościowe, 

Posiada uprawnienia dewizowe. 

Czynności wykonuje za pośrednictwem następujących 

od lziałów : 


w Koszalinie, Marsz. żymierskiego 12 Sikorskiego 15 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU 
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BARK ROLNY 


— WARSZAWA, 


jak : 


w Legnicy, Pl. Słowiański 9 

w Lublinie, Szopena 6 

w Łodzi, Piotrkowska 57 

w Olsztynie, Stalina 20 

w Opolu, Damrota 2-a 

w Poznaniu, Armii Czerwonej 13 
w Radomiu, Żeromskiego 38 

w Rzeszowie, 3 Maja 14 

w Szczecinie. Ledochowskiego 11 
w Torunin, Wały Generała 


we Wrocławiu, Rynek 33. 
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OKRĘG 
Łódź, 
AL 1-go Maja 82/86, 
ul. Zachodnia 63, 


ul. Narutowicza 55, 


z odp. udziałami 


ŁÓDZKI 
tel. 188-13, 


tel. 191-84, 
tel. 261 60 do 70 
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POLECA GRZYBY 


o. l m r r 


Spółdzielnia Zbytu Zwie GH 


I OWOCE LEŚNE. 
2679R 


umypn o" V A 


z odp. udziałami 
W CZĘSTOCHOWIE, przy ul. N, M. ole nr 27 


prowadzi skup i 


sprzedaż bydła i trzody chlewnej. 
2672R | 


$k eapajemiy WEERLE QWCZE 
w każdej ilości 


NP ONORS KIE RUN Pu 


ŁÓDŹ, UL. NOWOMIEJSKA 3 


(w podwórzu) 
2623R 
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wyższych niż w innych okręgach 
i w ten aposób regulował poziom 
cea na rynku miejsoowym W roku 
1949 Okręgowy Oddział ma dostar- 
czyć 80000000 sztuk jaj, z tego 
25.000.000 z własnej zbiórki. 

W eksparcie drobiu  mrożonego. 
okręg górnośląski ma bardzo pokaź- 
ny udział W trzech tuczarmach włas 
nych i dziewięciu założonych przy 
mleczarniach W ciągu sezonu prawie 
100.000 sztuk gęsi wytuczono. a trzy 
ubojownie, posiadające własne za- 
mrażalnie, przygotowują towar eks- 
portowy wysokiej pakośm dla Anglii 
i Czechosłowacji Nakładem kilku 


| milionów złotych zbudowano w cią- 


gu roku centralną ubojownię w Cho- 
rzowie — Batory. 


Km. 776/48 
Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Warszawie, rew. 6-go, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Chm.elnej 
20 m. 5 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1949 r. 
od godz. 12-ej w I terminie w Ware 
szawie, przy kol. Rakowiec. ul 
1 Sierpnia nr 9 odbędzie się pu- 
iiczna licytacja ruchomości, a mia- 
nowicie: szafy dębowej. biurka. sto- 
lika, fotelu i krzeseł oszacowanych 
na łączną sumę zł 120.000. które 
można og:ądać w dniu licytacji w 
m'ejscu sprzedaży w czasie wyżej 


oznaczonym, 
Warszawa, dnia 27 grudnia 19848 r, 
ei, Komornik 
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WESOŁEGO 1 SZCZĘŚLIWEGO | 
NOWEGO ROKU ( 
U 


wszystkim swoim  Szanownym 


Odbioroom i Dostawoom życzy 5 


HENRYK SZCZEPAŃSKI 


WYTWÓRNIA WYROBÓW 
PAPIEROWYCH I KARTONU. 


t POZNAN, Wożna 5, teL 52-607 | 
2652R ' 


/ 


SKŁADNICA DRZEWA 
A JAKUBCZAK 


POZNAŃ, ul. Garbary nr 50 
telefon 22-12 
Składa wszystkim odbiorcom 
DOSIEGO ROKU 
2654R 


an a 5 a a a l da a ddd 


SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 


przesyła 
swym Dostawoom i Odbiorcom 
Firma „ZNIC Z” 


WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ 
[ WYROBÓW PAPIERNICZYCH í 


POZNAŃ, ul. Kramarska 4 
p 
2657R 
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ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
INSTYTUCJOM — ZLECENIO 
DAWCOM I PRYWATNYM 
KLIENTOM 


fs kłada 


— 


l 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
 POMIAROWO-MELIORACYJNA 


PLAN” 
W BIAŁYMSTOKU, 
ul. Modlińska 11, tel 427. 
2628R 


— 


MŁYŃSKIE maszyny i wszelkie 
artykuły młyńsk:'e — techniczne po- 


„| leca Eugeniusz Pałaszewski, War- 
szawa, Pankiewicza 4, tel, - 888-87. 
Poznańska 38, 1z 


zz | JU zadatki dry AMALEN aota` i NAAR taot trankando fANAL 
lĘ Zakup, sprzedaż i magazynowanie wszelkich zbóż = (rKACZE (kaczki) DO KROSIEN 
E PRZETWÓRSTWO ZBOŻOWE: E JGŁADKICH PAE OKORUN YCHS 
I5 DYSTRYBUCJA PRZETWORÓW ZBOŻOWYCH. £| {f SZAGATY — POSZUKIWANI! 
/ > na terenie wojew. poznańskiego, przez i E| ; 
| POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE q sPUSZCZYKÓW | | Poznań: 
| a JE Przedsięb. Państw.-Spółdz. E! à 
legarmi strzostwg JE ODDZIAŁ W POZNANIU ARE ECS A 
+* | | ||=- 1. Dyrektor Oddziału — Piac Wolności 11. Tel. 25-96 = "o't W A 
| 3 Æ 2. Dyrektor Handlowy „ b 11. Tel. 515-41, E| 4 Dziennik OT: ROSE sda 
Ziełnietwo |= 3. Dyrektor Adm, Finans. ;, „ _ 18. Tel. 522-16. E ul. Dąbrowskiego nr 77 
| = 4. Dyrektor Produkcji  »„ 18. Tel. 512-91. = 2631R 
d E w TERENIE: £= t 
Jubilerstwo = własne młyny, magazyny i elewatory, j aaa 
dA = delegaci we wszy stkich powiatach. 2642R = aa a a TR 
sk | „woo wwa [i | AI 
4 -= a a a a dn w o dl dn = a a a a a a nc di a a 7 3 
PM BRE garawa POM 
POZNAŃ, |$ WSZYSTKIM DOSTAWCOM NASION OLEISTYCH tiin sia naa 
x k 6 ZASYŁA SERDECZNE ŻYCZENIA 4 I GIOWSKI 
PRAT WOLNOSCI RAA k SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1949 a j 
® K Ole fanl ian E ggss ' CZESŁAW SARROCYWYSKI 
19 | Hg 4 ; : 
WŁASNE PRACOWNIE: ZEGARMISTRZOWSKA I ZŁOTNICZA. ę BIAŁYSTOK, UL. DĄBROWSKIEGO NR 22. | Poznań, Dąbrowskiego 79, tel. ER 
ER 2665R 
t 
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Skupujemy wełnę owczą 


WARSZTATY 


<—ał samochodowe | wulkanizacyjne w Kźżdsć loid 
układ kostny AO 0 L= w kazdej liGŚCI 
i dzieciom A A. 1 y » g sp % M SA 4 | 
dostarcza nowych sił dorosłym = EA ma apa vn 
I ETAR REN POZNAN, Z% a u 
jedn, „ Przem. Farm. = J Sa G 
Przedsięb. Państwowe Wyodrębnione UL. OGRODOWA 17 — TEL. 33-84. S 
z siedzibą w Warszawie 2633R = d 
Żądać w Aptekach i Drogeriach 3 ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 4 i 
Pa EA Y- ARAE MASIA E t a a A a MI o E ZA 
e >n bta CO w W W =. > RS RNET A A 
A, a p DL Z DZ DL Z DL = POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU KLIENTOM = amean z : i 
t |Ę SZYSTKIM: 'OM 5 
Fabryka Cukrów o i p i EB | SYPIALNIE, jadalnie, kuchnie i oddzielne sztuki poleca | 
Y MIE OSY = oraz wszystkim klientom i odbiorcom zyczy 
. i Czekolad z {i T p z 124 
| LORE: : F-ma »AUTO = « > DOSIEGO NOWEGO ROKU 
j = ; 
iP. Debski i S-ka; AKCESORIA SAMOCHODOWE, £ MAGAZYN MEBLI 
| ||| właść, JERZY WOLNIEWICZ = | | | | . Ch 
i W CZĘSTOCHOWIE, tel. 2089 $ 3 POZNAŃ, ` ul. Fredry 13, 5 MATYRLASINSKI i S ka 
| Sa: |- 2653 SRC: ||| POZNAN, Wroctawska 15, tel-43-55,  2651R 
RUDNA UEAUWUTUWŃ ZAWO TEE PAEA SA TERES 
y KIA a 
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sex- 
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= Z OKAZJI NOWEGO ROKU 


WSZYSTKIM ŻYCZLIWYM KLIENTOM 
I ZNAJOMYM 


SKŁADA SERDECZNE ŻYCZENIA E 
F-ma ROMAN EYWIĘR > 
BŁAWATY, POZNAŃ, GOŁĘBIA 7 = 


O e A a 


(WOcÓW i różnych Warzyw 


PRZYJMUJEMY RÓWNIEŻ W KOMIS. 


JI ti i] 


in dł o U EC a ó dl ok dd 


j Karok Kas jmt 
? Ł Ó D ź, UL PIOTROWSKA 190, 
$ TELEF. 156-63.) 2680R 


będą czynne w dniu 3, 4, 5 stycznia 1949 r. 
U w ag a: Towary mozopolowe będą sprzedawane ber żadne) 
przerwy. 2676R 


1973.44.10 107.19. 22. 2-93 0.00 0 (ATB 3 BA W 0. M. a. W. R. fa 15. W u 


Czytajcie PRASĘ LUDOWĄ 
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| Str. 15 


g d 
WłŁJABŁONSKI B r. CZEKAŁA ) | - (naprzeciw Fary). 2650R 5 
ŁÓDŹ, UL. ŁAGIEWNICKA NR 1/3 2663R AUTA WA OOOO AAAI Maaar Marakke 3 
NNN NONS NNN a a w% - tel, 4323 -- 2104 
A PREPARACIE PRACOWNIA FUTE R ONE DA 
z KUPNO i SPRZEDAŻ E JAN IGNA S IAK TE 
Ę WEŁNY OWCZEJ - ; i Zaklad 
z i £ POZNAN, UL., KANTAKA 1 3 
b. Błażejczyk i J. Goździk > NT |) łektoteshniezny 
-E i - SZAN. KLIENTELI ŻYCZENIA o |? Tad Grodzki h 
Ę ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 2 8 DOSIEGO ROKU. AR 1002 I 
E z= | | > 
www rrr TORA ; OT | A i S-ka 
TA Łódz 
A Ta £ $ A BU Pe A | ; t z i 
'  »ELERTROME« :; BEE se TE A | ul. Andrzeja 7 | 
SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH ||| 99 8 [EŚ/A* lej stoaski na zimno ||; tel. 211-34 $ 
POZNAN, ŚW. MARCINA 77. TEL. 24-49 ; CIE 2025 t WA 
ó Lab. chem T. y 6, fo L A TI ; | TT R PT R R TR TT te TT R 
ô ŻYCZY WSZYSTKIM ODBIORCOM I KLIENTOM | POZNAŃ, uli r Woj EE „ciek olac Syrii ód 
A WESOŁEGO I POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU. |L.. PRiPOW OAZĘ |tspecjalno ść 
9 sę R z 2658R ZSO W TY ZPR IE PEAN akit "fi ję” mundurki, dziecięce, ubranka € 
zn TL TT TAA i R i yy Ay Ry Ry yy zy Oy Ry Ry A Oi W R RT | 7 02M DT M TT TT 2 "M. 12. 0, TA 1 © 12." A R. 2. TH 0. 13 00, 0 r; marynarskie, galanteria damska 5 
m TW W. 2 10 9 Th 00 Te Tp Ta Tp Ta Ba Ta TF Tp TA TO > R" CENTRALA SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW „Ó SPOŁEM: A i dziecięca, ò 
4 NAJLEPSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE Okręgowy Oddział w Częstochowie — ul. 1 Maja nr 4 Fi o! CA LEG $ 
| ZASYŁA SZ. KLIENTOM Telefony: Dyrekcja 15-67, Dział Handlowy 10-10, Dział Finansowy | POZN ar dw Marcin 5 g 
| 2638R $ 


KONFEKCJA I GALANTERIA | 


i d 
? è 
f ¢ 
? $ 
, 22-84, Dział Przydziałowy 28-54,  Centralka 103, PMS. 11-32. 6 
Żawiadamia, że z powodu remancatów, biura i magazyny nie $ 
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Piwo stamiałe! ‘| F. Adamski. P. Kilanowski I S-ka 


Celem udostępnienia ludziom pracy ZAKUP I SPRZEDAŻ TRZODY CHLEWNEJ, 
większej konsumcji piwa ROGACIZNY I MIĘSA. 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY Sp.zo 


z dniem i stycznia 1949 ŁÓDŹ, UL STALINA 16. TELEF, 184-08 


OBNIŻA CENĘ PIWA || a 


wszystkich P 


W każdej PANSTWOWYCH BROWARÓW 


OEA o ca 10°%/, Restauracja st A GŁÓ p | 


cena wyniesie: Kufel piwa 0.25 1. (przp bufecie). . . « . e e „22zł 


l 
| Buleika 0.3 L (na wynos) , . . « è è è > .25 zł. WSZYSTKIM SWOIM SYMPATYKOM I BYWALCOM 
| 
| 
i 


Butelka 0.5 l. (na wgnos). . « « « « è > „40zł. |. ŻYCZY i 

ł|. ZDROWEGO I POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU | 

PIWO TANIM SRODKIEM ODZYWCZYM i; POZNAŃ, ŚW. MARCINA 64. 308 LĄ 
+ | 


OGŁOSZENIA DROBIE 


i A. SZAFRANEK (wio) || PROSZKI DO PRANIA | 


| BUDOWA OGRZEWAŃ I URZĄDZEŃ SANITARNYCH || Pixin, Gama, Persil, Schicht | = A 
| us z e Ń, p yk ki tel, 20-30 (biuro) | cena detal. 80 zł za 1 kg || TAPCZANY, FOTELE najkorzystniej 
| Warsztaty: ul, Dąbrowskiego 87, tel. 20-31. | RZ N gl p| vykonuje J. Waligóra, Poznań, Gar- 
| , Rok zał, 1898, | aS YDŁO DO PRA EN A 62 lo || bary 35, narożnik ul, Woźnej, 2639r 
t | ŻYCZY WSZYSTKIM ODBIORCOM I KLIENTOM | Firmy Schicht, Łukasik, Jawor FNAN PET: JT 
| w WESOŁEGO I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 4 || cena detal. 470 zł za 1 kg | SRA BAR Ea 
aaa U L T R A RA A R Y R A picersko-Dekoracyjna Bergmüller i El- 
= || sper, Poznań, Piekary 1. 26342 


Rejonowa Spółdzielnia (grodn. cza || rmh lesia, Kalka o" | rsmGowość z pRzemikówĄ 


| cena detal. za 1 kg Jaka aR EZ 
W KALISZU | w opakowaniach 4 . . . 1 dkg. — 670 zł Szkola Przysposobienia Handlowego, 
PL. KILIŃSKIEGO NR 2, | | " A 4 ay IŁ a Só m i Poznań, pl, Wolności 2 

i ° W's A i 2615 
TELEFON 15-01, 17-77. | HURTOWO ROZPROWADZA | 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO || KARTOTEKI, różne MASZYNY, AR- 


POLECA: PO CENACH NAJNIŻSZYCH WARZY- || TYKUŁY BIUROWE, WARSZTAT 


WA ŚWIEŻE, KAPUSTĘ KISZONĄ, ||. zwa p. kod Fe ATA | NAPRAWY, poleca W. ROHOWSKI 
E I = = a a ||: SKA, Poznań, Mieiżyńskiego 18, te- 
OGÓRKI KISZONE ITP. 2660R EEE ||; SKA. Poz ak 


w Kutnie — Narutowicza 1, tel 55, 
w Piotrkowie — Pl. Niepodległości 2, tel. 15-44, 
w Tomaszowie — Św. Antoniego 24, tel. 59. 


23162 l fisyt g 
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Najlepsze życzenia noworoczne 


Łódź ul Stalina 26 | CZŁONKOM ZRZESZENIA 
z a. | | 


„LUMINA* 
poleca 
praktyczne upominki gwiazdxowe 


Tel. 190-72 | 
i j Poznań 


| Aa" GZ AAAA AAN U Plac Wolności 11 (pod Arkadami) 
NATURALNE SOKI OWOCOWE na białym cukrze, i | Zneszenie prywatnego Przemysłu uż 


oraz dolewki do wódek, budynie owocowe 


Ò 
czekoladowe, znan | kiej jak Wh Ki d dzi 
węża ig e e, znane ze swej wysokiej jakości 0 ienniczego W 0 7i 


składa | l 


Poznań, Pl, Wolności 11 


FIRMA (pod Arkadami) 2643R 


Cz. F. i A. ŁempiCCY 


W CZĘSTOCHOWIE 


ul. Traugutta 1 tel.193—86 | 2677R 


— 


129 Śródmieście nr 15, tel. 21-70, 2674R 
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L CZERNIAK 
WARSZTATY MECHANICZNE 


E WSZYSTKIM NASZYM ODBIORCOM —_ 5 | REC SEA 
í ' _ ZDROWEGO-I WESOŁEGO NOWEGO ROKU £ W CZĘSTOCHOWIE: | Korbowody, 
z Życzy | UL. WAŁY DWERNICKIEGO 19. TEL. 24-10 POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 32. 2636R 
= H z $ K g B E KK | pole ca : mleko pasteryzowane, butelkowe, mleko | ZEGARY — zegarki — biżuteria. — 
Ę 5 i śmietanę konsumcyjną; Własna pracownia zegarmietrzoweKa. 
zi WYKWINTNA GALANTERIA MĘSKA = | prowadzi: skup mleka, oraz ubezpieczenia krów L ZIMNIAK 
E POZNAŃ, Ell od wypadków. 2673R || POZNAŃ, Wielka 7. 2637R 
a = Z Z ZE ZWZ 
= 27 Grudnia 1, tel. 23-97. 2647R £ „ua SPÓŁDZIELNIA Pożarnicza z. o. w 
MMM naamaan. WA OE a ACO EG O "| Pozmaniu — Naprawa i Sped 
Ę = Sprzętu Pożarniczego, Wały Wiarneń- 
WSZYSTKIM ODBIORCOM I KLIENTOM = IKALNIA MECHANICZNA =£ zyra. Tal 85-9. 2641R 
WESOŁEGO I POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU | - M ATERI zyć WEŁ NI 'ANYCH 2 ETN 
Życzy = | 
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY | z Tif | W a Hm © |SERDECZNE ŻYCZENIA Świąteczne 
Leci $ 4) | smeris A a = n pa = E i Noworoczne składa Sz. Klienteli 
POZNAŃ, ul27 Grudnia 6. Tel. 14-79. ` 2656R ||E | UL. PIOTRKOWSKA 80, = A E 
ama = SKŁAD UL. NAWROT 13 TELEF. 133-00. 2678R | Zna ae 
ai i a inmana oaan DAUNE WSRW NE SE WARG A 


